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W ileński Zjazd—sensacja
Zdaje się, że dotąd, żaden Okrę­

gowy Zjazd Obozu Zjednoczenia Na ­
rodowego  nie narobił takiego hałasu 
jak ostatni niedzielny Zjazd w W i l ­
nie.

J u ż  na konferencj i prasowej przed 
Zjazdem dawało się wyczuć znaczne 
podniecenie ciekawości, zwłaszcza u 
przed sławi cieli organów, za jmują­
cych stanowisko negatywne wzgl ęd ­
nie wyczekujące w stosunku do ak ­
cji z jednoczeniowej.

Po konferencji  posypały się różne 
złośllwostki w  prasie na Lemat tego. 
że przedstawienie Obozu powiedziel i  
za malo. Podchwycono i roztrąbiono 
na całą Polskę powiedzenie redakto­
ra Ostoi, że jako jeden ze sposobów 
objęcia rządów w Polsce przez OZN. 
widzi objęcie przez płk. Koca leki 
premiera. T o  mi do i i c ro  sensacja.

W jat sposób Obóz obejmie w la 
dze w Polsce?

No oczywiśc i e  nie w 1 n sposób, 
że dopuści  do utworzen ia  rządu przez 
p r z e c iw n ik ó w  po l i tycznych,  ale o b ­
sadz i  r ząd  Luku i ludźmi,  do k l ó r y c l i  
ma zaufanie.

W  jaki spo*-ob mogk.by dojść do 
władzy endecja?

Chyba doprow adz ilaby do ob jęcia 
szefostwa rządu przez Dinowsk.ego, 
a nie Niedziałkowskiego.

Jakie pytanie —- laka odpowiedź. 
Nie byio żadnego powodu do r o p i e ­

nia lialasu. A  jednak hałas zrobiono, 
[siniały -widać jakieś inne przyczyny, 
jakieś znaki na niebie i ziemi, pozwa­
lające coś przewidywać, budzące nie­
pokój.

No ł przewidywania okazałe się 
słuszne.

Po  Zje/.dzie dopiero w prasie miej 
scowej  zakot łowało filę.

Co opinia io .uprztjM&ność. W jed- 
j e m  z pism wi lenskPh  czytamy :

W  sprawie żydowskiej panowało  
dyskretne milczenie. Dat się wyczuć 
nawet pewien rozdźwięk między orga 
nizatoram. a „dołam i" organizacyjny­
mi, które dyskretne oświadczenie anty 
semickie mówców (nie wymieniono w 
ogóle spmwy ż/dowskiej imiennie) 
przyjmowały hucznymi oklaskami. Na 
wet odczuwało się słabe tętno em oc­
jonalne z azdu i brak entuzjazmu

Alei, byty okla ki a'e nie bvło en­
tuzjazmu. Coś tu nie_w porządku, jak 
Bą chęć zbagalel izowania tego, co 
s i ę s t a ł o .

Cóż pisze lyme/.asem dziennik z 
krańcowo przeciwnego skrzydła? Za­
mieszcza olbrzymi reportaż na pierw 
.szej strome p. t. a Wre'1 w ..Ozonu11 nad 
wsią wileńską'1, i jeszcze dwa pokaź­
ne a r t y k u l i k i  na ten sani temat w jtcl 
i vm numerze. T o  mi dopiero rekord 
zainteresowania Zjazdom! Chy­
ba r z e c z y  wiście siało się coś bardzo 
sensacyjnego! No ale ocena sensacji, 
to jest rzecz subiektv wr.a. O coż więc 
chodzi Czytajmy!:

Rozglądamy się po sali. Na pierw  
szym miejscu siedli notable mieiscowl, 
powagi urzędowe, nauki I sztuki, sa­
morządu rolniczego i społeczneqo. Ty 
py znane w W ilnie, szanowane, z uz­
naniem się o nich mówi. Przyszli tu, 
by odgrywać śmietankę na zsiadłym  
mleku zwykłych członków, którzy się 
na dalszycn miejscach usadowili.

Lecz cóż to, czy mnie wzrok myli! 
M iecz/ki, „C w u p y " śmłgaję raz tu, raz 
lam. Często nawet m łodzieńcy trzyma 
jący straż porządkową, z odpow iedni 
m! opaskami zbrojni są w ten embte 
mat zabronionego oficialwe obozu. Je 
szcze niedawno temu, kilka bodaj mie 
sięcy jakiś sad skazał m !odeqo czło 
wieka za należenie do O bozu  W ie l­
kiej Polski i pubiiczre  afiszowanie się 
lym —  a dzisiaj na zjeździe innego a- 
bczu  m łodzi ludzie ofic;alrtie niemal 
korzystają z tego przywileju, pod op is  
kuńczym1 skrzydłami „rdzennych" Pił- 
sudczyków.
Mieczyki? Szukały schronienia?

Może się panu reporterowi  p rzyw i­
działo? Ale cóż dalej?

A le  fu czekała mnie Inna jeszcze 
siurpryza. Orkiestra zagraia „Pierwszą 
Brygadę" i wszyscy wstali. Powiadam  
W am , że to była rozkosz wyższego 
rzędu, satysfakcja dla b. legionisty nie 
codzienna, gdy spojrzałem w jedną I 
drugę slrone i zobaczyłem  miny pa­
nów z mieczykami, stojących na bacz­
ność, w czasie grania tej najdumniej­
szej pieśni polskiej. Do czego to moż

na dojść, gdy się w lak niepewnym to 
warzyslwle znajduje —  myśleli pewnie 
ci uczniowie ze szkoły „mądrości po  
litycznej" Romana Dmowskiego.
Ach tak! T o  panu się nie podoba, 

że ludzie młodzi  „uczniowie ze szkołj  
politycznej Dmowskiego"  dziś wsta- 
j i na dźwięki  „P i erwsze j  Brygady"?  
Przec iwko lemu pan występuje jako 
były legionisla? Cielknwe!

Ja mieczyków poza siołem praso­
wym na sali uje zauważyłem, ale w i­

docznie nie o mieczyki tylko tu cho­
dziło.

W  dzień Zjazdu w  tym samym 
dzienniku, który dziś tak hojnie cy­
tujemy. czytaliśmy:

Nie przesądzamy faktu, lecz nie wy 
daje się nam, ażeby poza powodzią  
frazesów i deklaratywnych zapewnień, 
że niemasz do zbawienia Ojczyzny in­
nych drog ponad tę, na którą wkro­
czyła nowa organizecja polityczna, 
(„coś się dzisiaj będzie dziać").

m m n o n

Żołnierze chińscy przy nowoczesnym karabinie maszynowym
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Wojna rozpoczęte
BKrwea&we w n s B k i  p ©&7  $ z a n ^ A « r  e m
SZANGHAJ, (Pa!J. Dziś z runa .Ja­

pończycy ostrzeliwali dworzec półno 
cny, znajdujący się w dzielnicy i liiń 
skicj Nankao na południc od k o n ce ­
sji francuskiej. W  dzielnicy Czapei 
wybuchły liczne pożary. Po bombar­
dowaniu dokonanym przez samoloty 
chińskie o godz. 11,30 klóre pociąg­
nęło za sobą wiek* zabitych i rannych 
na dachu konsulatu japońskiego us­
tawiono baterię przeciw lotniczą.

Od sfrony dzielnicy Ilong Kin sly 
cliać nicusiaiiną slrzclaninę. Szczegół 
nie daje sic we znaki Japończykom 
działalność wolnych strzelców1, która 
zmusza wojska japońskie do ustawia 
nia karabinów- maszynow. na wszy­
stkich krzyżowaniach ulic w dzielni­
cy Hong Kin. Japończycy strzelają do 
wolnych strzelców. ukrytych na da­
chach domów, a także osłrzeliwnją 
wszystkie osoby wychodzące 7l bu­
dynków, z których ftrzclają wolni 
strzelcy.

Dotychczas /marle* 137 rannych 
podczas ostatniego honToordow-onia 
w dzielnicy iP:cdzvif.arod »wei Hość 
zabitych wzrosła *ji h m  do Itfi..

JAPOŃCZYCY r r t F K A  I V.

S Z A N G H A J  (Pat). Chińczycy ulrzymu 
ją, iż japończycy opuścili swą gł:wną kwa 
terę w pobliżu parku Honrj-Kiu oraz ja­
pońskie zakłady tkackie, które były pod  
stawę operacyjna japońską w północno- 
wschodniej części miasta

BILANS STRAT LOTNICZYCH.

TO KIO  (Pat). Admiralicja japońska o 
głosiła o godzinie 14 ej w edług czasu lo 
kalnego komunikat treści następującej: 

Podczas bombardowania chińskich lot 
nisk przez siły folnicze japońskie w dniu

14 i 15 bm. zniszczone zostały 77 chińskie | e rwane zostały chińskie 'orniska w 8 
samoloty wojskowe I 17 hangarów Ja- | miejscowościach, w tej liczbie w Nankl- 
ponczycy sPacili 8 samolotów. Zbom bar | nie.

Wojska chińskie zdobyły stanowiska 
artylerii japońskiej

SZANGHAJ, Około półno­
cy według czasu śrndkow o - europcj 
skiego w dzielnicy europejskiej w 
Szanghaju słychać było wyraźnie 
gwałtowną kanonadę,

Źródła i hińskio stwierdzają, że w 
poniedziałek w południe wojska chiń­
skie zajęły część parku Hong hiu w 
pobliżu baraków, gdzie, mieszczą się 
japońskie składy wojskowe. Jedno­
cześnie wojska chińskie ouanowały 
połuocjio - zachodnią część parku, 
gdzie znajdowały sic stanowiska ar- 
tj lerii japońskiej.

Lskadia samolotów chińskich 
zrzuciła bomby na japońskie okręty 
wojenne, stojące na kotwicy w AT t> 
sunk. 7 bomb trafiło japońską łodź

| podwodną, która sto ję ła  w plomie- 
I Iliach. Dw ie kauonicrki japońskie po 

śpieszyły na pomoc, nie zdołały jod- 
| nak uratować lodzi podwodnej, ponic 

w aż na obu okrętach yyybuclił pożar.
Popołudniu wojska japońskie wy­

cofały się z baraków oiaz inyeh częś­
ci parku Hong Kiu.

Wojska chińskie prowadzą dalej 
skutecznie natarcie, przy czym opera 
eje chińskie mają widoki dalszego 
powodzenia, ponieważ wspierane są 
przez nowe posiłki.

Sztab chiński zapewnia, że w ub. 
niedzielę strąconych zostało 11 samo­
lotów japońskich, z których każdy 
miał załogę, złożoną z 6 ludzi.

f ersonel ambasady japońskiej 
opuszcza Nankin

TOKIO (PAT) Minister spraw zagrani 
eznych Hhota upoważni! Charge d'ałfal- 
res japońskiego w Chinach Hidaka do o- 
puszczenia Nankinu gdy tylko sytuacja 
będzie tego wymagała. Jak donoszą z 
Szanghaju niemal wszyscy obywatele ja 
pońscy. znajdujący się jeszcze w Nanld- 
me, a mianowicie dziennikarze I personel 
ambasad/, wyjadą w dniu dzisiejszym do  
Szanghaju.

NANKIN (Pat) Członkow ie ambasady

japońskiej wyrazili życzenie opuszczenia 
stolicy Chin I powrotu do Japonii.

Stosując się do tego żyr.zer.ia, chińskie 
ministerstwo spraw zagranicznych zaopa- 
Irzyło członków ambasady japońskiej w 
dokumenty, zapewniające swobodny p rie  
Jazd do Tsing Tao, skąd japońscy d-*p!o 
maci będą moqll udać się do Japonii.

Kolenia japońska w N m kinie odjec a 
la koleją do Tsing Tao.

( D o k o ń c z e n ie  na str. 2-e j)

Zjazd dzisiejszy będzie niczym in­
nym, jak STARTEM  N O W E G O  ZES  
P C Ł U , D Z IA Ł A C Z Y  O Ż Y W IO N Y C H  
MISJĄ K U l TURTREGERSKĄ, którzy 
wbrew własnym aspiracjom i wbrew 
własnym najlepszym chęciom pogłę  
bią jeno rozdział psychiczny pomiędzy  
ludem tutejszym, a państwowością poł 
ską,
Teraz  dopiero zaczynam rozu­

mieć. Całą nadzieję pokładano na tym 
że „n ow y  zastęp działaczy społecz­
nych1 nie znajdzie oddźwięku w ma­
sach, że jak to mówią „nie chwyci" .

Źe są ci nowi  działacze, było z gó­
ry  wiadomo i słąd tyle obaw, fyle 
zainteresowania jaszcze przed Zjaz­
dem.

Zjazd był nadspodziewanie l icz­
ny, nadspodziewanie żywy.  Poczyna­
ją c  od -przew odniczącego Okr W i ­
leńskiego a kończąc na tych, którzy  
trzymali straż przy  drzwiach, wśród 
organizatorów, będących koścem Zja 
zdu, przeważali ludzie młodzie. Us­
tęp w mowie  inż. Perzanowskiego po 
święcony roli wychowawcze j  Stu­
dium Rolniczego w Wi ln ie  i Rektoro­
wi Staniewiczowi  był żywio łowo ok­
lask iwany.

Ludzie, którzy przyzwyczai l i  się 
wśród młodej  inleligeucii widzieć tyl­
ko młodz ieńców z mieczykami w kła 
pach, którzy za sobą młodz ieży nie 
mają i z tej racji ze strachem patrzą 
na każdą młodzież z przerażenia i 
tych młodych, których widz i'di na nie 
d i ie lbym Zjeździe ubrał ’- w mieczyki.

Strach ma wielkie oczy podobno. 
Ale mniejsza o fo.

Naszym zdaniem, gdy kłoś szcze­
rze hołduje idei Zjednoczenia Naro­
dowego, może sobie nosić nie tylko 
mieczyk, nźe nawet miecz tak długi, 
jak Podhipicta. Trzeba się t rlko eh - 
szyć. że i ..kawalerowi m'eczowcmu"  
hasła ’ ' r>dnoc7onia t n f d y  do prze­
konaniu.

Zjednoczenia Narodowego bez 
kompromisu, bez rezygnacj i z części 
wla.snscb poglądów na rzecz progra­
mu głoszonego przez twórcę Obozu 
nic można sobie wyobrazić.

Ludzie z pod1 znaku różnych r>kraj 
nych, starych stronnictw politycz 
nych ani rusz tego zrozumieć nie 
chcą. Nie umieją pozbyć się dawnych 
nawyków i uprzedzeń, tak już w  nie 
wrośli i w nich się zestarzeh.

Tyn "zasuń ogół społcczi ńslwa me
przywiązuje zbyt wielkiego znaczenia
do tych rzeczy, lhisło zgody, zjedno­
czenia, z pominięciem dayynycli roż­
nie przmayyia do serca.

Z punktu widzenia starych i zgra 
nych polity'  h u  'yv, dzieją się więc rze 
czy niesłychane. Na jednym i tym su 
ml  nr zjeździe padają tak c hasła jak* 
„Zgodne -współżycie z Białorusina­
mi \ a jednocześnie , Precz z żydo-ko 
nruną", jest nroyya o tym że „doi  ̂
nie ma zaufania do „ gó ry "  i chce być 
twórcą własnego losu, a jednocześnie 
nróyy t się o jednolitości w działaniu, o 
kierowniczej yvoli.

Zbyt szeroki wachlarz _ poglądów 
Stek sprzeczności —  wołają jątrzycie 
le i poszukiwacze dziury yv całym 

Tymczasem yylaśnie umiejętność 
łączenia sprzeczności jest początkiem 
triumfu, bo iest dopiero początku m 
Zjodnoczema

Na przdyyczorajszym Zjeździć yy y 
raźniej niż na jakimkolwiek ii.nym w 
Polsce było yyiduć. i e  powstający tu- 
iaj na Wi leńszczyźnie Obóz nie jest 
sukcesorem żadnej z dotychczas ist­
niejących parS j i je.' W " * ' ’ 
ni-prayy-dę c i o n s  nowym

nowi, ni.. K i r o  n,ładzi ■" 
(Izi‘e. ale nowe i młode metody.

„ W ie w  (świeżego powieJrza)^ „IJ- 
zonu nad yvcią yyilcńską —  to uie iifl 
nia. to prawdą No i trzeba przyznać, 
że to jednoczeRiie sensacja.

Piotr Lemiesz u
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liczne obywafetstwa honorowe 
dla Mirszałka Śmigłego-Rydza

Rozb.t się samolot aeroklubu wilertsfciege. Kierownik portu lotni­
czego na Poruoanku Czesia w GiedwiNo oraz członek aeroklubu, 

apl. sądm y Jan Słon.cz-Słcński dętko ranni
W ezoraj w godzinach ssieczoro- 

wryrh miastu obiegła smutno wiado­
mość o wstrząsającej katastrofie lot 
nłtnej, której ulej;} samolot Aeroklu­
bu Wileirsk., pilotowany przez zna­
nych w sferach sportowych i lotni­
czych naszego miastu, członków Ae- 
r o h i b u  Wileńskiego, kierownik. 1 
Portu Lotniczego na Porubanku Cze­
sława Giedwillę orai aplikanta sądo­
wego Jana Słonfozs Słońskiego, fili­
stra korporacji „Polonia*4.

Według pierwsze % jnkontcz-ie j re­
lacji otrzymanej prz«* kierownictwo 
U Perskiego Aeroklubu. katastrofa 
wydarzyła się w  Zułowic koło godzi­
ny 7 wieczorem. Pelaeja głosiła:

SAM O LO T  ROZBIŁ SIĘ IV \ DR ZAZ­
GĘ LOTNICY  CIĘŻKO B A W I .
Zgodnie z otrzymanymi przez nas 

dalszymi, bardziej.szczegółowymi in­
formacjami okoliczności towarzyszą­
ce wstrząsającej katastrofie były na­
stępujące:

Koło godziny 3 popołudniu z lot­
niska na Porubanku wystartowała do 
hitu ćwiczebno— treningowego awio- 
11CJk.il R W O  8 prowadzona przez 
członków Aeroklubu Wileńskiego: 
Czesława Giedwilło, lal 33 i Jana Nło- 
nicz Słońskiego, lał 28. zam. przy ul. 
Niemieckiej. W  powrotnej d odze, w  
chwili kiedy samolot szybował na 
dość znaezn. wysokości nad Zułoweni 
stało sie nicszezę.śeie. Awionetka spa­
dła ze znacznej wys- kości i roztrzas­
kała się na drzazgi.

Z pomocą lotnikom pośpieszyło 
kilku mieszkańców Ztiłowa, którzy

W Y D O B Y L I  L O T N IK Ó W  Z POI)  
SZCZĄTKÓW  ROZTRZ ASK ANFJ 

MASZYNY.

Obaj byli nieprzytomni. O wypad­
ku powiadomiono niezwłocznie po­
sterunek policji yv Podlm ifciu. Na  
miejsce katastrofy udali się st. poste­
runkowy Kosiński w towarzystwie 
jozrzc jednego posterunkowego.

Po udzieleniu ofiarom wypadku  
prowizorycznej pomocy, przewiezio­
no ich na stacyjkę kolejową w Żuło 
wie. skad pierwszym pociągiem nto 
torowym przewieziono do W ilna, 
gdzie oczekiwała już rnunyi b lotni­
ków na dworcu karetka pogotowia 
ratunkowego.

CZ! SŁA W A  GLEDWLŁŁE, KTÓRE-
(, ( )  STAN RYŁ SZCZEGÓLNIE  

CIĘŻKI

przewieziono pierwszego do szpitala 
kolejowego na Wilczej Lanie. Niceo 
później dostarczono l..inże drugą o- 
liarę wypadku. Jana łonie/a Słoń 
skiego. Giedwilło przez cały ezas był 
nieprzytomny.

Po przewiezieniu do szpitala Gied 
xv i Bo poddany byt natychmiastowe- 
operacji. Operaeji dokonał d iktór 
lanowicz.

Operacji  uoddtnio również  drugą 
of iarę wyoadku.

Stan obu rannyeh, a szczególnie 
GiedwPJ'- r st bard / * rożki.

CO BYŁO  PRZYCZYN \
K A T A S T R O ri?

Na razie nie i.ioii a udzielić na to 
pvlanie konkretne j odpowiedzi. Przy­
czynę w strząsającej katastrofy z całą 
dokładnością niewątpliwie ustali do­
piero specjalna komisja śledcza Ac 
roktubu Wileńskiego, która uda się 
dzisiaj na miejsce wypadku. Przybyli 
ua miejsce katastrofy funkcjonariu­
sz polieii zabezpieczyli szczątki sa­
molotu i miejsce dookoła niego tak, 
że komisja będzie mogła 7 . okonstru- 
ować jej dokładny przebieg.

Pogłoski, które rozeszły się yv 
o i iw  ie o tym, że

K  A T . A S T R O F Ę
AU AL SPO W O D O W  AĆ PIORUN  

okazały się przy sprawdzeniu niepra­
wdziwymi. Port lotniczy komuniko­
wał na yyezoraj (lobią i sprzyjająią  
dla odbywania lotów pogodę. Na j­

prawdopodobniej yyięe katastrofę spo 
wodował albo defekt yy motorze, albo 
jakieś przeoczono* ze strony lotnikóyy 
To druge yyydaje się jednak mniej 
prawdopodobnym ze yrzfflcdi. na wy- 
sokie wyszkolenie oraz doświadczenie 
lotnicze zarówno Giodwiłły jak i Sło- 
nieza Słońskiego, którz wiek; odbyli 
liż lotów legitymując się wysokim 

zaawansowaniem iotniczyni i przy­
tomnością umysłu.

STAN RANNYCH  LO T N IK Ó W .
Według otrzymanych przez nas 

konkretnych informaey/, w czasie 
zabiegu chirurgicznego w szpitalu —  
stwierdzono, że Giedwilło uległ cięż­
kim obrażeniom gloyy y. Ma on rozsie­
czone głęboko obie powieki i wstrząs 
mózgu. Ponadto silną, szarpaną ranę 
uda i złamanie kości biodrowej.

Jan Slonirz Słoński ma rozbitą 
yyargę i silne ogólne potli ozenie cia­
ła. Obaj są nicprzytomir. Sh.nicz coś 
krzyczał znajdując się yv stanie za- 
mioczenia. Do szpitala przybyli ko­
ledzy rannych —  członkowie Aero­
klubu Wileńskiego oraz członkowie 
rędzin. Lekarz i personel pomocniczy 
yy ciągu całej nocy dyżurowali u łoża 
ofiar katastrofy.

.. .N o w o cze śn ie  z a ło ż o n ą  p 'a n ta c je  o- 
w o c cw e , to  d rze w ka , k rze w y  I sa d zo n k i 
tru skaw ek  z Centrali Zaopatrzeń Ogronl- 
czych.

PRZLB1EG KATASTROFY W  RE­
LACJI N A O C Z N E C 1 ŚW IADKA.

Skomunikowaliśmy się z jednym 
z naocznych świadków katastrofy sa 
mulutowej, który przytacza następu­
jący opis wypadku.

Koło godziny' 6 wieczorem awio­
netka pojawiła się nad budynkiem 
dyyorca kolejowego yv /. ułowię, lecąc 
na wysokości 120— 1ó0 metrów. Sa­
molot zrobił dwa wiraże nad bmlyn- 
kicm dworcowym, po czym leeąe na 
tej samej wysokości, poszybował w 
kierunku majątku. W  drodze jednak, 
pomiędzy budynkiem <1 worca, a sa­
my 111 majatl cm, yv odległości 100 
metrów od dworca i 400 od majątku, 
samolot z nieznanej przyczyny nagle 
zawirował w poyy ietrzu i jak kamień 
snadł na uole mieszkańca Znlowa, 
Czyża, na bardzo miękkim gruncie, 
w odległości kilku metrów od mok- 
radłn, gilwic akcia ratunkowa była 
by bardziej utrudniona.

Prawdopodobnie pilot, prowadzą­
cy maszynę zdołał w ostatniej chwili 
wyłączy ó motor, dzięki -czemu uh* na- 

‘ sfąoił wvbueh. Maszy na rozbiła się 
w drzazgi.

Akcją ratunkową kierował kasjer 
kolejowy stacji w Żuławie u. I >obu 
żeński, który też niezwłocznie D»wia- 
domił o w vpadku miarodajne władze.

(C )

Powstańcy wkrcrzyli do prowincji
Santander

S A L A M A N K A  (PM) Radiostacja U le j 
się w od legtofcl 7 km od Relnosa. W ojs 
stańcze, działające obecnie na froncEs 
Santanderu, posunęły się w dniu wczoraj 
szym d o ić  znacznie nap izód. O  godz. 14 
front wojsk rządowych zosłał przerwany 
w kilku pun k ta ch  i oddziały powstańcze 
sza komunikuje, że dwie kolumny pow  
w kroczyły do prowincji Santaoder-

Powstańcze skaże przednie znajdują 
ka rządowe wycotują się pośpiesznie, o- 
slrzeUwane przez artylerię I lofnlcfwo.

R Z Y M  (Pat). A g e n c ja  S te fan i d o n o s i z 
fron tu  Sa -d ande ru , że  w c zo ra j p ó źn ym  
w ie c zo re m  o d d z ia ły  p o w s ta ń c ze  w e sz ły  
d o M iv d n  D e 'n o sa  i za tkn ę ły  na ratuszu 
sz tanda r n a ro d o w y .

Łndź nadwodna toni statek hisipańskc 
w... nardanstech

LO N D Y N  (Pat). Agencja Reutera dono  
si, że statek hiszpański .C indad de Ca 
dir" zatopiony zosłał p n e z  lo d ź  podw od  
ną u wejicia do cieśniny Dardanelsklej. 
S'ałek, trafiony dw orni torpedam i zało 
nął w ciągu kilku chwil.

Po dokonaniu dzie'a zniszczenia łódź 
podw odna zanurzyła się, pozostawiając

na łasce losu kapitana zatopionego sia 
łku oraz 79 ludzi załogi Rozbitków urato 
wal statek sowiecki, płynący na M orze  
Czarne.

Uratowani członkow ie załogi twierdzą 
że łódź podw odna miała wymalowany 
znak „ C  3“  I płynęła pod flagą gen. 
Franco.

. S P K Z E D A J E  S « Ę i
2 z d ługiem  b ankow ym  C

1 dom murowany
« piętrowy z ogre ak iem  k w a -  t 
3 tow ym  koło  kośc. św. P 'otra l  
3 i Paw ła. O  w arunkach  do- £
2 w.edzieć się : CJizą</ W oje- t
5 wódzki, pokój !>41 [
<  ̂
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Młodzież Ziem Wsch.
odbywa praktykę kupiecką 

• w Poznaniu
P O Z N A N  (Pat). W  dn . 14 bm  zosta ł 

z a k o ń c zo n y  w  P o zn a n iu  p ie rw s zy  o b ó z  
p rz y sp o so b ie n ia  k u p ie c k ie g o  d la  m io d z ie  
ży  g im n a z ja ln e j z K re só w  V /s ch o d n ich . W  
ku rs ie  u c ze s tn ic z y ło  28 u c z n ió w  g im n a z ­
jó w  k u p ie c k ic h  z w o je w ''d 7 łw : w ile ń s k ie  
g o , p o le s k ie g o , w o ły ń s k  -*go, S tan is ław o  
w sk :e q o  i lw o w sk ie g o .

O d D y l i  o n i p ra k ty k ę  k u p ie c k ą  w p o z ­
n ań sk ich  p r z e d s :ę b io rs tw a ch  h a n d lo ­
w ych , p o z a  tym  o rg a n iz a c je  z a w o d o w e  
p o d e jm o w a ły  k re so w ą  d o d z ie ż  k u D i e c  

ką, 7a zn a jam ia ią c  ja z ż y c ie m  i p o z io ­
m em  ku p ie c tw a  c h rze ś c ija ń s k ie g o  w W !-il 
k o p o ls c e .

jęrtrzeiewska
zaproszona do Australii
L O N D Y N  (Pat) Z  M e lb o u rn  d o n o szą  

d o  L o n d y n u , że  a u s t r a l i j s k i  zw :ęzel< te n i­
sow y , ch cą c  u m o ż liw ić  au stra lijsk im  ten i- 

s is łkom  r o z e g rao ie  k ilk u  sp o tkań  z je d n ą  
z n a jle p s zy ch  fen is is te k , p o s ie n o w ił za 

p ro s ić  Ja d w ig ę  Ję d rze jo w ską  na tou rn ee  

d o  A u s tra lii.  Z w ią z e k  au stra lijsk i p ro -ek tu  
je  u rzą d ze n ie  le g o  to u rn ee  w ko ń cu  b ;eż. 

roku .

SlufcKs.Czarttiryiiucgn
z hs. de bourtnn

P A R Y Ż  (Pat). W  m a łym  k o ś c ie le  w  
O u c h y  p o d  L o zan n ą , o d b y t  s ię  w  p o n ie -  
d z .a łe k  ś lu b  k s ię c ia  C za rto ry sk  g o  z 
k s ię żn ic z k ą  D o lo re s  d e  B o u rb o n  Ś lu b u  u 
d z ie l i ł  ks d 'A rm a il!a c . K s ią d z  o d c z y fa ł 
d e p e s z ę  jaką  n a d e s ła ł k a rd y n a ł P a ce lli z 
b ło g o s ła w ie ń s tw e m  O jc a  św. P > ś lu b ie  
m ło d a  pa ra  u d a ła  s ię  w  p o d ró ż  nad  je ­
z io ra  w ło s k ie , skąd  m a s ię  u da ć  d o  k ra ­
ju. W  m a łym  k o ś c ió łk u  z g ro m a d z iła  s ię  
e lita  a ry s to k ra c ji h is zp ań sk .e j, fra n cu sk ie j 
i p o ls k ie j z p rze d s ta w ic ie la m i d o m ó w  pa 
nu jących , m. in. z b. k ró lem  h iszpań sk im  
A lfo n se m  13 na c ze le .

OLKUSZ,  (Pat). W  ostatnich dn. 
'wsiejstkie gminy w powiecie olkus­
kim na uroczystych posiedzeniach na 
dały honorowe obywatelstwa Mar­

szałkowi  Śmigłemu. Rydzowi .
Gmin wiejskich na terenie powia­

tu jest 14.

Indyjski minister handlu w  Polsce
W A R S Z A W A  (Pat). W niedzielę dn.

15 bm . p r z y b y ł z H e ls in e k  d o  Wa<-sza- 
w y w y  m in is te r h a n d lu  i k o m u n ik a c ji In 
d y j b ry ty jsk ich , s ir M u h am m ad  Z a fru lla ch  
Khan . Na lo tn isku  m in istra  p o w iła l i w  i- 
m ien lu  m in istra  p rze m ys łu  i h an d lu  ra d ­
ca S w ie yk o w sk i, m in istra  sp raw  za g ra n lc z  
nych  rad ca  K u rn a io w sk i o ra z  am ba sady  
b ry ty jsk ie j rad ca  Spa iem th .

W ie c z o re m  ch a rg e  d 'a ffa ire s  am baoa 
d y  b ry ty jsk ie j A v e l in q  w y d a ł q b ia d , na 
k łó rym  b y li o b e c n i pp . w ice m in is te r R ose  
dyr, P o to c k i,  n a c ze ln ik  Ł y c h o w sk i o ra z

rad ca  S w ie y k o w sk L
W  d n iu  16 bm . M uh am m ad  Z a fru l­

la ch  Khan  z ło ż y ł  w iz y tę  o f c ja ln ą  u m r 
m sfra R o se  w . m in is te rs tw ie  p rze m ys łu  i 
h an d lu  o ra z  b y l na śn ia d a n iu  u m in istra  
Rose . W ;3 Czorem  o d b y ł  s ię  o o ia d  w y ­
d a n y  p rze z  Izb ę  H a n d lo w o -P rza m y s ło w ą  
w  W a rs za w ie , na k tó rym  m in is te r Z a fru l­
la ch  Khan sp o tka ł p rze d s fa w ic ie J i ży c ia  
g o s p o d a rc z e g o .

S ir M u h am m ad  Z a fru lla ch  Khan  o pu sz  
cza  P o ls k ę  w e  w to re k  17 bm , w  g o d z i­
nach rannych , le cą c  Samolot**m d o  P ia g ,

Katastrofa szybowcowa
L W Ó W  (Pat). Z  Bezmiachowej dono  

szą: w czasie lotu ćw iczebnego w dniu 
wczorajszym spadł ze znacznej wysokoś 
ci wraz z szybowcem student polifechnl 
kl lwowskiej 24-lełnl Stanisłsw Baraniew

ski. Szybowiec został zupełnie rozbity, 
pilol zaś doznał lak ciężkich obrażeń, że 
w arodze do szpitala zmarł. Przyczyny 
katastrofy nie są jeszcze znane. Docho­
dzenie w toku.

Mdtlarn poszukuje Lewoniewskiego
FAIRBAN KS lAlaska) (Ua<) Przybyt tu 

znany lotnik amerykański Mattern, prze 
bywając w jednym  etapie przeszło 4 000 
kilometrów. Po zaopatrzeniu się w benzy 
nę Mattern wyruszył na spotkanie Lewo- 
nlew skugo I towarzyszy.

M O S K W A  (Patj. Wszystkie stacje radio
W» p o la rn e  b e z  przerw y slara|a się schwy 
tać sygnały I depesze, podawane przez 
samolot Lewoniewskiego Dotychczas jed 
nuk nte udało się nawiązać połączenia z 
lotnikami zaginionego samolotu. Kilkakrot 
nie słychać by ło  sygnały, podawane na

tali, jakiej używa samolot Lewoniewskla- 
go. ale były one bardzo niewyraźne, co  
pozwala przypuszczać, że stacja podaw-i 
cza samolotu funkcjonuje, ale Jest prawdo 
podobnie uszkodzona.

Łamacz lodu „Krasln" odpływ a w kle 
runku Alaski, skąd uda się dalej na pół 
noc. Lotnik polarny Zadków  wystartował 
do Markowa nad rzeką Anadyr, skąd po  
leci do W ellen.

Trzy samoloty zostały zaopatrzona w 
dodatkowe rezerwoary benzyny, co zwlęlt 
szy możliwość lotu do 3.0000 kim.

(Dokończenie ze strony 1-szei)

5 nieudanych ataków lotniczych
n? Nankin

NANKIN , (Pat). W  ciągu dnia dzi 
siojszego eskadry poss ictrznc japoń­
skie usiloss ały 5-krolnic atakować 
N f.n M n . Po ra zpierv-szy sam.iloly ja 
pońskie zbliżyły sgię do N-ink inu o 
wschodzie, ostatnia ’*rńba zhombardo

wania Nankinu odbyła się o godz. 
1«.30 (ezas miejscowy).

Jak zaznacza Reuter, samolotom 
chińskim udało się jednakże odeprzeć 
te ataki, przy czym Japończycy strą 
ciły 8 samolotów.

Czanc-Kai Szek przenosi rzad ze stolicy
TO KIO  (Pal). W edług  doniesień z 

Szanbhaju marsz. Czang-Kal-Siek, po  od  
byciu konferencji z przywódcami polifycz 
nymi, postanowił przenieść siedzibę rzą 
du z Nankinu do innego miasta.

Sześć dywizyj chińskich otrzvmało 
polecenie pośpiesznego wymarszu do  
Scandhaju, celem zrównoważenia stałego 
napływu posiłków lapońskich w okolice  
tego miasta.

Dobrze poinformowane koła japońs­
kie sądzą, że decyzja przeniesienia sie- 
rlritw r7A/łu ch'. skteoo oznacza, że

<%&&> GhOWY

P R IY  f  r z *t z i e b ;e n i u  
.r . O Y P I E :  K A T A R Z E

KilkudAiuwa inspekcla 
Wojewody

Wojewoda  wileński lu d w ik  Bo- 
c.iański w dniu 17 b m. uda je sie na 
ki lkudniową inspekcję wojewódzlwa.

W ic e w o ie w o d a  ^ a k o w sk i  
powrócił z urlopu

W icewo  jewoda Józef Raków ski 
powróci ł 1(> 1). m. 7 urlopu wypoczyu

1 kowego i ob j i l  urzędowanie.

Czang Kai SzeK zamierza rzeczywiście 
podjąć decydującą walkę z Iapon'ą.

Amerykanie opuszczają 
Szanghaj

TO KIO  (Pal). Z Szanghaju donoszą: 
konsulat geenralny Stanów Zjednoczo­
nych wezwał rodziny obywatel! amfery 
kańskich do opuszczenia Szanghaju w 
ciągu najbliższ/ch dwóch dni.

Podczas ostatniego ataku lolniczego  
Chińczyków odn!osło rany kilkunastu cu­
dzoziem ców.

Anglicy ewakuują się
LO N D Y N  (Pal) Z Szanghaju donoszą, 

ie  w dniu dzisiejszym rozpoczęła sie tarr 
ewakuacja cywilnej ludności angielskiej. 
W  ciągu tygodnia około 7500 brytyjskich 
obywateli, przeważnie kobiet I dzieci, zo 
stanie wysłanvch do Hong Kongu,

Bjiiłby i ta eiaiCM osfneliwaaia 
w  Palestyn e

J E R O Z O L I M A ,  (Pat), P o d  k o n ie c  ty g o  
d n ia  sy tuacja  u le g ła  d a lszem u  zao strzen iu  
W  S a ted  D zem n  rz u co n o  L ilk a  b o m b , k ło  
re na s z c zę śc ie  m e w y rz ą d z iły  p o w a ż r ie j -  
szych  s z kó d . Z n a jd u ją ce  s ię  w p o b  iżu  
J e ro z o lim y  sana łouum  o s łrz e i.w an e  b y ło  
k ilk a k ro tn ie  p rze z  n ie zn a n ych  o so b n ik ó w .

W io s k i a rab sk ie  z a c z ę ły  p o ro zu m ie  
w ać s ię  p rzy  p o m o cy  syg n e tó w  ś w  e f1 
nych W zm o że n ie  a k c ji te ro ry s ty czn e j 
b u d z i w  k o ła ch  ż y d o w sk ic h  p o w a żn e  za 
n ie p o k o je n ie .  ‘
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¥E/1YB& > EśBfcim
B e zp o ś re d n io  p o  n ap isan iu  p o p r z e d ­

n ie g o  a r ty k u łu  z c y k lu  te a tra ln e g o  

(„T e a tr  i k ib rc e " , K o ljm n a  Lit. z dn, 2 

b, m .) o trzym a łem  n iem a l ró w n o c ze śn ie  

n a p isa n y  tist, z k tó re g o  fragm en t p r z y to ­

czę:
Teatr p rze ży w a  d z iś  ro d za j renesan  

su, n a ra z ie  ty lk o  u p u b lic z n o ś c i,  któ ra , 

z n ie c h ę co n a  d o  in n y ch  sztuk, za czę ta  

c o ra z  c zę ś c ie j c h o d z ić  d o  teatru. O  

ile  lu d z ie  teatru  w y j o rz y s 'a ją  tę ko - 

n iu n ku rę  d la  z ro b ie n ia  sk rom nych  in- 

w e s ty cy j a rtys ty czn ych , teatr m o że  się 

stać czym ś zn a c z n ie  c ie k aw szym  i w ie k  

szym  n iz  d z iś .

R zu c e n ie  o k iem  na teatr z pun k tu  
w id z e n ia  s o c jo lo g ic z n e g o , o d  s trony  

m o ty w ó w  k ie ru ją cy ch  p u b lic z n o ś ć  d o  

teatru , w y d a je  się c zym ś b a rd z o  aktu 

a ln ym . W  tak im  m ie ś c ie  ja k  W iln o , 

g d z ie  d o ś w ia d c z o n y  w iln ia n in  zna pra 

w e w szys tk ich  na w id o w n i, stud ium  ta 

k;e m .a to b y  p e w n e  s z c z e g ó ln e  w arun 

k i, ja k ic h  b rak  w  m iastach  w ięK szych , 

lu b  in a c ze j z o rg a n izo w a n y ch .

A u to r  tych  s tów  jes l w yb itn ym  znaw  

cą teatru , m ia t m o żn c ś ć  p rze z  d tu g ie  

lata o b s e rw o w a ć  zb h ska  ż y c ie  w ie lu  
scen  e u ro p e js k ic h , o o e c n le  p ra cu je  w 
s z k o ln ic tw ie  teatra lnym , —  T rudno  o kon  

ta k ' b o g a ts z y  i w ię k s ze  k o m p e te n c je . A  

je d n a k  tych  p a rę  za cy to w a n y ch  zd ań  d z i 

w n ie  szo ku je  w  p ie rw szym  czy tań ,u  Tak 

b a rd z o  p -z y w y k liśm y  d o  o p n i i  o b ie d ź ,e  

te a tra ln e j, tak p e łn e  m am y uszy lam e n ­

tó w  d y re k to rs k ic h , że  sugestia  ta jest sil 

n ie js za  n aw e t o d  w ym ow y  fak tów . A  fak 

ty są. N ie b a w e m  „P ro s to  z m o stu " p rzy  

n io s ło  la ką  n o ta tkę  na m a 'g in e s :e „ M a łe  

g o  ro c zm ka  s ta ty s ty c zn e g o " :

r 1935 sp rz e d a n o  o g ó łe m  w 
P o is ce  b ile tó w  tea tra ln ych  5.142 tys, 
W  r. 1<»36 5 .157 ty s ię cy . A  w ię c  m ez 

n a czn y  w zrost. N a tom ia st w  W a rs za ­

w ie  s p a d e k : w  r. 1935 je s zc z e  1.983 

ty s ią ce  —  w  r. 1936 ju z  ty lk o  1.818 
ty s ię cy .

C ie k a w e  je s l, ż e  z m iast p ro w in c jo  

n a ln ych  -na jba rd z ie j tea tra lne  Jest W it  
no , k tó re  w  r. 1936 s p r z e a a lo  624 tys. 

b u e tó w , p o d c z a s  g d y  Ł ó d ź  491 tys., 
K ra kó w  272 tys., L w ó w  227 tys,, P o z ­
nań 193 tys.

Z u p e łn ie  o d m ie n n ie  kszfaM uje  się  

s ta ty s 'y k a  b ile tó w  k in o w ych ; tu W iln o  

id z ie  na osta tn im  m ie jscu  w śró d  w ;e l 

k .ch  m iast. W a rs za w a  sp rz e d a ła  w  r. 

1936 b .Je fów  k in o w y c h  11.725 tys., 
Ł ó d ź  6.051 tys., Lw ó w  3 383, Po zn ań  
2.370, K ra k ó w  1.857, W ;lno  1.680.

O g ó łe m  w  P o ls ce  s o rze d a n o  w  r. 

1936 b ile tó w  k in o w ych  45.624 tys. (w 
r. 1935 —  42 238 ty s )

W z ro s ła  ró w n :eż fre kw e n c ja  na kon  

certach  z 450 tys. w  r. 1935 d o  521 
tys. w r. 1936.

A  w ięc  ju ż  m am / W iln o  w y o d rę b n io ­
ne  -akby  p o  m yś li m e g o  p r z e w id u ją c e g o  

k o re sD o n d en ta . Z a jrz y jm y ż  d o  sta tys lyk  
w ile ń sk ich .

W  1932 r. sp rz e d a n o  na P o h u la n ce  

74 tys b ile tó w , w  Le tn im  —  46 tys , 

w  Lu tn i —  77 lys. —  W  ro ku  1935 na 

P o h u la n ce  —  164 tys., w Letn im  —  28 

‘ ys-, w  Lu tn i 54 lys.

B ile tó w  k in o w ych  w  r. 1932 sp rz e ­
d a n o  w  W iln ie  —  2.338 tys., zaś w  r. 
1935 —  1.795 łys

F rem. er na P o h u la n ce  w  r. 1932
b y to  18 (w Le tn im  —  6), w  r 1933 __
26 (10), w  1934 —  5 0  (17 )j w  1 9 3 1  

-  31 (10).

To  są cyfry . D o  cy fr tych d o d a jm y  je 

szcze  co ra z  c zęs tsze  w  p ra s ie  w ia d o m o ś  

o c ię ż k ie j sy tuacji w k in em a to g ra fa ch , 

d o d a jm y  w zm a g a ją c /  s ę  ruch tea trów  

o b ja z d o w y ch , k tó re  d o c ie ra ją  d z iś  d o

N ap raw dę  ju ż  n ie w ie lk ic h  m ia s te c ze k , d o  

da jm y  w re s zc ie  p o w s taw an ie  sta łych  tea- 

row  w m ie js co w o śc ia ch , k tó re  n ig d y  d o  

ad  s ta fe g o  teatru  n :e  m ia ły  lu z  d z iś  

m ożna  m ó w ić  o s ie c i te a tra ln e j w Po lsce , 

co  o c zy w  śeie n ie ty lk o  w zm ag a  zn a czn ie  

fuch  w tej „ b ra n ży  a le  i św ia d c zy  o

w z ro ś c ie  (czy  le ż  m oże  ty lk o  —  p rze ja  
w ie n iu  się) za in te re so w ań  p u b lic z n o ś c i.

A n a liz a  s o c jo lo g ic z n a  te g o  z jaw  ska 
b y ła  b y  n ie w ą tp liw ie  c iekaw a , „ z w ła s z ­

cza  w  ła k im  m ie śc ie  ja k  W iln o " ,  chou  ró 

w n ie ż  i... -n ie b e zp ie c zn a , |ak w ykaze*y  

b ia g  w y p a d k ó w  p o  m o im  p o p rz e d n im  

fe lie to n ie . M im o  to sp ró b u ję , fragm en ta ry  

c zn ie  i o d  n a jb ła h s zy ch  d a n y ch  za c z y n a ­

j ą .

1, —  P rzy c zy n y  d  am e tra ln e j r o z b ie ż ­

n o śc i cy fr W iln a  i W a rs zaw y  szu ka ć  m oż 
na, ja k  sąd zę  m. in. i w  rz e te ln o śc i arty 

s ty czn e i tea trów . M im o  w szys tko , co  k ie  

d y k o lw ie k  na tea tr w ile ń sk i w y p isy w a łe m  

n ie  zd a rza ją  s ię  ł u p r z e c ie  p rze d s ta w ie n ia  

o p o z io n r e  sk a n d a lic zn ym . W a rszaw a  

tym  s,ę p o c h w a lić  n ie  m oże ... I fak np. 

n ie  w y o b ra ża m  sofcie, ż e b y  k ie d y k o lw ie k  

w W iln ie ,  lu b  w  o b ja z d ó w c e  w ile ń sk ie j 

u sz ło  b e z  aw an tu ry  w  g a ze ta ch , t e z  l is ­

tów  J o  re d a k c j i i t. p., to co  s ię  d z ia ło  

na p o p o tu d n ió w c e  m a jo w e j w  Tea trze  Na 

ro d o w ym  z „P a n e m  Jo w ia ls k im " . A  g ra li 
—  W ę g rz y n , S o lsk i i Z e lw e ro w ic z , p rzy  

czem  le n  osta tn i -nap raw dę dob rze ...

T e raz  zn ó w  la to  m am y, k ry zy s  w  teat 

rze, w y je żd ż a ją  a k to rzy  ifd . itd. A  tym ­

czasem  w e d łu g  n a jzu p e łn ie j w ia ro g o d -  

n ych  a i l ic /n y c h  re la cy j, tu d z ie ż  re cen - 

zy j m ożna  b e z  o ch yb y  s fw 'e rd z ić , ze  za 

ró w n o  „ C io tk a  K a ro la  ' jak  i „ G d z ie  d ia  

b e t  n ie  m oże ..."  w  W iln ie  są g ran e  b e z  

p o ró w n a n ia  le p ie j.  —  K to  n ie  w ie rzy  ..

2. —  W iln o  jest m iastem  „m ło d s z y m  

te a tra ln ie "  o d  in n y ch  m iast p o ls k ic h  i to 

mu stw arza o w e  fo ry  w  R o c zn ik u  S ta ty ­

s tycznym . N ie  trze b a  fu p o w o ły w a ć  s ię  

na z a m ie rz ch łe  i św ie tn e  t ra d y c je  teatru  
w  W iln ie .  To  h is to r ia , p rze sz ło ść . D z is ia j 

szo ść  zaś w ile ń sk a  za czyn a  s ię  no, p o w ie  
d zm y  w  m o m e n c ie  w y ja zd u  „ R e d u ty " .  
W  o sw o jo n ym  z n ie p o d le g ło ś c ią ,  p o w ­
szed n im , z n o rm a liz o w a -y m  W iln ie  p ie rw  

szym  p o w sze d n im , zn o rm a lizo w a n y m  d y ­

rek to rem  teatru  b y t Z e lw e ro w ic z . S zpa- 

k ie w :cz —  a o p ie ro  d ru g i. B ez  ja k ie jk o ! 

w ie k  u b o c zn e j m yś li m ożna  p o w ie d z ie ć ,  

że  trzeb a  b y  je s z c z e  zo  dw a  ra zy  „ k s ię  

z y c  o d m ie n ił  s ię  z ło ty  ' ż e b y  s ię  W i no

K R O N I K A

PARYSKI SUKCES M U ZYK I A W A N  
G A R D O W E J O d b y t  s ię  w  P a ry żu  X V  
M ię d z / n a r o d o w y  F e s t iv a l M u z y k i W spó* 
czesne j, S p ra w o zd a w ca  „ P io n u " ,  M ic h a ł 
K o n d ra c k i p o d n o s i sukces P o la icow . —  
C h ó ru  ks. G ie b u ro w s k ie g o  z P o zn an ia , 
zn a ko m ite j k law e syn is tk i W a n d y  L a n d ó w  
sk ie j, k ap e lm is trza  N e w -Y o rs k ie g o  A r tu ­
ra R o d z iń s k ie g o , w re s zc ie  p o w a żn e  w ra 
ż e n ie  IV  sym fo n ii S z y m a n o w sk ie g o , o d e  
g rane j ja k o  h o td  p o śm ie rtn y  na p o c z ą t ­
ku p ie rw s ze g o  k o n ce rtu  s y m fo n ic zn e g o . 
D z ie ln ie  sp isa li s ię  ró w n ie ż  m ło d z i m uzy  
cy p o ls c y :  —  Pa les te r, W o y fo w ic z  i in. 
w  k o n ce rc ie  o rg a n iz o w a n y m  p rze z  S to ­
w a rzy sze n ie  M ło d y c h  M u z y k ó w  P o la k ó w  
w  Pa ryżu .

Jednak że ...
,,W  d a lszym  C iągu  F e s tiw a lu  na 

c z o to  te g o ro c z n e g o  d o ro b k u  k o m p o  
z y to rs k ie g o  w y b ija  s ię  uw ertu ra  A l.  H a 
b y  d o  o p e ry  N o v a  Z em e , N ie o s tro ż  
n o śc ią  b y ło  b y  w y c ią g a ć  z te g o  zb y t 
p o c h o p n e  w n io sk i;  fak*ycznym  je d n a k  
zw y c ię ż c ą  X V  Fe s t iw a lu  jest p ro f. H a 
b a  i je g o  sz ko ła . D o w o d z iło b y  to, że  
k ie ru n e k  a fem a tyc zn y  w  m u zy ce  o ra z 
sy .tem y  dw u n a s to  p ó łto n o w y , ćw ie rć -  
to n o w y  itp ., m im o  p o z o rn e g o  ich  zd y  
skw a lif ik o w am a , m ują p rz e d  so b ą  p rzy  
sztość, o  ile  d o  ich  s to so w an ia  p rzy s  
tąp i p ra w d z iw ie  u ta le n to w an y  m u zyk , 
n ie  zaś p r z e c ię t y  m ó zg o w ie c ;  p rzy k  
ła d em  A lb a n  Berg , n ie d a w n o  zm a rły  
au to r g e n ia ln e g o  W o z z e c k a  i L o u lo u . 
H ab a  o d n ió s ł n ie w ą tp liw ie  za s łu żo n y  
su kces sw ym  d z ia łe m , o pa rfy tm  częś 
c io w o  na tem ac ie  „M ię d z y n a ro d ó w k i" .  

N o tu ją c  z p ra w d z iw ą  p rzy je m n o śc ią  
ten su kces k ie ru n ku  ró w n o le g łe g o  d o  
fe n d e n c y j a w a n g a rd y  lite ra c k ie j, m am y 
p ra w d z iw e  zm a rtw ie n ie  z tą „M ię d z y n a  
ro d ó w ką " . ..  M o ż e  le p io jb y  te g o  n ie  p o  
d aw ać . P rz e c ie  H it le r  p o w ie d z ia ł,  że  
w szy s tk ie  te n o w o c ze sn o ś c i to  b o ls ze -  
w izm , a ch o ć  M a r in e tt i w im ien iu  futu ry 
s tów  —  fa szys tów  za p ro te s to w a ł, to ,ad 
nak... T e raz  p rz e c z y ta  ja ka  le b ie g a  i p o  
w .e: —  „ a  co ! w ia d o m o " ...

n a re szc .e  z b la z o w a ło , _  P ro szę  p rzy j- 

rzać  s ię  c y frz e  p re m ie r  w  ro ku  1934. —  
N ie s a m o w ita ! Z b ie g ły  s ię  tu: d n o  k ry zy  

su i k o n ie c  p a ro le tn ie g o  c y k lu  w  ja k 'm  

się u nas zm ie n ia ły  d y re k c je . P u b lik a  

n 'e  m ia ła  fo rsy, a je d n o c ze śn ie  —  c z e ­

ka ła  na .nowe tw a rze  i n o w e  p o rz ą d k i. 

Ż e b y  ten  im pas p rze trw a ć  m usia ł ł eatr w  

c ągu  52 ty g o d n i w y ry ch fo w a ć  67 p re - 

n !e r —  je ś li w  sta tys tyce  n iem a b tę d u ! 

W  na stępnym  ro ku  ju ż  n a jz u p e łn ie js z e  o d  

p rę żen ie . —  W  p o d o b n y  sp o só b  m ożna  

b y  w zg lę d a m i z b la z o w a n ia  „ c y id ic z n e ę o "  

tłum aczy ć  i te g o ro c zn ą  „ b u r z ę " ,  g d v b y  

n ie  b y ta  o..a „ w  s z k la n ce  w o d y  ' i o b e j 

m ow ata  is to tn ie  ja k ie ś  sze rsze  sfery,

3 —  „P o ls k a  3 '! —  O ło  a rgum en t 

na k tó ry  l ic z ę  p rz y  w y ja śn ie n iu  p rz e w a g i 

(w zg lę d n e j, d y n a m ic zn e j)  u nas teatru 
nad  k inem . —  W  in te lig e n tn ym  a rtyku le  

p. t. „ Z a g a d n ie ń  e f ilm u "  (M a rc h o łt  n r. 
12) A . M ik u ło w s k i z faktu, że  n ie  uda ją  

s ię  p r z e ró b k : p o w ‘e śc i d la  teatru, o ra z  
sztuk d la  f ilm u , a uda ją  s ię  na tom iast p rze  
rófcki p o w ie ś c i d la  f ilm u  w y w o d z i b a rd z o  

p ra w id ło w o  te zę  ła tw ą  d o  sp ra w d ze n ia  

z d ro w y m  ro z są d k iem , że  film  jest o d  fea f 
ru n ie p o ró w n a n ie  b a rd z ie j e p ic k i,  m im o  

w sz e lk ic h  ( te ch n ic zn ych )  sw o ich  m o ż liw o  
śc i d ram a ty c zn y ch . Je ś li te raz p r z y p o m ­

n im y so b ie  p o w ie d z o n k o  Sf. I. W itk ie w i 
c za , że  m o to rem  d z is ie js z y ch  za in te re so  

w ań  te a tra ln y ch  jest „ u p a d la ią c e  u c zu c ie  

c zy s to  ż y c io w e j c ie k a w o ś c i" ,  c z y li —  sty 

lem  b a rd zn e i p o d n io s ły m  —  g tó d  ro z ­

s trzygn ię ć , p o s zu k iw a n ie  ro zw ią za ń  d la  
c o d z ie n n y ch  z a g a d e k  , p ro b le m ó w  m iesz  

c z a ń s k ie g o  ży c ia , to  m usim y s tw ie rd z ić  

p o  p ie rw s ze , Fe o b se rw o w a n ie  ż y w e g o  

c z ło w ie k a , m ó w ią c e g o  w  ję z y k u  w id o w n i 
za sp aka ja  te p o t r z e b y  znac.zn;e le p ie j I 

b e z p o ś re d n ie j n iż  n ie z ro z u m ia ły  k la n g o r 
d o la tu ją c y  o d  s re b rz y s te g o  p tó tn a ; a p o  
d ru g .e  —  że  (tu w ła śn ie  „ P o ls k a  B ) p ro  

d u k c ja  a k to ró w  s ce n ic z n y ch  (zw ła szc za  z 

n iem n ie j n iż  m y sp a p e ry zo w a n y ch  W ę ­
g ie r !)  iest z n a c z n ie  b liż s za  w zm ian ko w a  

nvm  w y że j za g a d k o m  i p ro b le m o m , m ż 
p ro d u k c ja  f ilm ow a  syte j, n a e ls k try z o w a - 

ne j i d o s k o n a le  p n e u m a ty czn e j A m e ry k i.
ló z e f  M a ś liń sk i.

Irzykowski o Żydach
w literaturze polskiej

G d y  w szyscy  p is zą  o  kw es t ii ż y d o w ­
sk ie j „ n ie  z d z ie r ż y ! "  i M is tr z  K a ro 1 o d  
H e b b la  (F ry d e ry k a ) . T ro ch ę  w e re d y k  a 
tro ch ę  te tryk , o p u b lik o w a ł w  „K u r je rz e  
P o ra n n y m " dw a  a rtyku ły , z k tó ry ch  d ru  
g i —  m ie szan ka  w sp o m r ie ń  i a n eg d o t 
o so b is ty ch  z ro zw a ża n iam i, a naw e t n ie  
m a łże  hasłam . o g ó ln y m i —  p o w in ie n  za 
in te re so w a ć  lite ra tó w . W  c zę ś c i „ o s o b is ­
to p e r so n a ln e j"  zn a jd u je m y  o s trą  cha rak  
fe ry s tykę  „ W ia d o m o ś c i L ite r a c k ic h "  i S*o 
n im sk ie g o , z k ró re j c y tu jem y  p o in tę :

Jest co.ś g łę b o k o  u p o k a rz a ją c e g o  
w  tym, że lite ra tu ra  p o ls k a  ta k ie g o  ma 
p re ce p to ra  i a rb itra  e le g an f ia ru m  ,ak 
S ło n im sk i ,i ze  d z iś  jest tak d a le c e  n ie  
sam osta rcza ln a , że  trzeba  m ó w ić  na 
we* o za s łu g a ch  p. G r y d z e w s k .s g o .

...I p o w o d z e n ia  „W ia d o m o ś c i L ite  
ra c k ic h "  n ie  m ożna  w y tłu m a c zy ć  tym , 
ja k o b y  o n e  u p ra w ia ły  p o rn o g ra f ię  i 
s zm o rce s , tym  s ię  p o c ie s z a ć  n ie  w o ln o  
i n ie  w yp a d a .

d a le j w y ró ż n ie n ie  St. N a p ia rs k ie g o  (,.naj 
k u ltu ra in ie js zy  je s z c z e  Ż y d  w  n a rybku  
s k a m a n d ro w ym ") , o ra z  p e łn e  szacunku  
p o tra k to w a n ie  „w y ją tk ó w "  —  Ra fa ła  Bu 
b e ra  ( „ te g o  co  z r o b ił  d la  B rz o z o w s k ie a o  
n ie  z ro b it  ż a d e n  m ecenas p o ls k i d 'a  t iłe 
rata p o ls k ie g o " ) ,  O s ta p a  O rtw in a  i in.

J a k ie ż  je d n a k  jest s ta n o w isko  za sadn i 
c ze  K. Irzy ko w sk ie g o ?

...U św iadam iam  so b ie  je d n a k , ze 
w szystk ie . u 'y s k iw a n ia  na ~ yd c w  to
jest b un t niedbałego właściciela p rze  
c iw  n ie u d o ln e m u  d z ie rża w cy . (W szys t 
k ie  D o d k re ś le n ia  nasze).

...Zam iast b y ć  ź ró d te m  m o d y  Ż y ­
d z i są ty lk o  je j k rz e w ic ie la m i. C h a ra ­
k te ry s ty czn ą  p o d  tym  y /zg lę d e m  rr.oż 
na D o c iąg n ą ć  p a ra le lę  m ię d z y  B rz o ­
z o w sk im  a F e ldm an e m , tu d z ie z  h u c ­
p ia rzam i ż y d o w sk im i z o k re su  nai- 
m lo d s z e  P o ls k i. B rz o zo w sk i b e zw ą t- 
p ie n ia  b y ł ta k że  n o w in ka rze m , m usTa ł 
p o z n a ć  i re k lam o w ać  k a żd ą  now ą 

'm o d ę , a le  k a żd a  też k o sz to w a ła  g o  
d ro g o , z a jm o w a n :e s ię  n ią  b y fo  w e­
wnętrznym przymusem, c ie rp ie n ie m , a 
p rz y  tym  je s zc z e  s ię  n 'e  w ie , w  ja k im  
s to p n iu  d o  tej re p o rte rk i zm u sza ła  g o  
n ę d za , Ż v d z i n a jn o w sze j P o ls k i l it e ­
ra ck ie j —  zresztą  n ie  tv lko  o n i, a le  
o n i n a d aw a li tu p e l —  b y li o a  razu 
fru k fy f ik a fo ram i o b c y ch  id e i lit e ra c ­
k ich , p rze n o sz ą c  je  d o  nas w  fo rn re  
p o m n ie js zo n e j i d z ie c in n e j', ź l i k o lp o r

O D  N E R O N A  DO A N A T O L A  FR A N ­
C E ^ . Pa ra n ao w sk i co ra z  w y ra źn ie i za 
c zyn a  sp e łn ia ć  w  nasze j l ile ru fu rze  ro lę  
p rze c iw s taw n ą  d o  Boya . Tam ten  | e ' r 
„ o d b ro n z o w y w a c z " ,  ten „ a v o ca tu s  d ia  
b o l i" .  O s ta tn io  w y b ie li!  N e ro n a  (w  , .W ia d. 
L i*,") 1 A n a to la  F ran c “  a (w „ G a z e c ie  P o l 
s k ie j"  —  re cen z ja  z ks ią żk , Ch . 3 ra ib an  
ta „ L e  se c re l d  A n a to le  F ra n ce ") ,

Z  p r z e k o n y w u j ą c y c h ,  p rzy zn a ć  trzeba ,
ze s taw ień  w y ch o d z i N e ron  c a łk ie m  n ie p o  
d o b n y  d o  S ie n k ie w ic zo w sk  e g o . N e ro n  
w e d łu g  P a ra n d o w sk ;e g o  by t in te lig e n t­
nym , c h o ć  n ie rów nym  w tad cą , lic zą cym  
s;ę  n a le ż y c ie  ze  zd an iem  d o ś w ;actczo- 
nych  d o ra d có w , b y t  rze te ln ym  artystą —  
śp ie w a k ie m , ro zu m ia ł s ię  d o o r z e  ia  u r­
b a n is ty ce , c z e g o  d o w o a y  z ło ż y ł  p r z /  o d  
b u d o w ie  R zym u , no  i w r e s z c e  b y t  p rzy  
sto jnym , w y sp o r io w an ym , d z ie ln y m  m ę ż ­
czyzną ...

F ran ce  zaś (k tó reg o  renesans o c zy w i 
sty p o z w o l,  ju ż  w k ró 'c e  za p e w n e  p rz y z  
naw ać s ię  w ie lb ic ie lo m  je g o  k s ią że k  d o  
tej —  n ie d a w n o  je s zc z e  z le k k a  k o m p ro  
m itu jace j le k tu ry ) o d z y s k a ł „m o ra ln o ś ć " . 
—  W  o c za ch  tych , d la  k tó ry ch  D o ję c .e  
e p ik u re jc z y k a  łą c z y  s ię  z w yu zd a n ie m  
w s z e lk ie g o  ro d za ju  ra d y k a lizm  p o lity c zn y  
F ra n ce 'a  b y ł  zaw sze  c zym ś n ie p o w a żn ym  
O tó ż  sk rzę tn e  s zp e ra c tw o  B ra ib an ta  
w śró d  a r ty k u łó w  i l-sfów  au to ra  ,,W y sp y  
p i r g w in ó w "  p o z w o li ło  na o d tw o rz e n :e 
p ra w d z iw e g o  za tro sk a n eg o  i w ra ż li­
w e g o  o b lic z a  p isa rza , k tó ry  za  ży c iem  p o  
lity c zn ym  ś le d z ił  sta le, a e w o lu c ję  p o g lą

d ó w  jaka  się  w  n im  d o k o n a ła  o k u p ił  
w ie lk im  w y s iłk .e m  m ora lnym .

JESZCZE O  „W IR S Y C X A C H ". Przy ta - 
liśm y  u jem ne  o ce n y  K. H . R o s tw o ro w sk ie  
g o  i in.) o c e n y  a n to lo g ii „ P o e z , m to d e  
g o  P o d h a la "  g d z ie  g ru p ka  p r z y h o łu b io -  
n y ch  p rz e z  „P ro s to  z m ostu " in te lig e n tó w  
p ra g n ie  d o s ta ć  s ię  d o  lite ra tu ry  w  p o d -  
h a la ń sko -ch fo p sk im  p rze b ran iu , P rze c iw  
su row ym  o ce n o m  —  no ta  b e n e  częs to  
b lis k ic h  s o b ie  lu d z i - w y d a w cy , rz e c z  ja ­
sna a p e lu ją  na w ła sn y ch  tam ach  I tek 
Jan B ie la fo w ic z  b ro n i n ie  b e z  s łu szno śc i 
p raw a  d o  po s łu g iy /a n ia  s ię  gw a rą , k tó re  
to  p ra w o  je s t o c z y w iś c ie  je d n ym  z k le j­
n o tó w  w o ln o śc i p isa rsk ie j. T ubyśm y  s ię  
d o g a d a li,  a le  c ó ż , k ie d y  w  k o ń cu  a rty ­
ku łu  czy tam y:

C o  s.ę zaś ty czy  sp raw y, c z y  u tw o 
ry lite ra c k ie  w  g w a rze  p o d o b a ją  s ię  
lu d o w i, w y ja śn ić  to  m o że  ty lk o  a n k ie ­
ta w śró d  ludu . O to  dw a  g ło s y  z tak ie j 
a n k ie ty  n. t. „ P o e z j i  m ło d e g o  P o d h a ­
la " :  1) „O c e n a  jest b a rz  p iy k n o . Jest 
u zn a n ie  d lo  W o s  P o lo n is tó w , jest D ok  
w o ta  d la  a u fo ro w  w irs y ck o w . H an ka  i 
M a z u r  b ie ro m  p ie rse  p o k w o ły ...", 2) 
„ F a jn o  k s ią żka , k ie  b y  ta k ie  du rko - 
w a li, to  b y  lu d z ie  w ie c y l ro zu m ie li, gak 
te  p a ń sk ie  w irs e " .

D la te g o , że  łych  w szys tk ich  racji 
p o w s ze ch n ie  s ię  u nas n ie  a p ro b u je  i 
n ie  ro zu m ie , u d e rz y liśm y  w  tak gó rny  
ton w  nasze j p r z e d m o w ie  d o  „ P o e z j i 
m ło d e g o  P o d h a ia  ' —  p o  to, b y  d la  
g w a ry  lite ra c k ie j w y w a lc z y ć  zw yc ię s f-

Dzisiejsza „Kolumna Literacku"

ukazu je  s ię  we w to re k  w d io d z e  w y ją tku , a to z D o w o du  

p r z e p e łn ie n ia  p o n ie d z ia łk o w e g o  „ K u g e r a "  p iln ym  m ate ria ­

łem  sp ra w o zd a w czym .

N a stępna  „ K o lu m n a "  u ka że  s ię  n o rm a ln ie  w  p o n ie ­

d z ia łe k  i za w ie ra ć  b ę d z ie  m. in, a rtyku ł A r ie ia  P irm asa i 

Jó ze fa  M a ś iiń s k ie g o  p . f. „S zm o n ce s  d o b rz e  s ię  za stu ży t 

ję z y k o w i lite ra c k ie m u " .

fe rzy  ku ltu ry . A  F e ldm an?  F e ldm an  
fa k to ro w a f M ło d e ,  P o ls c e , po ch le b ia *  
je j p rze sa d za ł, utrwalał w jej g łu p ­
stwach, —  g d y  B rzo zo w sk i ją p ię tn o ­
w a ł g łu p s tw a  w y ka zy w a ł. B rz o z o w ­
sk i c h d a ł —  je g o  stów a  —  „ka rfn rć  
lite ra tu rą  p o ls k a  lw im  m le k ie m " . Fe td  
me 1 k a rb it  ją m le k iem  oślim , b y t  je j 
g o r liw ym  g lo ry t ik a to re m , w taśn io  d la ­
te go , że  d o  tej lite ra tu ry  n ie  m ia ł zy  
w e g o  stosunku , ,—

..K a żd y  n a ró d  ma tak ich  Z y a ó w  
na ja k ich  za s łu gu je . M y śm y  b a rd zo  
ź le  w /c h o w a li naszych  Ż y d ó w , o g łu ­
p ia liśm y  ich , m e żąda liśm y  o d  n ich  na> 
w y ższe j m ia ry , w za je m n ie  te raz on i 
nas d e m o ra liz u ją . B y li p r z e z  ia k iś  czas 
naszym i p o c h le b ia c z a m i —  z o baw y , 
z p o c z u c ia  n iż s zo śc i, teraz w d ra p a li s ię  
na s to p ie ń  w y ższy , są nam  m istrzam i 
i p re ce p to ra m i. A le  w  tak im  ra z ie  jest 
ich  o b o w ią z k ie m  b y ć  m ąd rym i, w y k ­
sz ta łco n ym i, je ż e li n ie , to p re c z , g tu p  
c ó w  i n ie u k ó w  m am y w śró d  g o jó w  
d o sy ć . Z resztą  jest to  p o d o b n /  ro z ­
w ó j, jak! o b se rw u je m y  co  d o  u d z ia łu  
k o b .e t  w  lite ra tu rze ; d aw n ie j p o p rze  
s taw a ły  na ro li B e a iry c z y , te raz s ię  o d  
n ich  z a ro iło  na m ie jscach  ro zs trzyg a ją  
cych , literatura stała się niesłychanie 
łatwa. I ta zu p e łn a  n ie o d p o -n o ś ć  na 
sze j life u ra fu ry  w o b e c  na jśc ia  hykso- 
sów  m a u c h o d z ić  za je j ro zkw it!

Tak w ię c  stary b o jo w n /k  o  poziom  na 
szej lite ra tu ry  p o w s trzym u je  s ię  o d  w sze l 
k  ch tan ich  i e fe k to w n y ch  u o g ó ln ie ń , a 
s tw ie id z a ją c  ty lk o  stan fa k ty c zn y  —  ła t­
w iz n ę  w e  w sp ó łc ze sn e j lite ra tu rze  p o i 
sk ie j —  w zyw a  d o  „a n ty se m ity zm u "  (rów  
m eż i „ a n ty fe m in iz m u '), k tó re g o  m e todą  
g łó w n ą  b y ła b y  —  ry w a liza c ja  i w y fę zo  
na p raca  w  z d o b y w a n iu  is to tn ych  w arto  
śc i k u ltu ra ln ych :

.. .Ż y d ó w  i fak w c ią ż  b ije m y , b ijm y  
tro ch ę  także  s ie b ie  sam ych , p rzyn a j 
m n :ej b ijm y  s ię  w  D iersi. R ó b m y  jak iś 
an ty sem ityzm  in te lig e n tn y  a n ie  kasta 
ło w y . N ie  ró b m y  je d n a k  m ę c ze n n i­
ków , n ie  p e try f ik u jm y  Ż y d ó w  je s zcze  
b a rd z ie j ja k o  n a rodu . K a m ie n ie  rzuca  
n e  na Ż y d ó w  p o  un iw e rsy te ta ch  n ie  
trafia ją w  se d n o  rze c zy . S ku rczą  sie  
w te d y  w ła śc iw a  p la tfo rm a  w a lk i, w ro g  
n ik r re , zosta ją  ja k ie ś  g tu p ie  „b a ry k a  
d y " ,  jak  g d y b y  s z ło  o  w o jn ę  n ie  o 
w a lk ę  C i, k tó rzy  s ię  fak za baw ia ją , z 
p e w n o ś c ią  rtfe Interesuję się literaturą, 
a w  tak im  ra z ie  w o lą  ju ż trzym ać z 
Ż y d a m i.

W o le  p -a g n ą ć , ż e b y  g o je  zastą 
p il i iam  Ż y d ó w , są tu m e zd e h n io w a  
na stanow iska , ta le n ty  i c z y n n o śc i d o  
o b s a d ze n ia .

O b / ż  'o  z b o ż n e  p ra g n ie n ie  u d z .e li lo  
s ię  g o io m ! N  e s 'e ty  g p je , zw ła sz cza  m fo  
d z ;, d o  k s ą ż k i g a m ą  s ię  ja ko ś  n ie  za 
b a rd zo

Z  ks ią żek  pochodz i 
In te ligencja n a o d u .

A . Sempf.
W Y S Y Ł K A  NA LETNISKA

W iln o , Jag ie llońska  16

Czytelnia Nowości
Wielki wybór książek

Now ości, k lasyczne , lektura szko lna , 
naukow e I w obcych językach  

Czynna od 12— 18. W arunk i przystępne 
TTTTTTTTTTTTTTTTłTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTT

w o  C h o c ia ż  ona  i tak w  nasze j lite  
ra turze źw y c  ęża . Z b liż a  s ę ok re s  gw a 
ro w y  w  lite ra tu rze  p o ls k ie j.

O tó  (o Z *ego, ze  am b itn y  k an d yd a t 
d o  m ie jsca  w  lite ra tu rze  zn a ,d z ie  so b ie  
g c rs tkę  w s io w y ch  c z y te ln ik ó w  ro b i s ę u 
nas z ja k :mś d o p ra w d y  „ ż y d o w s k im "  ha 
fasem  a tm osfe rę  „ try u m fa ln e g o  p o c h o ­
d u " . S p o k o jn ie  d ro d z y  p a n o w ie . Zam ias* 
k rz y c ze ć  „ c h ło p i idą  1 p rz e c z y ta jc ie  le p ie j 
a rc y s lu szn e  u w ag i na ten 'e rna f J. E. S k iw  
sk ie g o  (w ła śn ie  naw e t ca  d o  pe rsona l- 
jó w  sp ra w d za ją ce  się  obe cn ie ...)  i zm i- 
ty g u jc ie  s ię  o  ty le  p rzyn a jm n ie j, że b y  pa 
m ię tać:

1 , —  w sp raw ach  h ie ra rch  , w artośc i 
a rtys ty cznych  d e c yd u ją  z u p e łn ie  inne  rze 
c z y  n iż  m asów k i, g ło so w a n ia  f. p .!

2 . —  u k ła d a n ie  czy*anek g w a ro w ych  
d la  „m a s "  za s łu gu je  n a jzu p e łn ie j na „u- 
d e rza n ie  w gó rn y  ton  a le  ton  ten  m usi 
b y ć  n ie  „ ta k "  g ó rn y , a le  w ła śn ie  in a cze j
-  np  ,ak  u sp o * e c zn ik ó w  typu  M ich a ł 

s k :eę,o sw e g o  czasu  l n ic  s ię  tu n ie  „ rw y  
c ię ż ą " ,  co  n a jw /ż e j p o m a g a  i s tu ży
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W ielk i mur chgisk
J f s t g o  c f z k e f e  rt)B«x

W  o ie rw s zy ch  s*arciach z w o jskam i 
ch iń sk im i a rm ia  ,a p o ń ska  o s ią g n ę ła  p o  
w ażny  su kces p rz e z  z d o o y c ie  m ie jsco w o  
k i  N a n k o u , le żą ce j w  p o b liż u  p rze jś c ia  
P a ta lin g  w  M u rz e  C h iń sk im .

N a n ko u , c z y li „ P o łu d n io w e  W ro ła " ,
s łan o w i, z  pun k tu  w id z e n ia  o o ro n y  P e k i
nu  o ra z  d z ia ła ń  w o ,e n n y ch  w  k ie ru n ku
K a łg an u , d o r 'o s łę  p o d  w zg lę d e m  słra łe
g .czn ym  p la có w k ą . P r z e łę c z  la o d e q ra ła
w  ży c iu  C h in  d o n io s łą  ro lę  h is to ry czn ą  i
p o s ia d a  w ie lk ie  z n a c z e n ie  h a n d lo w e . Tu
p rz e d e  w szystk im  o d b y w a  się  g łó w n y
ruch z P e k in u  d o  M o n g o l i i  i R o s ji, tę d y
le .  p ro w a d z i s ia ra  d ro g a  ka raw ano w e
p rz e z  K a łg a n  d o  K ia c h iy ;  d z is ia j je s z c z e
c ią g n ą  w ie lb łą d z ie  k a raw any  p rz e z  Pa
ła lm g , c h o c ia ż  is tn ie je  d ro g a  k o le jo w a  z
tune lem  aż d o  K a łg a n u  , d ro g a  sam och o
d o w a  p rze z  G o b i.

*
" 'ek w ię c  M u r  C h iń s k i znów  zn a la z ł się  

w o rb ic  e  d n a ła ń  w o je n n y ch . Z n is z c z o n y  
p rz e z  czas i m e p rzy s tc so w a n y  d o  w s p ó ł­
c zesne  te chn .k i w o .e im e j n ie  m o że  już 
j iz is ia j  p e łn ić  te j ro li, d la  k tó re j zo s ta ł 
w zn ie s io n y . Je sz cze  na p o c z ą tk u  III w 
p r z e d  Chr., k ie d y  pań stw o  c h iń sk ie  p o  
s ia J a ło  struk tu rę  feud a ln ą , k s ią żę ta  • wa 
sz ie na p o tn o cn o -za cK o d n im  p o g ra n ic z u  
w zno su i o b ro n n e  m ury  w  c e lu  o b ro n y  
p r z e d  n a p ad am i k o c z o w n ic z y c h  p e m io n  
p ć  o rn y ch . Ten sam  ce l p rz y św ie ca ł za 
ło . y c io lo w i d y n a s t ii Tsh in  i tw ó rcy  z je d  
t ło c z o n e g o  c e ia rs tw a  c h iń sk ie g o , cesa 
rz o w i Sz! H u a n g o w i — 206 p r z e d  Chr.),
rf.edy k a za ł w y b u d o w a ć , w yko rzy s tu ją c  i 
łą c zą c  is tn ie ją ce  ju ż  m ury, o lb rz y m i mur, 
znany  o d tą d  w  h is to r ii p o d  n azw ą  W .e l 
k ie g o  M u ru  C ł  iń s k ie g c . C h iń c z y c y  zw ą 
g o  U a r/c z a n g c ze n g , t. j. „M u re m  d łu g o ś  
ci 10.000 l i "  (ok 5000 kim ,). Jak  tw .e rd zą  
a s tro no m o w ie , W ie lk i M u r  C h iń s k i jest je  
dynym  tw orem  rąk lu d z k ic h  na z ie m i, k fó  
ry m og  ib y  o g lą d a ć  m ie s zk ań cy  M a rsa , 
g d y b y  istn.en i g d y b y  b y li Zaopa+rzeni 
w  nasze  te le s k o p y . N ib y  o lb r z y m i w ąż  w 
k am ien iu  k rę c i s ię  i w i,e  d o is o ła  s ie b .e  
tak  c zęs to , r e  w yd a je  s ię  na m ap ie  o w ie  
e m n ie jszym , n iż  'e s t w  rz e c zyw iso ś c i. 

M o ż r a  g o  s o b ie  w y o b ra z ić  ju ko  p o k ra c z  
n e g o  p rze d h  s to ry c zn e g o  p o tw o ra , w y ła  
n ia ,ą c e g o  s ię  z m o rza  na w s c h o d z ie  i roz 
p o ś c ie r a ją c e g c  sw c .e  o lb r z y m ie  c ie ls k o  
p o p rz e z  w zg ó rz a  i d o i ly  pó*nocy , aż p o  
z a c h o d n ie  p o g ra n ic z e  C h in .

P o c zą tk o w o , za Szi H u an g fi e g o . M ut 
C h m sk i s ię g a ł o d  T ao h o  nad  L a n c zo u  na 
w sch o d z ie  aż d o  d z is ie js ze j p ro w in c j i C z l 
łi. Z a  d y n a s ł ii H an  (206 p r z e d  C h r. —  220 
p o  C h r.) m ur u le g ł p r z e d łu ż e n iu  w  k ie  
ru nku  za ch o d n im , c o  p r z y c z y n iło  s ię  d o  
ro z s z e iz e n ia  s ię  p o tę g i ch iń sk ie j w  g łą b  
A z j i  C e n tra ln e j, M ię d z y  innym i, H u n n o  
w ie , u s ta w iczn ie  tra p ią cy  sw vm i n a p ad a  
m i ru b ie te  C h in , zo s ta li w ypa rć , d a le k o  
p o z a  W ie lk i M u r, a fa le  n a ro a o w  za ch ó d  
m o  a z ja ty c k ic h , w p ra w io n y ch  p rz e z  n ich  
w ruch, o b iły  s ię  w ó w cza s  aż o  E u ro p ę

Za  dyn a stii m o n g o 's k ie j Juan  (1280—  
1367) W :e lk i M u r  u le g ł w  sw e j w ię k s ze j 
c zę ś c i zn is z c ze n iu  i p o s z e d ł ja k p y  w  za 
p o m n ie n ie , g d y ż  n aw e ł M a r c o  P o lo , ten 
sn akom ity  o b se rw a to r , n ic  o n im  i e 
w sp o m in a . Z resz tą  C h in y  s ta n o w iły  w ó w  
czas s k ła d o w ą  część  w ie lk ie g o  św ia tow e  
g o  im pe rium  m o n g o ls k ie g o , k tó re  n ie  im a 
'o  ce lu  u trzym yw an ia  g ra n ic y  o b ro n n e j, 
jaką b y t  M u r  C h iń s k i, p r z e c iw k o  M o n g o ­
lii. W ła d c y  n a stępne j n a ro d o w e j d y n a ­
stii c h iń sk ie j M in g  (1368— 1644) n ie  ty lko

ES© e g z a m in ó w
[ i r z y gu lo w u je  d o ś w ia d c z o n y  b. naucz, 
g im n. w zak re s ie  p rog ra m u  n ow eg o  
i l a w n t g o  typu  gimn. Spec ja lność :  po i 
sk i.  m atem atyk a .  f i z yka ,  p r zy roda .  
.Nauka solidna. Opłata  przystępna. 
Zg łoszen ia :  do  r ed ak c j i  „K u r j e r a  W i ­
leń sk ie go "  po  gmlz. 7,30 w ie r z  luL 
te le fon ic zn ie  nr. 4—£4, p o k ó j  45, od 

godz  11 rano do  7 w iccz.

o d b u d o w a ł M u r  C h iń s k i w  d a w n e j je g o  ] n o c  o d  P e k in u  m ur jest p o d w ó jn y ;  zew  
ro z c ią g ło ś c i,  a le  p r z e d łu ż y li g o  je s zc z e
ba rd z ie ; na w sch ó d , z a p e w n ia ją c  s iln ą  
o b ro n ę  p ro w in c j i C z i l i .  7 a  o sta tn ie j d y  
nastii c e sa rsk ich  C h in , m an d żu rsk ie j d y ­
nastii T sh ing  (1644— 1912), m ur u le g ł 
znów  zn is z c ze n iu , g d y ż  M a n d żu ro w ie , 
p o d o b n ie  jak  M o n g o ło w ie ,  p o c h o d z i l i  z 
d ru g ie j s trony  W ie lk ie g o  M u ru .

D z is ie js z y  M u r  C h iń s k i ro z p o c z y n a  się 
ja k o  p o tę żn a  śc.ana z c le g ie ł  nad  M o ­
rzem  Ź ó łfy m  p o d  S za nha iku an  (co  zna 
c z y  „ W ro ta  G ó r  i M o rz a " ) .  Tu są w  zg o  
d z ie  z n azw ą , ja k b y  w ro ta  d o  C h  n p o ­
m ię d z y  m o rzem  i g ó ram i i n ie je d n o k ro t  
n ie  ro z s trz y g a ły  s ię  tutaj lo sy  Ch in . S łą d  
p ro w a d z i d ro g a  że la zn a  z M u k d e n u  d o  
T ien łs nu. Z  S za n h a ik u a n u  śm ia łym  sk o ­
k iem  w sp in a  sie  W ie lk ,  Mu,- na g ó -y , o 
b e im u ją c  w e w n ą trz  p ła sk im  tu k iem  p ó ł 
n o c  w ie lk ie j ró w n in y  o ra z  p o łn o cn ą  
c zę ś ć  g ó rzy s te j p ro w in c j i S zans i. N a  p ó ł

n ę łrzn y  łu k  o k rą ża  K a łg a n , w e w n ę trzn y  
—  o o łu d n io w y  —  p rze jś c ie  P a ta lin g  (N an  
kou), p o  c zym  łą czą  s ię  te  m ury n ie d a  
le k o  R ze k i Ż ó łte j,  o k rą ży w szy  k o t lin ę  
T a fung  w p ó łn o cn ym  Szansi. D o s ię g naw - 
szy  na z a c h o d z ie  b ie g u  p ły n ą c e j w  tym  
m ie jscu  z p ó łn o c y  n > p o łu d n ie  Ż ó łte j 
R ze k i, tw o rzy  m ur na za ch ó d  o d  n ,e j gra 
n.cę , d z ie lą c ą  s te p o w y  kra j M o n g o łó w , 
O rd o s , o d  ro ln ic z e g o  o k rę g u  p ro w in c j i 
S zansi.

W  da ls z ym  c ią g u  zn ó w  d o c h o d z i m ur 
d o  Ż ó łte j R zek ,, d z ie l i  s ię  fu na k ilk a  ra 
m ion , z k tó ry ch  n a jd łu ż s ze  za sa d n ic ze  
id z ie  na za chó d , o d d z ie la ją c  pas o a z  o d  
ste pó w , a po tem  o d  pu s tyn i G o b i.  D o ­
sz e d łs z y  d o  m iasta K ia ik u an  w  Kansu , 
n a jb a rd z ie j na za c h ó d  p o ło ż o n e j p .o w in  
c ji C h in , W ie lk i M u r  w y ch o d z i je s z c z e  łu 
k iem  d łu g o ś c i ok . 8 k im . na p o łu d n ie  
w  g o ry  i fu s ię  k o ń cz y . M .  D.

8 wwśsta lasowanie 
srdrldw pgrystęgłyth

Losowanie  sędziów przysięgłych 
w Krakcmie do kadencji  wrześniowej  
odbędzie się dopiero 8-go września. 
Kadencja będzie trwała przypuszczał 
r ie  do końca r. b. i rozpatrzone będą 
na niej między in. sprawy Doboszyń 
skiego i  dr. Drobnera.

profesorki muzyki
O d e b ra ła  so b ie  w  K r a k o w e  ż y c ie  

p rze z  z a ży c ie  lu m in a lu  E u g e n ia  Peters, 
p ro fe so rk a  s z k o ły  m u zy czn e j im . Ż e łe ń  
s k ie g o . P o w ó d  sa m cp o js tw a  n ie zn a n y .

T ra p im y  ?qan
studenta bułgarskiego

Dn. 11 bm. zginął śmiercią tragiczną 
w czasie kąpiel) w W iśle pod  Puławami 
student bułgarski Dragcmir Kirów Tange 
row, odbywający praktykę letnią w pańsf 
wowym iritM ucli nauk. gosp. wiejsk w 
Puławach

Szanghaj z lotu ptaka

N a  jes ień  azpuwuid ii  się dużo  suk ien  z 

k o m b in o w a n y c h  m a te r ia łó w  —  do  s z y fo n o  

n o w y c h  p l i s o w a n y c h  sp ódn iczek  będz ie  się  no 

sić  t a i t o w e  k a m iz c lk '  do  o .rguudy i.ow , cli su 

k ien  aksanubae pl isy, do ta f ty  —  b łyszczący  

jed w a b .  U k a zu ją  się n o w e  gatunk i i k o lo r y  

j e rseyu .  S p ódn ic zk i  są n ie  ' y l k o  co ra z  kró l 

6ze. ale r ó w n ie ż  c o ra z  szersze. M ię k k ie  k io  

sze z a k o ń cz o n e  są p r z ew a ż n ie  aksam itom  lub 

fu trem . W s z y s t k i e  jes ienne płaszcze będą  już  

c d  p l e c ó w  szerok ie .  Często  s p o t y k a m y  Lakie 

d z iw o lą g i ,  ja k  p rz ó d  p łaszcza  w  jed n y m  k o  

torze, a tyt  w  innym , D o  b tęk i 'n e j  w e łn y  na 

p r zy k ła d  ca ły  tył roibi się z  c za rn ych  ź r e b a ­

ków .

Na p o p o łu d n ie  jak  n a j jaśn ie js za  sukienka  

z weliny, p r z e b ra n a  c i e m n y m  p łask im  fu ter  

k iem. Im  szerszy  o b w ó d  tych sukienek , tyin 

do sa d n ie js z y  d o w ód ,  i e  są i  os ta tn iego  s e zo ­

nu

Jeszcze  t y lk o  k ró tk i  czas dz ie l i  nas od  

jes iennego  sezonu, m u s im y  się  śp ieszyć, pók i  

j es zcze  s łońce g r z e je  i m ożn a  nosić k reac je  

zickonegn karnawa łu . Ostatn ie  m od e le  ł o :  sza 

r t  t a f to w a  suknia do z iem i ,  o c z y w i ś c i e  w pą 

sow c  k w ia ły ,  o s łon ię ta  jasno sza rym  s z y fo n o  

w ytn  płaszczen i  inny  m od e l  r ó w n ie ż  szary  

a d a m a s z k o w y  w  deseń czarny, z ło t v ,  z ie lo  

ny  i b r ą z o w y .  Na  to k ró tk i  p ła s zc zy k  z  sza 

ropo jed w a b n ego  w oa lu .  T r z e c i  m ode l  1o 

biata w o a lo w a  suknia w  c z e r w o n e  punkci l i i  i 

l i tekitne krasne zki.  Obc is ły  staniczek w y c ię

Jak wygląda obecnie grobowiec Petrarki?
i i/ .ydzicśri k i l o m e t r ó w  na po łu dn ie  od 

P i t iw y  z n a jd u je  się m a lu tk ie  m ias te czk o  A r  

gu:, oto--zonie w zg ó r z a m i  l iu gen e jsk im i .

zgo rza  le w y ra s ta ją  n iby  skalista wy­

sp . z l -ówniny Pauu, k r y ją c  w s w y m  w nętrzu  

j e c c n  z  n a jd roższych  s k a r b ó w  n ie  t y lk o  Ita 

li: a le  ca łe go  św ia ta :  serce poe ty ,  k tó re  sześć 

w ie k ó w  tem u Lito m o cn o  dla  L a u r y ,  ź e  zdo  

la ło  w y d o b y ć  z  c h ro p a w e g o  jaszcze  w ó w c za s  

j ę z y k a  I ta lów  s p i ż o w y  d źw ięk  poez j i .  Serce 

( o ,  w y łą c zn a  w łasność  d o n n y  L a u r y  z a  ż ę ­

ciu Pe track i ,  na le ży  teraz  do  w szys tk ich . Rok 

roczn e  szereg i  tu ry s tów  o d w ie d z a ją  g r o b o ­

wi c w i i l k i e g o  p o e ty  i w p isu ją  się w ks ięgę  

p . -m ią lk ow ą  w  don iku , w  k t ó r y m  z a k o ń c z y ł  

ż y c ie  k , lka  lat temu m ożn a  je s zc ze  b y ło  o- 

g łądae w span ia łą  ks ięgę, o zd o b io n ą  podpisu 

mi R y ron a .  She l leya  i w ie lu  innych  Jiokrew 

nscl i  mu duchów-; o b ecn .e  ks iążka  ta leży  

w  g ab lo tce  szk lane j ,  n ied m tą p n a  d la  z w ie  

d za ją cych .  W  d o i r u  P e t r a r k i  z a c h o w a ł  się 

je s z c z e  u lu b ion y  f o t e l  p o e ty  i m u m ia  u ko  

ebanego , s za re g o  ko-'a, k t ó r y  b y ł  t o w a r z y ­

szem  os ta tn ich  je g o  ani W  osta tn ich  czasach 

u r ł ą c z j n o  w ty m  c ich ym  oDgiś  don iku  cale 

m uzeu m , po św ię co n e  Pe tra rce ,  pe łne  j e g o  po 

pie rsi ,  e g z e m p la r z y  ró żn ym i  c z a ty  w yd a w a  

nyc l i  k s iążek  m o d e l i  p o m . . ik ó w  poe ty  i t. p. 

Ods łon ię to  r ó w n ie ż  fr e sk i  z  X V I  w., p o k r y  

w a ją c e  śc iany do m u  i zrek-o-nstruowaiio śred 

n ic w ie c z n y  sty l  ok ien . T e  in o w a c je  i zb io r y  

m u zea ln e  o d e b ra ły  zupełn i. : d a w n y  urok  ói 

chem ii  d o m k o w i .  N a  ca łe  szczęśc ie  g r o b o ­

w iec  poe ty ,  z n a jd u ją c y  się na placu A rgu a  

z a c h o w a ł  s w ó j  d a w n y  w y g lą d :  p r z ed  kośc io ­

łem  w znosi się s a rk o fa g  z r ó ż o w e g o  marniu  

rn, w sp a r ty  na czterech  stupach, z za ta r t ym  

napisem , k tó ry  sam P e t r a r k i ,  u ło ży ł  sohie

I ka za ł  w y r y ć  po śmiorc i .  Ż e la zn e  sztachety  

o tac za ją  p a m ią tk o w y  sa rk o fag  i —  cisza  za 

po in n ia n ego  na uboczu  i , i ias 'eczk f l ,  k tó r e  po 

eta o b ra ł  sohie na sp ęd zen ia  sw o ich  oslat 

nicli dn i:  10 l ipca  1374 r. z n a le z io n o  o świ 

c ie p o e lę  m a r t w e g o  w  s w y m  fo te lu ,  z g ło w ą  

opuszr-zotną nad  ks ięgą. N a  s io le  pa l l ia  się 

je s z c z e  la m p ka .  (P IL . ) '

l y  z przodu  w ząb, nag ie  ram ion a  i k róc iu t  

k ie  bu fias te  r ę k a w k i  p r z y  s z e ro k ie j  do  z ie  

mi s j iódn icy  nada ją  ca łości w y ra zu  pow abu  

i s iy low ośe i .

N a  p lażach  w  D t a u w i ł l e  i T r o u i i l l e  nie  

p r z e s ta je  się nosić  f l a n e lo w y c h  żak ie c ik ó w  

w pasy  z k r ó tk im i  r ę k a w k a m i  i p o  męska 

z ? p r » s o w a u y c I i  shorlów- w n a j r o zm a i ts z y e h  

paslchiw-yeii  ko lo rach , Suio m ars zc zon o  per 

k a ło w e  w k w ia ty  sp ó d n ic e  p rzodu  ro z c ię  

l e  na m ajteezkL  z ja s k r a w e g o  jcd n o k o lo r o  

w ego  m a le r iah i  i ob c is ły ch  k w ioc .s ty ch  sta 

n i r z k ó w .  D a le j  idą p e r k s lo w e  suk ienk i  iv 

n a j r o zm a i ts z e  desenie. Szara  1 lancia, p ia s t o  

w y  shan lung i czerwone- p łó tn o  —  to raaile 

r icty . z k tó ry ch  się rob i  n ie z l i c zo n e  ilości 

k ró tk ich  żakiecii1 ó w  i d ługich spodni, do  któ 

rveh  P a r y ża n k a  nosi m ięk ł i, m ęski ka-pelu 

siik z g rac ją  u ło żon y  na lokach.

Na letn ie  po po łu d n ie  nosi się g ran a tow o  

je d w a b n e  kos t ium k i z k r ó tk im i  r ęk a w k a m i  

i b ia ły m  p i k o w y m  sza lem , do  lego  b ia ły  pi 

k o w y  kape lusz  p o k a źn y c h  r o z m ia r ó w ,  opasa 

ny gralnatową w s ią ż  , Wi d z i  się -często rów­

n ież  suk ienk i  im p r m n T  z kk i f - zow ym i b o le r  

kami n a d a ją c y m i  sy lw etce  zupe łn ie  now ą  li 

nię

N ic  ma chyba  pum, k fó r a b y  nie  u p ia w ia  

ła j a k ie g o ś  sportu. D o  j a z d y  na r o w e r z e  trze 

ba sohie sp raw ić  tw e ed o w y  kost ium, składa- 

j a c y  się z p r z e d z ie lo n e j  sp ódn icy  i obc is łe  

g>  żak iec ika  z d u ż y m i  k ieszen iam i,  na g ło w ę  

cza pkę  lub sp ec ja lną  p rzep askę  z .daszkiem. 

M o żn a  leż  nosić do  lego  rodza ju  sportu sze- 

ri-kie, p o d w ó jn e  spodn ie  z ang ie lską  b lu . 

zeezką  w  z ie lo n y m  lulł b r ą z o w i  m k o lo r ze .  

Do w io s ło w a n ia  nosi się h i"  ą płócienna., su- 

l i e n k ę  p rz y b ran ą  ja k im ś  k o lo rem . Spódn icz  

k i  jest uszyta w  fa łdy ,  a  k o łn ie r z yk  ok ręg ły ,  

d z iec inny ,  r ęk a w k i  o c z y w i ś c i e  krótk ie  Na  

g e r ą c e  dni: b ia łe  sh or ty  i s tan iczek z płótna. 

-Na p r z y b ra n ie  l e g o  stro-ju o c zy w iś c ie  n ieb ie  

sk i,  lub g r a n a lo w j  m a ryn a rsk i  k o łn ie rz  i ko 

tw ica  na k ieszonce  i r ęk aw ie .  Od deszczu  i 

c l i lo au  n a j ła d n ie j  w y g lą d a  d ługi z a p in a n y  

p ł a i z r z  z b ia łe j  f lane l l .  N a  w y c ie c z k i  w- gó  

ry  na leży  m ie ć  spodn ie  z m ię k k ie g o  lwi du 

je r s e y o w ą  f i n z Ł ę ,  w ia t r ó w k ę ,  k a m ize lk ę  bez  

r ę k a w ó w ,  zap in an ą  na c z te ry  g u z ik i  i blu 

z e r - k ę  z b ia łe g o  muślinu. N a le ż y  pośw ięc ić  

r ó w n ie ż  t rochę u w a g i  ob u w iu ,  g d i ż  m-c lak

;  A R T Y S T A

s u .
p i

I  (m leszkat 
I  W iw u lsk if

m a l a r z  t e a t r , m i e j s .

M A K  9 .  I K K
P R O J E K iy  V rNĘRZ 

(m ieszkan ia , b iu ra , sk lepy  1 L  d.)
W iw u lsk ie g o  6 m  13, tal. 23 /

n ie  z a l ru jc  p r z y jem n o ś c i ,  j a k  ciasne i n ie 
w y g o d n e  pan to f le .  N a  d łuższe sp acery  na le  

ty  u n ikać  o b u w ia  p o z b a w io n e g o  pięt,  g dyż  

n ęc zy  i śc iera  palce, N a j z d r o w s z e  n a  la ło  są 

w sz e lk ie g o  r od za ju  p lec ion k i  i pJóe.enne pan  

to f le .  Celino.

MUZYKIR utynow any  
MAUCZYCICi
udz ie la  lekcy) gry n a  fortepianie

—  Leny  p izysK jone — 
u l. Jag ie llo ń ska  8 m. 22, g. 4 - 6  4p.

Prara lub ?asp$trzeiile
dia obyurateli zasłużonych 

w walkach o niepodległość
D nia  0 s ie rpn ia  1937 roku  w „D z ien n ik u  

Ustaw ‘ RP . NT. 59, p o z  464 została  o g ło s z o  

na ustawa z  dnia  2 l ipca 1937 r. , O z a p e w ­

n ien iu  p r a . y  i zaop a tr zen iu  uez-estników 

w a lk  o  n iepod leg l .  Pa ń s tw a  P o ls k ie g o "  Za  o- 

b y w a te l i  zas łużonych  ustaw;-, u w a ża  o s o b y  o d  

z i uczone: K r z y ż e m  N iep od le g ło śc i  z  M ie c z a ­

mi. K r z y ż e m  N iep od le g ło ś c i  ’ ub M eda lem  N ie  

pod leg łośc i  o r a z  o soby  n ieodz :  aczone, k l ó r e  

u d ow od n ią  c z y n n y  u dz ia ł  w  w a lk a c h  o  nie 

po d leg łość  Pańs tw a  P o lsk ie go .  Zas łużen i  ob y  

w a le l e  m a ją  p r z y  r ó w n y c h  k w a l i f ik a c ja c h  

p ie rw s ze ń s tw o  p r z y  obsadzan iu  s ta n ow isk  w  

u rzędach , p rzeds ięb io rs t  - h i zak l.  p a ń ­

s tw o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h  o ra z  -w przeds ię  

b io rs tw ach  i zak ładach  p r z e z  pańs tw o  sub 

w e f t c jo n o w a c y c h  lub k o n ce s jo n o w a n y ch .  0 -  

b t w ią z k i e m  k a ż d e j  ins ty tuc j i  o r a z  p rzedm ę 

łńors twa  lub innego  zak ładu  pracy ,  n ie za le ż  

n ie  od  tego, c z y  jest w łasnośc ią  p a ń s tw ow ą ,  

s a m o r z ą d o w ą  lub p ryw a tn a ,  jest za trudn ić  

na k a żd y ch  33 p ra c o w n ik ó w ,  n a jm n ie j  j e d ­

nego  zas łu żon ego  o b y w a te la ,  s k ie ro w a n eg o  

d o  p r a c y  przez  w ła ś c iw e  urząd luli instyłu 

c je  poś red n ic tw a  p racy .  W  w ipad iku  z w o l ­

nien ia  zas łu żon ego  o b y w a te la  z p o w o d u  n ie  

zdo lnośc i  do  prac.y, p ra co d a w ca  o b o w ią z a n y  

jes t  p r z y j ą ć  cz łonka  je g o  rodz iny .

Z a o p a tr z e n ie  zaś ze Skarbu  P a ń s tw a  p rzy  

sługu je : a) o s obom  o d z n a c z o n y m  K r z y ż e m  

N  ep od leg łośc i  z M ie czam i lub K r z y ż e m  N ie  

pod leg łośc i ,  je ż e l i  o s o b y  le  n ie  p o s ia d a ją  

ś r o d k ó w  do życ ia ,  a u trac i ły  wedł-ug o r z e c z e  

ma korni,sj-i lek a rsk ie j  co  n a jm n ie j  50 p roc .  

zdo lnośc i  d o  z a ro b k o w a n ia  lub p r z e k ro c z y  

ly  55 lat ż y c ia ;  b )  w d o w o m  i s ie ro tom  po ta 

k ich  osobach ,  je ż e l i  o n e  n ic  p o s ia d a ją  środ 

kó w  do  ż yc ia  o r a z  c) r o d z in o m  na u tr z ym a  

nie k tó ry ch  ło ży l i  zm ar l i ,  zas łużeni o b yw a ł®

le
Z ao p a tr z en ie  d la  osób  zas łu żon ych  —  sa 

nu tnych, z am ies zk a ły ch  w  rmej-scowoś- ach 

za l ic zon ych  do k la sy  A —  90 zł., do  k lasy  B 

—  70 zł. i (to k la s y -C  —  GO zł. Osoiby pos ia  

da ją ce  r od z in ę  o t r z y m u ją  doda tek  r o d z in n y  

w  w ys ok o śc i  20 p rocen t  zaopalrzeni.1 zasad  

n ic zego  na żonę i 10 p rocen t  na k a ż d e  d z ic c  

ko  (n a jw y ż e j  na 4 dz iec i i .
Za  nieposia-dającys h srot ik■ w  do  ż yc ia  

Ustawa uw»ż .a :

1) O soby , k t ó r y c h  do ch ód  m ies ięczny ,  

łączn ie  zc w szys tk ich  ź r^ d e 1 nie p r z ek ra c za  

w ysok o śc i  z a o p a t r ze n ia  (90, 70 lub 60 z .);

2) O so b y  p o s ia d a jąc e  g o sp od a rs tw a  r o tn e  

o  p o w ic r z r l in i ,  n ieprze .k racza jące j  5 ha z iem i 

u ż j  t k o w e j  I, lub I I  k lasy , 8 ba —  I  k lasy  

10 ba  —  I V  klasy.

c) O soby  pos iada jące  g o sp oda rs tw a  ro lna  

na m o c y  p r z ep is ó w  o z iem i  ż o łn ie r zo m  W o j  

sks P o l s k i e g o  lub z m o r y  u s t rw y  z dnia  28 

grudn ia  1925 r. „ O  w yk on a n iu  r e f o r m y  ro i -  

n o j ‘ ‘„ o ra z

Zaśw ia i l i  iC i i ie  o  s ian ie  i l a j ą t k o w y m  ora z  

o ś rod kach  u tr z ym a n ia  w y d a j e  p o w ia t o w a  

w ładza  adm in is t rac j i  ogó lne j .

O p róc z  zaop a t r ze n ia  zas łużeni o b y w a t e l e  

m 2 ją  p r a w o  k o rz y s ta ć  z  lec zen ia  na kosz t  

SŁa rbu  Pa ń s tw a  w e  w szys tk ich  p r z y p a d ­

kach  c h o r o b y  lub ka lec tw a .

Z a o p a tr z e n ie  p r z y zn a je  -Minister Sk arbu  

na w n iosek  kom is j i  k w a l i f ik a c y jn e j ,  u lw o  

r zone  j przy  M in is te rs tw ie  Skarbu.

U s taw a  n in ie jsza  o b o w .ą z u je  o d  6 s i c p  

nia 1937 r. s ic.

WiceoiezeS Sir. Narodowego —  
dezerterom i rabusiem

Przed Sądem Okręgowym  w Pińsku 
wydział zamiejscowy w Brześciu n. B., 
sfanał sprowadzony z więzienia wojsko­
w ego w Brześciu n. B„ Henryk Slaszczyk, 
wiceprezes Stronnictwa N arodow ego w 
Brześciu n. B i znany na lerenie brzeskim  
działacz społeczny, aresztowany kilka 
miesięcy temu poa  zarzutem dezercji z 
wojska i dokonanie napadu rabunkowe 
go. Sprawa ta wywołała swego czasu w 
Brześciu n. B. du iq  sensację. O negdaj 
odpow iadał on za zniesławienie i groźbę  
pobicia dyrektora Funduszu Pracy w Brze 
ściu n. B.

Pierwsza rozprawa odbyła się przed  
Sądem Grodzkim  w Brześciu n. B., gdzie  
Sfaszczyk skazany zt siat łącznie na 4 
mies. aresztu. O d  wyroku fego odw ołał 
się do Sądu Okr.v

Słaszczyk nie przyznaje się do winy 
Następnie sąd odczytuje podanie oskai 
żonego, w którym prosi on o zażądanie 
z wojskowego szpitala w twierdzy jego  
sianu zdrowia, rzekomo bowiem byt ba 
dan> I uznany przez leŁ wzy za niepoczy  
talnsgo. S ąd  przychylił się do prośby os 
karionego i rozprawę odroczył

Żywcem pegrzeba1 13- le tm ep  chłopca
W ieś Zubystrzyca, w pow. sfolińskim 

na Polesiu, była terenem niezwykłej zbro 
dni, klćrej ofiarą omal nie padło m łode 
tycie.

M ieszkaniec lej wsi, 34 lełni Aleksan 
der Zeimanczuk, usiłował pozbaw ić ży­
cia frzynasłolełnieao chłopca, Kunsza  
Prokopiusza, dusząc go za gardło,

G d u chłopiec slracił przytomność- 
morderca zaciągnął go da lasu i zarzucił 
słosem mchu w p'zeświadczeniu, ze olia 
ra wy-jaf|’t° waneł zbrodni już nie żyje. —  
Tymczasem po upływie przeszło doby

chłopiec, leżąc w wilgotnym miejscu, od 
zyskał przytomność i przyszedł do wsi.

W yczerpany fizycznie chłopiec po przy 
byciu do w:l stracił ponownie przytom  
neść, przywieziony jednak do szpitala po  
wrócił do zdrcw.a.

Zatrzymany zbrodniarz przyznał się 
ze spokojem do winy, oświadczając, ie  
chłopca usiłował zamordować z zemsty 
za pobicie  jego m łodszego brała przez 
ojca Kurasza za wyrządzoną szkodę w 
polu.

Odebrał sobie życie po amerykańsku
samobójstwa przy pomocy elektryczności

Z Borysławia donoszą: W  niezwykły
sporóD targnął się na swe życie 22 letni 
Sklenar w Truskawcu. Kupił on m'anowl 
cie kawałek drutu, przym ocow ał koniec 
fego drutu do  łewej ręk., ownając ją nim 
w przegubie, a do drugiego końca przy 
wiązał kamień I naitepnie przerzucił na

przewody elcktrycine-
Rezultai tego zamachu był łatamy. 

Olbrzymiej siły prąd oderwał cala rękę 
w przegubie, na skutek czego samobóf 
ca zmarł. O kazało się, ie  powodem  sa­
mobójstwa była ogólna niechęć do życ<a.
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„CZARNA TRZYNASTKA"
w Kr»|u kr tatów i rowerów

V o g e lian g . w sierpnie.

P rężą  Się m ieśn .e  n óg , b y  s In iej i sk'J 
te czn ie , nac isnąć  na p e d a ły . Z c ich a  
B zem rza  o p o n y  p o  as fa ltow e j ob ra ca ją c  
t ię  szo s ie . C d  czasu  d o  czasu  zg rzy tn ie  
ła ń cu ch  lu b  sp rę żyna  w  s io d e łk u , n a c iś ­
n ię ta  n a d m ie rn ie  d o ś ć  sp o rym  c ię ża rem  
w po s ta c i k o la rza  w  ha rce rsk im  stro ju  z 
rza rną  chustą, sp ię tą  o z d o b n ą  sosnow a 
tzy szk ą . C ię ż a ru  d o p e łn ia  p le c a k  k o ły  
Szący s ię  na ram ionach  w  tak ł co ra z  s i l­
n ie j c isn ą cy ch  na p e d a ły  nóg , To  , ,W ló  
c z ę d z y  Cza rne  i T rzynes k i W ił D ruż 
H a rc  kon tynuu ją  swą w ę d ró w k ę  ko la rską  
* P o ls k i p rze z  N ie m cy  d o  H o lanc fi. na 
ł io f  św ia tow y  skau tów  i. zw . Je m b o re e

D u żę  c zę ść  sw e g o  śm ia łe g o  p r z e d s ię ­
w z ię c ia  w  czyn  już z a m ie n ili, zo s taw ia ją c  
za sob ą  B e r lin , M a g d e b u rg , B ren szw e ig , 
h a n n o w e r  i O sn ab ru ck  Z w ie d z i l i  te rma 
sta i zn ow u  suną d a le j i da le j, nucąc  n ie  
raz a k iu a ln ą  d ia  s ie b ie  p io s e n kę : b o  la k i 
'o s w ypacft nam  i t. d.

b o  lek  i b yw a  G d y  no c  w e w si ich 
za sko czy , śp ,ą na s ia n ie  w e w zo ro w o  u- 
rz ą d zo n y ch  za g ro d a ch  ro ln ik ó w  n ie m ie c ­
k ich , g d y  d o  m iasta na n o c  tra fią , s z u ka ­
ją sch ron isk  w y c ie c z k o w y c h , znanych  p o d  
k a iw ą  „ Ju g e n d h e rb e rg e " .  S z c z e g ó ln ie  
g o śc in n ym  n ra s łem  na łra s ie  o k a za ła  s ię  
m ata, cn o ć  stara m ieśc.na  S ch iiH o rff, 
g d z ie  u p rze jm y  bu rm is trz na ko sz t m iasta 
D rzy ją f „T rzyn a s fa kó w  w m ie jsco w ym  ho 
łebku .

P e w n e g o  dn .a  ,,s z la b a n y "  u s taw ione  
w  p o p rze K  a ro g i w sh zym a fy  ro z p ę d z o n e  
.s ta low e ru m a k i" . T ab lic a  z n ao isem : 

Z r il A m f. S top ! —  u p rzy to m n iła , że  iuż 
t» 'ij n ie m ie c k i w c a łe j je g o  sz e ro k o śc i ze 
w sch o d u  na za ch ó d  p r z e c ię li.  C h w il pa 
rę z a le d w ie  trwa za ła tw ie n ie  fo rm a tao śo , 
zw ią zan y ch  z p rze k ro c ze n ie m  g ran icy . 
Sa lu tu ję  na o d ż e g n a n ie  N ie m co m  i za 
c h w ilę  p o d je żd ża ją  d o  n a s tę p n e g o  „ s z la ­
b a n u " , ju z  o n ie b ie sk o -b ia to -c ze rw o n y m  
k o lo rze . Za tym  „ s z la b a n e m "  —  H o  
lan d ia .

Tu je s zc z e  s z y b c ie i i u p rze jm ie j za 
ła*w ia u rzę d n ik  sp raw y  p a szp o rto w e . C o  
r a i  rz a d z ie j iu ż  s ię  s ły szy  m ow ę  n iem 'e c  
ką : p raw ie  w ca le  s lo w : „ h e il H it le r "  D ro  
9  n ic zym  n ie  ustępu ją  n ie m ie ck im . P rze ­
w aża  d io b n a  ko stka  kam ienna , p o z a  tym  
a: la 1' lub  be ton . R uch  na szo sach  w ca le  
n ie  w yd a je  się  m n ie jszy . Z m n ie js zy ła  s'ę  
m o że  ilo ść  sa m o ch o d ó w  i m o to cy k li, u d e  
rza na tom iast n ie p ra w d o p o d o b n ie  w p ro st 
w ie lk a  ilo ść  ro w e row  i tan d em ó w  (row e ry  
d w u o so b o w e )  ró żn ie j k o n stru kc ji Tu ro ­
w e rem  p o s łu g u ją  s ię  w szyscy  S fa rzy  i

(Korespondencja własna)

m ło d z i,  u rzę d n ic y  i ro b o tn ic y , c h ło p c y  
i d z ie w c zę ta . W  św ię ta  c a łe  g ru p y  i ro ­
d z in y  ru sza ją  row e ram i na  w y c ie c z k i za 
m iasto

C ie s z ą  s ię  W iln ia n ie ,  że  tra fili d o  k ra ­
ju, g d z ie  w śró d  lu d z i ,est tak b a rd z o  ce  
n io n y  ich  ś ro d e k  lo k o m o c ji : k ręcą , k ręcą , 
k ręcą . M ija ją  U trech t, g d z ie  p o d e jm o w a ł 
ich  je d e n  ze  skau tów  h o le n d e rsk ich .

W ie s z c ie  s to lica  —  A m ste rd am  M ia ­
sto k ana łó w . K a n a łó w  jest ch yb a  ty le  co  
i u lic .

P rze z  je d n a  d o b ę  zw ie d za ją  lo  m iasto  
i ru sza ją  w  k ie ru n ku  H a g i, g d z ie  ju ż s ię  
o d b )  w a t. zw . Ja m b o re e . W  p e w n e j je sz­
cze  o d la g ło ś c i o d  m ie jsca  z lo tu  s p o ty k a ­
ją ca łe  g ro m a d y  skau tów  ró żn y ch  ras 
i n a ro d o w o śc i. 28  ty s ię cy  z 40 państw  —  
to amnia n iem a ła , k o t^ o ś ć  te j rze szy  wca

le  T e  p r ze s zk a d za  w e  w sp ó łż y c iu . W i ­
d z i s ię  la z ik u ją c y ch  P o la k ó w  z M u rz y n a ­
m i, czy  C h iń c zy k a m i, A m e ry k a n ó w  z P o r­
tu g a lc z y k a m i, S z k o tó w  w  ich stro jach  
sp ó d n ic z k a c h  z H in d u sam i i t. d . i t. d.

O b e c r.,e  „ W tó c z ę d z y "  C za rn e j T rz y ­
nastk i o d  pa ru  ju ż d n i p rze b y w a ją  na 
Z lo c ie ,  w y p a d  lią c  z ca łą  w yp ra w ą  Po lsk i 
na w y c ie c z k i d o  w ię k s zy ch  m iast H o  
la n d 'i, tym razem  ju ż  p o c ią g ie m  Za  d n i 
k ilk a  ju ż  w ró cą  d o  kraju.

Ewn.

Je d n o c ze śn ie  z p o w y żs zą  k o re sp o n ­
d en c je  o b ó z  w ę d ro w n y  g ro m a d y  w łó c z ę  
g ó w  „C za rn e j T rzy n a s tk i"  n a d e s ła ł d o  
re d a k c ji p o c z tó w k ę  z V o g e lz a r .g u  z p o ­
zd ro w ie n ia m i m ie szkań com  W iln a  z Jam  
b o re e .

Rewia dorobku rzemiosła wileńskiego
ctwdrcte „urz;idzas>fe mieszkań"

Teatr Lutnia

„Ferichola" J. Offenbacha

W  n ie d z ie lę  w m urach  po -F rrn c .s zkań - 
sk ich  p rz y  ul. L id z k ie ,  la s tą p - ło  u ro czyste  
o tw a rc ie  w ystaw y  rz e m ie ś ln ic ze j p.n. 
„W n ę tr z a  m ie s zk a ń " . W y s ta w ę  zo rg a n i­
zo w a ł cech  s to la rzy , b e d n a rz y  i t a p ic e ­
rów

O tw a rc ie  w ystaw y  za s z c zy c ili *wa r  
b e cn o śc ią  m a rsza łe k  P rys to r w o je w o d a  
B o c ia ń sk i, o ra z  in n i p rze d s ta w ic ie le  
w ła d z . P rz y b y ły c h  g o ś c i p o w ita ł starszy 
cechu  p, O s zu rk o  P rze m ó w ie n ie , cha rak  
te ry zu ją ce  c e le  i za dam a  w ystaw y w y g lo  
s ił d y re k to r I tb y  R ze m ie ś ln ic ze ' p. N  e- 
m iec  P rz e c ię c ia  w stęg i i o tw a rc ia  w ysta 
w y  doko rra t p. m arsza łe k  Prysto r.

W y s ta w a  jest rew ią  d o ro b k u  rz e r r io  
sła w ile ń s k ie g o  i p re zen tu je  s ię  b. o ka - 
za>e. M ie ś c i ona  o k o ło  30 w nę trz  i d a je

św ia d e c tw o  tem u, że  rz em ie ś ln ic y  w ile ń ­
scy  n ie  p o zo s ta ją  w  ty le  za rzem io s łem  
w o je w ó d z tw  cen tra ln y ch  i za ch o d n ich , 
k tó fe  p racu ją  w zn a czn ie  le p s zy c h  w a ­
runkach, W s z y s tk ie  e k sp o n a ty  w y ko n a n e  
są b a rd z o  sta rann ie , a naw e t a rtys łycz 
n ie . P o d k re ś lić  n a le ży , że  są w nę trza , na 
k tó ry ch  w y c is n ę ły  sw e p ię tn o  s ty le  z a ­
g ran ic zn e , jak : c ze c h o s ło w a c k ie , n ie m ie c ­
k ie  i fran cu sk ie . W ię k s zo ś ć  je d n ak  e k sp o  
nb tów  jest w yko n a n a  w  du ch u  k ra jow ym  
(w nętrza  k ra ko w sk ie , z a ko p ia ń s k ie  ifp.), 
w e d łu g  k o rc e p c y j artystów  w ile ń sk ich .

J e ż e li c h o d z i o  ceny . io  k szta łtu ją  s :ę 
on e  b. d o s tę p n ie  w  g ran ica ch  o d  1 1 0  d o  
2 0 0 0  zt.

W y s ta w a  po trw a  2 ty g o d n ie . N a le ż y  
w ró ż y ć  je j p o w o d z e n ia .  (et)

P f l s z h . . .  o  p s t e f o n
P a n i  S te fan ia  K o c h a n o w s k a  zam. p r z y  ul. 

Suhocz  39 sp rzedaw a ła  pa lc fon .  D o  m ieszka  

r ia  j e j  p rzysz l i  n a b y w e j  W p i e r w  p a le fo n  

zap e łn i ł  ca ły  d z ied z in iec  tonam i now oezos  

nych  m o lo d y j ,  po c z y m  p r z e z  o lw a r l c  ok na  

r c z l e g l v  się inne d iw ię k i .  P j l y  to od g ło sy  

g w a ł t o w n e j  Kłótni, ja ka  w y w ią za ła  -się po m ię  

d zy  K o ch a n o w sk ą  a n a b y w ca m i,  l fa la s  po tę ­

g o w a ł  się z  każdą  chw ilą ,  p o d w u rk o  n a ­

b r z m ie w a ło  k r z y k a m i ,  zaś w  p e w n e j  ch w i l i  

w  o k n ie  ukaza ła  się sy lw e tka  S te fan i i  K o rb a  

n e w s k ie j  ,a po ch w i l i  le ża ła  ona j f iż  na bru

1 u, zalewaja.c «.’ ę k rw ią .

S p ro w a d z o n o  p o l e j ę  i p o go tow ie ,  k tóre  

u dz ie l i ło  p o s z k o d o w a n e j  p ' e r w s z c j  p o m o cy  

i s tw ierd z i ło ,  że tym  ra zem  ob esz ło  się szezę  

śl w ie  i że  życ iu  K ochanow -J  ie j  n iebezp ie  

c z eń s lw o  nie za g ia ża .  Matom ast po l ic ja  nie 

zdo ła ła  j es zcze  d o ty ch czas  ustalić, c z y  K o  

chnnnw&kn sama w ys k o c zy ła  p rzez  okno , czy  

t t ż  została w yrzucona .  Ś w ia d k o w ie  tw ie rd zą  

ro zm a ic ie .

D oc h od zen ie  w y ja śn i  p raw d ę . W

W p  ki zawodow pływackich
P ł y w a c y  w i leńscy  w s k a z u ją  co ra z  w ięce j 

fu t ja t y w y .  Z o r g a n iz o w a n e  z a w o d y  p rop ag a n  

+ o w e  c ie s zy ły  t i ę  w j  j ą ł k o w y m  p o w o d ze n iem .  

B i o g r a m  by ł  boga ty ,  Ho r o z eg ra n o  aż 7 kon ­

k u r e n c j i .  W y n ik a  techn iczne  w  poszczego l  

ns cli sztatetac l i  p r zed s ta w ia ją  się nastęjiu ją- 
to.

Szta fe ta  3j>ę^25 m ir .  s ly lem  z m ie n n y m  

Uła m ło d z ik ó w  1) RK.S. K l e k h i t  58 5 sek. 
2 O gn isk o  3j A ZS

Szta fe ta  m ir  panów 1) AZS. 2 min

” t-.2 sek., w  sk ładz ie  Andrzejess-ski, N i e s io ­

łowsk i  W a w r z y ń s k i ,  l a ' a g  W lrb i l is ,  2) O "  

Ińsko, 3) I IK S  E le k l r i l ,  4) Makalu

Szta fe ta  3 X 1 0 0  m ir. pań 1) AZS. fl min. 

22-5 sek. \\ sk ładz ie  T o m a szew  iczów na , Cień 

ska M ie i ia le zsk i iw n a ,  2) dru zespó l  AZS.

Sz ia fe ia  5 X 2 5  mir, dla m łod z ik ów  k ló  

r z j  w  tym  roku nauczy l i  się p ł y w a ć  ] )  Ma

koili 1 min. 50.5 sek 2) T Z S  2 min. 18.] sek.

'- z la fe la  3 X 1 0 0  mir. panów 1) RKS. Ele

k t r i i  4 min. 31,9 sek w sk ładz ie  Belko,,  Rut

ko  M artvuenko .  2) O gn isko  4 min. 31.9 sek. 

3' AZS, 4i d rug i  zespó l  RKS. E l i k l r i l ,  5) Ma 
kat,i.

S z ia fe ta  4 p/100 rntr. s ty lem  d o w o ln y m  

pań 1) AZS. 8 min, 30,1 sek, W  sk ła d z ie  Mi 

cha lczykówm a, C.ieńsk S te fa n o w ic zó w  na, 

1’ aszk 'ew  iczów na  2) drug i  z espó l  AZS .,  SI 

ItKS E lekrt it .

S z tab  ta 4 ^ 2 0 0  m ir .  p a n ó w  1) Ogn isko 

12 min . 59,5 sek. W  sk ładz ie  K o m a r ,  Sabo  

ło w ic z ,  W ę u k o w ic e  i S tan k iew icz ,  2) RKS. 

E le k l r i l ,  3) AZS., i )  drug i  z esp ó ł  RKS. E le  
k lr it , 5) Makabi.

O rg a n iz a c ja  z a w o d ó w  dobra.  T o ,  że  p i j  

w a c y  W i ln a  ruszy l i  z m ie js ca ,  w  duże j  nrie 

rzc  jest zasługą prezesa W i le ń s k ie g o  Okręgu  

P o l s k i e g o  Z w ią zk u  P ł y w a c k ie g o  M ie czys ła w a  

N o w ic k ie g o .  T e g o r o c z n y  k a len d a rz y k  p rzew i  

du je  j es zcze  d w ie  im prezy ,  a m ia n o w ic ie  w y  

śc ig  d łu g od y s tan sow y  z W e r e k  do  W i ' n a  i 
z a w o d y  p r o p a g a n d o w e  w basen ie  na zam kn ię  

c is  sezonu  sp or tow ego .

F o z i o m  p ł y w a k ó w  w i leńsk ich  p o p raw ia  

się, a n a jc en n ie js zym  a lu lem  p ł y w a k ó w  jest 

lo, że pos iada ją  on i  l iczne  ka d ry  m łod ych  za 

w o d n ik ó w .

Dz iec i  d o  spoi tu p ł y w a c k ie g o  garną  się 
7 m asow o .

Sport w kilku wierszach
ij b iegacz  fu isk .,  Sa lm ineii .  m istrz  o-  

11 Hi Mm. w B er l in ie  i ,a u to r "  no 

y.eg' rekordu  św ia ta  na ty m  dystansie  w  

. ' " u  p r y w a ln y m  jest z a w o d o w  m u  w o jsk o  
w y  n i.

. leszcze w r. 1935 W  <)n , .
<>n z a le d w ie  sier- 

Zi r.tem. lta ig rzyskach  o l im pi j .sk :0), o t r e y .

m ał n om in a c ję  na p o r  ezmika, a w  tveh 
dn iach na kapitana.

=4 y k 4

S łynny  len Misia ame. y kański, S idney  W o  

ou po dw u le tn ie j  abstynenc j i  o d  c z y n n e go  

z y r ia  sp o r to w e go ,  [u m ow n ie  p rzys lą j i i t  do 

'i li n syw nego  tren ingu len isow ego  i j es zcze  

w  U. se zon ie  zam ierza  s la r lo w a ć  w- turnie  
jacb.

N a  d e cy z ję  W o o d n  w p ły n ą ł  fak l  zdo l iyc ia  

orze?  SI Z je d n o c z o n o  pucharu Daeisa. tn i e  

jK i n s k i  Zw . T e n is o w y  u m a i ,  że  dla o b r o ­

tu pucharu w  roku p r z y s z h m ,  m ys i  m ieć w 

d y s p o z y c j i  d ru g iego  za w o d n ik a  k lasy  r ó w n e j  

B u d g e o w  i, a la k im  m o/e  bvć- ty lko  \Yood.

# # *

Japoński Zw . N a rc ia rsk i  o p r a c o w a ł  uż 

o c f i i i i l y w n ie  sw o je  p la n y  na  nadch odzą cy  

sezon  z im o w y .  Z w ią z e k  za m ie r za  w ys ła ć  do 

E u rop y  liczną ek sp ed y c ję  narc iarska  w skła 

ć z ie  dw u dz ies iu  k i lku  z a w o d n ik ó w ,  k tó r z y  

mr.ją s la r lo w a ć  na zaw oda ch  w  S k a n d y n a w i i  

i E u rop ie  środ kow e j .

W  roku  p r zy s z łym  zam ie rza  Japon ia  za 

p io s ić  do s ieb ie  szereg  c z o ło w y c h  na rc ia rzy  

eu rope jsk ich ,  z a r ó w n o  zaw odn ik ,  w jak i Irc 

ne rów .

* * f
P a ry s k ie  ko la  sp o r to w e  zam ie r za ją  -yjh-ó 

w a d z ić  lo in l i z a io r  na jm lkarskie n is l r zos lw a  

F in n c j i  Znc-bęlą po lem u l iy ty  pom yś lne  re 

z u i la ly  f in a n s o w e  totn liza lorćiw  p i lkarsk ie l i  

w  Angti i  i S zwec j i .

T o l a l i z a l o r  w p r o w a d z o n y  ma b y ć  przez  

g rupę  p ry w a ln y a h  kap i ta l is tów ,  K on lro low a  

nyc l i  p r z e z  w ła d ze  u rzęd ow e .

N o w y  re żyse r, św ie żo  p o z y s k a n y  p rze z  
ze sp ó ł Lu tn i, M  D ow m u n t zm o n to w a ł so ­
b o tn ia  p re m ie rę . „ P e r r ir h o lę "  O ffe n b a ch a  
z 1868 r. K o m p o z y to r  fen  p o w sze ch n ie  
znany  ja k o  tw ó rca  „ P ię k n e j H e le n y "  i 
„ O p o w ie ś c i H o ffm a n a "  zo s ta ł za p re ze n - 
‘ o w an y  lu  j t d n ą  z lic zn y ch  sw ych  sztuk, 
n ie  n a jle p s zą  i n ie  n a jc ie kaw szą , je j w a ­
lo ry  m u zyczn e  sp o cz yw a ją  p r z e d e  w szys 
tk im  w  pa ru  a r iach ; ca ło ść  trą c i w sza isże  
p rze b rzm ia ły m  c o k o lw ie k  se n tym e n ta liz ­
m em  i sp raw ia  w ra że n ie  d łu z y zn , osnu te  
w  znacznym  s toon iu  na ra cze j p o w o ln y c h  
tem pach

A d a p ta c j i m u zy czn e j d o k o n a ł A .  W i 
liń sk i, k tó ry  ró w n o c ze śn ie  sp raw o w a ł 
fu n kc je  kape lm is trza . Jecjo in w e n c ji za ­
w d z ię c za m y  d w ie  w staw k i m u zy czn e , d o  
s to sow ane  d o  cha rak te ru  tan e czn y ch  p o ­
p isó w  ze sp o łu  b a le to w e g o , z M a .tó w n ą  
i C ie s ie ls k im  na c ze le . B y ły  to  tańce  
h is zp a ń sk ie  M o s z k o w s k ie g o  i Sarrasa te  
go . P o n a d to  w strętem  b y ła  ró w n ie ż  p o- 
senka na nutę  , W la z ł  k o te k  na p ł o*ek" 
'a k o  kanw a d la  sl aw w .ę źn ia -W y rw ic za .

O rk ie s tra  w ys tąp iła  zn ow u  D ez w a l- 
torm  —  w  p rze c iw ie ń s tw ie  d o  p o p rz e d  
n ‘ej p rem ,e ry  „ N o c y  w  W e n e c j i" .  N ie za  
p rz e c z e n ie  u trudn ia  to  p ra cę  k ie ro w n ik a  
m u zy czn e g o .

I ib re lto  H . M e lh a c a  i Sz, H a lir y 'e g o  
(sta łych  w s p ó łp ra c o w n ik ó w  O ffe n b a ch a )  
n a le ży  z a lic z y ć  d o  ły p u  m n ie j b ana ln ych . 
B yw a lca  o p e re lk o w e g o  z a d o w o l ć m oże : 
akt I, n ie za p rze c ze m e  n a jle p s zy , zaw ie ra  
ją cy  ju ż sw ó j h a p p y  end . d o  k tó rym  d a l 
s?e  akty  m ają u tru d n io n e  (i ra cze j m ed o  
ciagru^ te) z a d a n ie  u trzym an ia  za in te re so  
w an ia  w id za  na tym że  D o z io im e .

N a w id o w is ku  znać  d o d a tn ie  p ię tn o  
in d yw id u a tn o sc i n o w e g o  re żyse ra : jest
um iar, d e b ry  sm ak w  ak tua ln ych  d o w c i­
pa ch  (o fia rą  p a d ła  m ięd zy  innym i kom is 
ja  u rban  styczna  ku z a d o w o le n iu  p u b lic z

Mecz p iłkarsk i w Barano 
wieżach

W ileńsk ą  drużyna  robo tn ic za  Ek-k lr i l  po 

kcnnla  w  Baranow iczach  p i łk a r zy  m ie js co ­

w ego  klubu MakJb i w  /‘ o-sunku 5:1.

Juniorzy wileńscy na obozie 
ra d y c h  piłkarzy

Z W i ln a  do  K oz ien ic  na o b ó z  m łod y ch  pił 

ku rzy  w y je cha l i  ju n io r zy  W KS. Śm ig ły  i w e z  

mą udz ia ł  w r o z g r y w k a c h  o  n i i s i r z o s lw o  P o l

ski ju n io rów .

Ju n io rzy  W K S .  Śm igły  są zespo łem , jak 

na stosunki w ih ń sk ie .  dość  s i ln ym . P r z ed  

w y ja z d e m  rozeg ra l i  on ' m ecz  t r e n in go w y  z 
p ie rw szą  d rn żv ln ą  W K S  Śm ig ły  i n iespodz ic-  

wEBic p o k o n a l i  j ą  3:1- O czyw iś c ie ,  p ie rw sza  

d ru żyn a  Śm ig łego  w y ra źn ie  l e k ce w a ży ła  m ło  

dego  p rz ec iw n ik a ,  a przy-icm g .a ła  b a rd z o  

m ‘ ek ko  w  o b a w ie  sk on tu z jow an ie  k ló ro go ś  

z ju n io ró w .  Ju n iorzy  w a lc z y l i  b a r d z o  ambit  

nie i o f ia rn ie .

P o d z ia ły  *lla pass- 
ż9ró«» i  ps?mi

K o l e j  dthając o  \vvgodę sw o ich  k l ien tów ,  

w p r o w a d z i ł a  od  p ew n ego  czasu w poc iągach  

d a lek o b ie żn yc h  p r z ed z ia ły  ala p a sa że ró w  z 

psami W j r r a w d z i e  zn a w c y  „ p s ie j  hig ieny 

tw ie rd zą ,  że p r z ed z ia ły  le  m o g ą  b y ć  niebez  

p ’ e c zn ym i o g n is k a m i w sze lk ich  ch orób  zak aż  

nych  c z w o ro n o ż n y c h  przy-jac ió l, to jednak 

p< drożn i  z psam i i bez  p s ów  są n i er r-z bar 

d>o zad ow ok -n i  z  is tn ie jącego  sianu rzeczy .  

S z cz eg ó ln ie  w te d y  .gdy p o c ią g  jest przepo i  

niomy, p r z ed z ia ł  ten s la jc  s ię zhaw iom om  dla 

pr d ro żn e go  z  jwem  i u w a ln ia  go  od dhiż- 

szyy-li kto-pnliiw o ra z  za ta rgów .

N ies te ty  m im o  is tn ie jących  jir/.episów i 
zc j icw n ień  ze  s lron v  ko le i ,  że  p r z ed z ia ły  la 

k ; e są za w -zo przo\Y idyw ar w  pociągnęli  

n ie  w szyscy  k i e r o w n ic y  p o c ią g ó w  pam ię ta ją  

o i y m  udogod n ien iu  dla  pazażo rów  z psami 

W  ubieg łą  n ied z ie lę  naprze kład, w ppciągn  

N r  711 pa sa że row ie  p ie rw s ze g o  w agor .u  by l i  

ścYmdka.m i,  jak  t rzech  p o d ró ż n y c h  z psami 

od  6t. E a n d w a r ó w  n a p ró żn o  do l> i ja 'o  sic 

pr:-ez p e w ie n  c/as do  p r z ed z ia h i  z napisem 

„ z a j ę ł y "  i z w y k le  p r z e z n a c z o n y m  dla  pa «a  

ż e r ó w  z psam i. P o c ią g  b\ ł p r z ep e łn ion y ,  psy 

u że ra ły  się, a w- p r z e d z i a l e  z n a p is em  za 

j , ; ly “  n a w p ó ł  p u s tym  jecbail pew ien  k o b ju r z  

ze z n a j o m y m i  daimami . (*•

nośc i)  R ó w n o cze śn ie  kreow/ał M  D ow  
m unt ro lę  w ice  k ró la  Pe iU . A k lo r  ten d o  
s ia d j  b a rd z o  m iły  i n ie w ym u szo n y  
w d z ię k , je d n a ją cy  mu sym pa tię  w id o w n i, 
p am ię ta ją ce j D ow m u n ła  z p o p rz e d n ie g o  
je g o  p o b y tu  w  W iln ie .

R o te  ś p ie w a k ó w  u lic zn y ch  p rz y p a a ły  
w u d z ia le  M  N o c h o w ic z ó w n ie  i c ieszą  
cem u  s ię  o g ó ln ą  sym Datią  D e m b o w sk ie  
mu Z d a je  s.ę, że  u zd o ln ie n ia  N o ch o w i 
c io w n y  n ie  p re d y sp o n o w a ły  ją d o  tej 
ro li, k tó ra  n ie z a p rz e c z e n ie  w ym aga  w ięk  
s ie j  d o z y  liry zm u  (zw ła szc za  scena p,Se 
n ia  p o ż e g n a ln e g o  listu  n ie  w y p a d ła  zby< 
c ie p to ). Z d a je  s ię  też, ż e  m o in a b y  je j 
z ro b ić  za rzu t, p o d o b n ie  jak  C h o rze w sk ie  
mu, p e w n e j n ie n a fu ra ln o śc i w  m ó w ie n iu  
(n ie p o trz e b n ie  g lo s  je s l fo rsow any).

M iłą  n ie sp o d z ia n k ę  sp ra w ił w szystk im  
K. W y rw ic i  W ic h ro w sk i sw o ią  k reac ją  ste 
re g o  w ię źn ia  Z a ró w n o  po s ta ć  z e w n ę fr7 
na, ja k  teksty  je g o  ro li b u d z iły  po w sze ch  
ny  za ch w y t —  ko ń co w a  p io se n ka  by łe  
u w :eń czen ie m  ca łe j ro li.

P o n a d to  u d z ia ł b ra li B. F o la ń sk i (duża 
i o d p o w ie d z ia ln a  z p rze sa dą  z in te rp re tc  
w ana ro la  n a c z e ln :ka p o lic j i) ,  S. K ubm  
sk i, S. B ru s ik ie w ic z , Z  ''a b n o w sk a .

B a le t j ak za w sze  się p o d o b a t  (zastana 
w ia ł stró j C e s ie ^ k ie g o  w Rom ansa  A r  
da 'usa). D e k o ra c ie  p o m ys łu  E. G ra je w  
s k ie g o  n ie  o s ią g n ę ły  te g o  p o z io m u , co  w 
p o p rz e d n ie j o p e re tce

D o ce n ia ją c  w y s iłk i zm o n to w an ia  te 
now e j sztuk i w  p rze c ią g u  d w ó ch  za le d  
w ie  ty g o d n i, ż y c z y ć  n a le ży  te a trow i jak 
n a jw ię ksze j fre kw e n c ji, k łć za b y  w yn ag ro  
d z iła  za p o n ie s io n e  Irudy  re a liza c ji.

hhk.

£B o p ie r a j c  t  p i e r w s z ą  w  £ K r a j u  S p ó ł ­

d z i e l n i ę  P r z e c i w g r u ź l i c z ą  t o  p o w ie c i e  

w i l e ń s k o - ł r o c k i m .

Znaczki na p&dzęcznt- 
kath srfcefnyth

Po w s ze c l in ic  u znaw ana  d z Ta ia !uośi T o w a ­

r zy s tw a  Po p ie ra n ia  B u J o w y  Pu b l ic zn yc h  

S zkó l  P o w s ze ch n y c h  nie w y m a g a  ju ż  dziś 

szers zego  uzasadnienia.

W y n i k i  do ty ch c za s ow e j  aikcji mogl\ fcyć 

j ed n a k  o  w ie le  p o w a żn ie js z e ,  gdy ny w szyst  

kie zab ieg i  T o w a r z y  stwa, z m ie r z a ją c e  do 

zd<.bycia funduszów  na budów  ę szko t  zna iaz  

ły  p e łn ie jsze  i szersze niż do tych czas  zro zu  

m ien ie  i j iop arc ie  w szyM k ich  s fer  naszego 

spo ieczeńs lw a .

Jednym  z tak ich  z a b ie g ó w  T o w a r z y s tw a  

jes l  sp raw a  znaczków  na pod ręc zn ik ach  

szko lnych .

Z a r z ą d  GIóy ny T o w a r z y s t w a  P o p ie ra n ia  

B u d o w y  P u b l ic zn yc h  S zkó l  Pow s ze ch n yc h .  

d z :ęki o b y w a te lsk ie m u  s tanow isku  Z w ,ą zku  

W y d a w c ó w  i K s ięga rzy ,  u zysk a ł  m ożn ość  o  

t r z ym an ia  za każdy  sp rzed a n y  e g z em p la rz  po  

d ięcznilka s z k o ln eg o  10 g ro s z y  na b u do w ę  

szkó ł p r zez  zaikupno o-dpow iedn iego  znaczka.

Z a k rp n o  h i  ic zka  n ie  ob c ią ża  zupełn ie ku  
p n jąe eg o  ks ią żkę  d la  uczn ia, d y ż  na k a ż d y m  

e g zem p la r zu  p o d ręc zn ik  i s ko l i rego  jest na 

k a i c i e  ty tu łow e j  napis !  jC e n a  w ra z  ze znacz  

k ie m  lin T o w a r z y s t w o  Po p ie ra n ia  B u d o w y  

P i  b l ic zn yc l i  s zk ó l  P o w s ze c h n y c h " .  Chodz i  

t y lk o  o  lo, ażeby  na s p r z e d a w a n y m  egzem  

p larzu  r ze c zy w iś c ie  b y ł  na7epi m y  ten zn a ­

czek. D op a tr zen ie  lego  d rob n ego  szczegó łu  

nie ob c ią ża  w ,nic.zym lu p u ją c e g o  o jca ,  m at  

ki c zy  op ieku na  dz iecka  nie kosz tu je ,  a ja k  

że w ie lk ie  ma znaczen ie  d la  rea l jza .- j i  celu. 

j a k '  sob ie  T o w a r z y s t w o  P o p ie ra n ia  B u d o w y  

Pub l icz i iYc l i  S zk ó ł  P o w s ze ch n y c h  postaw iło .  

Z  g ro szy  tw o r z ą  się tys iące zJo ly c h .  z tys ię 

cg  —  m i l ion y ,  a nam mil ionów- po trzeba , a- 

b yśm y  Po-lsce O d r o d zo n e j  zbu dow a l i  szko ły  

p rw szeehne .

D ro b n ym ,  w sp ó ln ym  w vs  lk icm  w szys t  

k ich : nauczyc ie la .  uczn 'a ,  o jc a ,  m aik i ,  bra ia  

siostry, op ieku n a  czy  i n s l y i i c j i  m ło d z ie ż  w y  

c h o w a ją c e j  p r z y  znkupnie  p o d ręc zn ik a  szko l  

nego  r ea l i zu jem y  don ios ły  cel o  znaczen iu  o- 

g ó h io j ia ń s lw o w ym .  C zy  nic na le ży  o  tym  pa 

m ię lać?

Z b l iża  się sezon zakupu ks iążek  dla uPo 

d z ie ż y  szko lne j .

Z da rza  się, n ie s le ly  dość rzes lo ,  że  p r z y  

sp rze d a ży  p o d ręc zn ik a  ten czy  inny  sprzeda  

ja cy  ks iążk i  z ap om n i  o  nak le jen iu  zn ac zk a —  

n iechże  tak iem u  k s ię g a rz o w i  p r z y p o m n i  o 

tym kupu jący .

B ęd z ie  lo n a p ra w d ę  w ie lk i  w sp ó ln y  w y s i ­

łek  w s z y s t k i c h  sfer  o l i Y w a l e l s k i c h  a z a r a z e m  

c z ’ nne w-sjió łdziałau.e s z e r o k i e g o  og ó łu  w  re 

a t lzac j i  don ios łego  dla P o lsk i  celu i zadania , 

j a k i e  s p d n ić  p ragn ie  w in lorcs ie  o g ó ln e g o  do 

fcra Pańs tw a  Z a rząd  G łó w n y  T o w a r z v s lw a  

Pi piei-ania B u d o w y  P u b l ic zn ych  S zk ó ł  Pow  

szechnycli .

Echa ra d io w e

POKOJE
TA M IE . CZYSTE i C ICHE  
W M O T E L U  R O T A L

W a rsza w o C h m ie ln a  31

Dla iJP czy te ln ików  „ K u p e i a  W ilensk  
15% rabatu

Transmisja ze Zfezdii
Obozu ĆJetf.ucżen a 

Narodowego
M'a c zo ło  a u d y e s j  n ied z ie ln ych  w ysuw a  się 

i i l ew ą l ] ) ] iw ie  trasismisja  ze  Z ja z d u  jnzedsta  

w ic ie l i  w ie jsk ich  O bo zu  / jed n o c ze n ia  N aro  

d o w e go .  R e p o r le r c m  b y ł  red. Osto ja  z W  tu 

szaw y .  A u d yc ja  ob jęła p r zem ów  .enie  gen. Ga 

licy  i p. P e r z a n o w s k a  go  p r z ew o d n ic z ą c eg o  

sekc j i  w ie js k ie j  Obozu  Z jed n oczen ia  N a r ó d j 

w ego .

M'ie b ę d z iem y  p o w ta rza l i  treści p r z e m ó ­

w ień, znan ych  ju ż  rad io  a l ionen tom  z tran 

smfsi i  i p rasy ,  na le ży  dodać  w y r a ź n e j  i nie

p r z e rw a m  j Iransmisi i .
#

R e p o r ta ż  p row ansa lsk i  p Ja>-.-w a znw nj 

i p K u n c ew ic z a  na leży  du na j lepszych  jak ie  

s łysza łem  w  R ozg ło śn i  7YiIcńs . ie j. Rezp i  elen 

s jo n a łn e  i jed n oc ześn ie  m a la 's k i e  słowa, lo  

sk on a ły  d o b ó r  p iosenek . Jak ż y w a  stanęła 

p rzed  nam i s łoneczna  P r o w a n c ja .  k ra i  wina 

i [ . ięknych  d z iew cz ą l .  Szkoda, że ten obrn 

zek pndróżni-czy -słowno - lm i z y e z e y  nie byt 

d w u k ro tn ie  dłuższy .

* 4 *

Z ato  p. S o rok a  w  au d yc j i  świ l l i r ow i  i 

j rzyjiOiinniał o  ca lkń m  n n ym  kra ju , kraju  

m o r  di iw , n ienaw iśc i  eg zek n cy j .  K a żdy  się z 
ła tw oś c ią  dumYsli co to z.a k ra j?

* *

W ie c z o r y n k a  n iedz ie lna  była  słabsza, niż 

p o p rzed n ie .  Szkoda ,  że  z o k a z j i  la - g o  sierji 

nia nie z ra d io fo n iz o w n n o  k tć  ejś  z now e l  Ma 

Kaczyńskiego i n ie  od śp ie w  no żo.lnk-.rsł ich 

p iosenek. T e k s t  nie w epad ł dow c ipn ie ,  jedy  

n ie  dobra  m uzyczka  P i e l k i e "  i c z ó w  ratowali '  

S) Inację.
M ie jm y  nadz ie ję ,  że na jb l iż sza  w ieczo  

ranka  p rzyn ies ie  nam z n o w u  po rc ję  dobre  

g i hum oru . A da lsze  p o r c j e  m o i e  m og -by  do 

s ta rc zyć  konku rs  z S t i iy in i  n ag rodam i.  K to  

w i  - co  w  t ra w ie  p iszczY?  M o że  ni,ćj'eden lian 

c z - c i e l  ludowA ty le  lat o b se rw u ją c  teren 

w  i, p o c z u je  sv sob ie  nag le  >>krę Bożą.

I fu m o rM u d o w Y  jes l  r zeczą  ba rd ,  o trudną. 

T r z e b a  w c ią ż  szukać nowvc.li  źródeł .

*  * *

B a rd zo  po ży cc zn ą  ..-chwilkę straży o g n io ­

w e j "  p o s ły s ze l iśm y  w czo ra j .  W a r l o  ją  pow 

l ó r z v ć  k i lk ak ro tn i? ,  le ra z  w  sezon ie  „ r z e r w o  

nego  ku rn— sza le ja cego  na vsi B o  nie jeden 

z g aszące rh  pożar ,  juk dow im M lego  ulaien 

tow itu y  jirciegisnt. zamiast aas ić  j es zcze  po 

ż: r w zn  -ca. K a ż d y  z n w  w id z ia ł  w  życiu 

liuin  ludzki  k lń ry  zupełn ie  s irac i !  g łow ę  na 

w id o k  Jłic-SY., ycii  ięzsków-
T e m a t  doskona ły  na amlj c ję  ;v. ie lb cow a .  

■CJry leż  na zakąskę do w irc zo ry n k  '•

R e k o r d o w i  w ^ r i t s *  l i c z T w  
r a w e i ó w

V.' c i ą g u  .b ieżącego roku da! się zau w ażyć  

g w u t io w n y  w zros l  l iczby  r o w e r ó w .  Dość po 

siadai zv row e r i iw  z w  iększy ła  się c iągu b i f  

żą< i-go sezonu jii awit* w  dw ó jn a só b .  Obec- 

i k  Y\ i lno l iczy  jzoaiad 5009 r o w e r z y s ló w .  T k »  

nuiczy się lo z n ac zn ym  .spudftR-m cen na ten 

ś n d e k  loko inoc jt .
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P ls ig  d o  n a s

Niedola wsi komasowanych
Rzeczą jest zrozumiałą iż koma 

satja musi być przeprowadzona bez 
względnie, bo inaczej  rozproszkowa 
nv|m gospodarstwom matoro lnym na 
t„K zw-atnych „sznurach"  k i lka l i łomet  
rowe.j długości grozi  całkowita zagła 
da. T y lk o  na działkach skomasowa­
nych będzie mógt jako tako utrzy­
mać siebie j nieliczny inwentarz ma 
lorotny chłop. Lecz wszystko jest do 
brze, aile taki małorc lny posiada 
przed skomasowaniem ziemi wzgląd 
nie dobre budynki, które nożna prze 
nieść na wyznaczoną mu działkę. Bo 
na koszta przewiezienia budynków, 
postawienie fundamentów, pieców' o, 
k w m u j e  każdy komasuiący się po­
zy ezkę w wysokości 300 —  500 zł.

Lecz  bieda temu, u którego bu­
dynki  ledwo się t rzymają i przy  lada 
uderzeniu siekierą spróclmiałe drze 
wo rozsypuje się w proch. Dla takich 
k< masncja jest tak wielkim nieszczęś 
ciem jak powódź, pożar Bo proszę so 
hic wyobrazić, —  chat się rozsypa 
la pr/v rozbiórce. Nabyć zaś drzewa 
l iudulcnwego może obecnie le lko wie j 
s i l  magnat bo 3 m3 budulcu kosztuje 
obecnie od 20 do 30 zł Na budowę zaś 
clmlki o wymiarnah f)X5 m. polrze- 
ba id-oło JO rn3 budulcu a_wiee samo

drzewo bez roboty i innych kosztow­
nych dodatków w postaci okien, 
geoźdz i ,  cegły, kosztować będzie 800 
zł. A  czasem przy rozbiórce rozsypie 
się i c l i lew i stodółka. Wartość zaś 
całej nieruchomoś-ci w  postaci paru 
ha ziemi nie przekracz-a nieraz kilku 
set złolych.

Prawda, właścicielom lasów pry 
walnych nie można polecić, aby sprze 
daw-ali budulec taniej, lecz są prze­
cież lasy rządowe. Czyż by nie można 
było jakoś poradzić, aby Ncdleśniet 
n a  rządco e miały prawo choć by n»j 
bardziej biednym sprzedawać za pół 
czy nawet za 1/4 wartości i to na dłu­
goterminowe spłaty.

Dużo mówi  się i pisze o tygod­
niach czystości i higieny, o podniesie 
niu kultury wsi i t. d. Lecz  w przy  
toczonych wypadkach %vszystko to 
jest czczą gadairną. O ile laki biedak 
po przewiezieniu gnilaków ze wszust 
kich budynków skleci jakąś ehałupin 
kę, lo śiniesznem jest wmawianie, iż 
trv?ma»i5e w chacie krowy, świń i o 
w iec w zimie jest niezdrowe i bardzo 
niekulturalne. Pomóc tu trzeba nie 
słowem lecz czynem.

L .  B o h d a n o w ic z .

Postawy

Piorun zabił
majora KOP-u TeoMa Szurkowskiego

Nad W ileńszczyzną przeciągnęły os­
tatnio lokalne burze, połączone z wyła 
dowywaniami atmosferycznymi. Z  szere 
gu miejscowości nadeszły wiadomości o 
znacznych szkodach wyrządzonych przez 
burze, ulewne deszcze i pioruny, które 
pociągnęły również ofiary w ludziach.

Zg iną ł m. In. tragiczną śmiercią 41-lęt 
ni dow ódca Baonu KO P Słobodka, ś. p. 
major Teofil Szurkowski, dobrze znany w 
W iln ie .

M ajor Szurkowski wraz z towarzyszą 
c/ml mu oficerami (bral iudział w p o lo ­
waniu) na czas burzy ukryli się w domu 
Konstantego Małysza, we wsi M ałysze  
Dolne, gm. hermanowicklej, pow dziśnień 
sklego. W  pewne] chwili piorun przez 
okno w padł do pekoju, w którym prze 
bywali oficerowie, przy czym major Szur 
jśowskt został. zabHy na miejscu. Pozosta

li oficerowie doznali, na szczęście, lek­
kich konłuzyj.

O d  pioruna zajął się również dom  
M ałysza. Płom ienie zaczęły się szerzyć z 
wielką szybkością. Dzięki jednak ofiar­
nej pracy mieszkańców wsi, oraz ko le­
gów i. p. majora Szurkowskiego, zdoła  
no pożar, zagrażajacy całe] wsi umiejs­
cowić. Małysz oblicza swoje straty na su 
mę blisko 2 fys zł.

Tragicznie zmarły mjr. Szurkowski zna 
ny był jako zdolny I dzielny oiicer. cie­
szył się zaufaniem przełożonych I lubią 
ny był przez podw ładnych. W  swoim cza 
sle, jako oficer Jednego z pułków leg io­
nowych, odznaczy! się podczas obrony 
Lwowa.

O sierocił żonę i dzieci.
Zw łoki majora Szurkowskiego przewie 

ziono do S łobódki (ej.

Ponura zbrodnia
Józef Borysewicz, zamieszkały w Bara 

now kzach przy ulicy Pięknej od szeregu 
lał pracował na terenie gminy Darewo, 
od ległej mniej więcej około  10 kim. od  
Baranowicz

W ych odził do pracy w poniedziałek  
a wracał dopiero w sobotę Żona i pię  
cioro dzieci oczekiwały na jego powrói. 
Borysewicz zarabiał niewiele —  2.50 lub 
3 zł. dziennie, lak, że w rezultacie dawa 
to to około 70 zł. miesięcznie Chociaż  
cierpiał nędzę, był jednak zadow olony.

Pobory otrzymywał 1 I 15 każdego  
miesiąca, dni te były dniami świąteczny 
mi dla całej rodziny. W tedy dzieci dos 
fawały po większym kawałku chleba i na 
wet mięso na obiad.

W  sobotę t 14 na 15 sierpnia pow  
racał robotnik do Baranowicz już p ó ź­
nym wieczorem. Chciał jak najprędzej 
dotrzeć do domu i podzielić się ze swą 
rodziną radosną w escią, bo oto otrzy 
mat odrazu nie tylko miesięczną pensję 
(około 65 zł.) lecz jeszcze o 5 zł. wtęcej, 1

jako nagrodę za przykładną pracę.
W  lasku koło wsi Łobuzy kilka sza­

rych, pijanych postaci uzbrojonych w sie 
kiery zagrodziło  mu drogę.

—  Oddaj pieniądze! —  rozległ/ się 
głosy i banda otoczyła Borysewicza. —  
W ywiązała się nierówna walka, w czasie 
której herszt bandy toporem wymierzył 
śmiertelny cios w głow ę Borysewicza

Naprózno oczekiwały g łodne dzieci 
i zrozpaczona matka głow ę rodziny. —  
Jakiś furman zobaczył zwłoki zarąbanego  
człowieka I pow iadom ił posterunek poll 
cji w Darewie.

Poszukiwania doprow adziły do ujęcia 
przestępców. Podpici chłopi nie m ogli 
się podzielić łupem i w czasie kłółnl zdr? 
dzili się sami.

Społeczeństwo m. Baranowicz powin  
no zainteresować się losem nieszczęśli­
wych siero'-dzieci robociarza i biedne] 
matki i pośpieszyć im z doraźną pomocą.

W ł. Bierniakowicz

—  Święto Żołnierza obchodziły  Pos
staw y b a rd z o  u ro c zy ś c ie . Ju ż pa rę  d n i 
p r z e d  15 ro z p la k a to w a n o  na p ło ta c h  m ia 
sta p ro g ra m  u ro czy s to śc i.

W  so b o tę  w ie c zo re m , w  w ig i l ię  św ię  
la , o d b y ła  s ię  w ie c zo rn ic a  w  n o w o o tw a r 
łym  p a w ilo n ie  Zw . R e ze rw is tó w  na ma 
lo w n ic z o  p o ło ż o n e j G a rb a rc e  n ad  staw ­
k iem  po s law sk im . Z a b a w a  p rze c ią g n ę ta  
s ię  d o  p ó źn a  w  n o cy .

W  d n iu  sam eg o  św ię ta  o d  rana ro z  
p o c z ę ły  s ię  u ro czy s to śc i. O rg a n iz a c je  
P r z y sp o s o b ie n ia  W o js k o w e g o , R e z e rw i­
stów , S trze lca  i in n y ch  z e b ra ły  s ię  na b o i 
sku  sp o rto w ym , skąd  u d a ły  si^ na u ro  
c zy s 'ą  m szę  św ię fą , o d p ra w io n ą  w k o ś ­
c ie le  p a ra fia ln ym  ( je d n o c ze śn ie  o d p ra w ia  
no  m o d ty  i w  św ą ty n ia c h  in n y ch  w y z  
nań) P o  m szy sw . p, starosta B r Ko r- 
b u sz  p rz e d  gm achem  sta rostw a p r z y ją ł 
p ię k n ą  d e f ila d ę , k tó rą  o to w a d z ił  na ros 
łym  rum aku  ref. b e zp . p. N ie m c z y n o w ic z . 
W  d e l i ia d z ie  w y ró ż n ia  s ię  g ru p a  k o la ­
rzy  w  ilo ś c i p r z e s z ło  140.

N a s tępn ym  pu n k tem  p ro g ram u  b y ły  
u ro c zy s to ś c i na G a rb a rce .

M ie js c o w y  ks. p ro b . d o k o n a ! tam  p o  
św ię cen ia  n o w e g o  p a w ilo n u  le tn i ig o  Zw . 
R ez., p o  czym  o d b y ł s ię  o b ia d  żo łn ie rs k i 
i d la  za p ro s zo n y ch  g o śc i.

G łó w n y m  pun k tem  ś w ę fa  ż o łn ie rz a  
b y ty  im p re zy  sp o rto w e  i za b a w y , w  k tó ­
rych  g re m ia ln ie  w z ię ta  u d z ia ł lu d n o ść  Po  
sfaw.

P ie rw szy  w ys trza ł o zn a jm ił nam  za w o  
d y  k o la rsk ie . C a łe  za in te re so w a n ie  sku 
p ito  się  na o so b a ch  d w ó ch  k o la rz y  W it. 
T. C , M ., p r z y b y ły c h  row e ram i z W iln a .

B y to  z a g a d k ą  d la  p u b lic z n o ś c i k io  
zw y c ię ż y , c zy  g o ś c ie  B y ch o w ie c  i Skura 
ło w ic z , c zy  feż k tó ry ś  z P o s law ian .

O rg a n iz a to rz y  p rz e c z u li,  ż e  p e d a ły  
w iln ia n  b e d a  k rę c ić  s ię  s z y b c ie j i na 
w s z e lk i w y p a d e k  z a b ro n ili im  sta rtow ać 
w  ko n ku rs ie . K a rn i s p o rto w cy  p rzy s ta li 
na to, p o je ch a li,  no  i w  p :ę kn e j fe rm ie  
w y g ra li w y śc ig , d z ie lą c  s ię  m ię d zy  sobą  
S k u ra fo w ic z  p ie rw szym , a B y ch o w ie c  d ru  
g im  m ie jscem .

Fak t p o w y ż s z y  m ów i w y ra źn ie  o n ie z  
d ro w ych  sto sunkach  sp o rto w y ch  na p ro  
w in c ji. N .e  d o p u s z c z a ją c  b o w ie m  le p ­
szych  z a w o d n ik ó w  a o  k o n k u re n c j i, n ig d y  
s łab s i n ie  p o p ra w ią  sw o ich  w y n ik ó w , a 
tym  sam ym  zam kną  d -o g ą  le p s zym  za ­
w o d n ik o m  d o  z e tk n ię c :a się  z za w o d n ik a  
m i p ro w in c ji.

C z y  n ie  p rz y je m n ie j jest p rze g ra ć  z 
le p s zym  za w o d n ik ie m , n iż  w y g ra ć  z pa 
ła ła ch em  ?

P o  z a w o d a c h  o d b y t v  s ię  n ib y  z a w o ­

d y  le k k o a t le ty c z n e  i s ia tkó w ka  Pos taw y  
—  W o ro p a je w o ,

Z  z a w o d ó w  tych  je d e n  ty lk o  z a w ó d  
n ik  za s łu g u je  na uw agę , jest n im  D z ia d u l, 
zn any  ze  sw ych  sta rtów  w  W iln ie .

D z ia d u l w e  w szys tk ich  4 k o n k u re n ­
c ja ch  za ją t p ie rw s ze  m ie jsce , o sz c z e p e m  
rz u c ił 48 ,40 ctm ., s k o c z y ł w da ł 559 cfm ., 
rzu t ku lą  (5 k lg .) 12 mtr. 27 ctm ., skok  
w zw y ż  p rz e z  —  147 cfm .

N a z a k o ń c ze n ie  u ro czy s to ś c i sp o r to ­
w y ch  o d b y to  się  ro z d a n ie  p ię k n y ch  nag 
ró d  p rz e z  p. sta rostę  K o rbu sza .

N a  m a rg in e s ie  z a w o d ó w  sp o rto w ych  
n a le ży  zw ró c ić  o rg a n iz a to re m  u w ag ę  na 
sp o só b  p rz e p ro w a d z a n ia  z a w o d ó w . N ie  
ty lk o  d o b ry  z a w o d n ik  ! u zy skan y  d o b ry  
w y n ik  jest p io p a g a to re .n  sp o rtu , sp rę ży  
sta i e n e rg ic z n a  o rg a n iz a c ja  n aw e t p rzy  
s ła b y ch  w yn ika ch  na p ro w in c j i w ię ce j 
zn a c zy , n iż  ja k iś  np. d a le k i rzu t o s z c z e ­
pem

D z iw n y  w y d  ija  s ię  fakt, ze  la k i D z ia  
d u l z a m ie sz ku ją c y  sta le  w  Postaw ach , 
zw y c ię ża ją c  w e  w szys tk ich  k o n ku re n c ja ch  
do s ta ł ty tko  je d n ą  n a g ro d ę , w te d y  g d v  
m n ł z a w o d n ic y  p o k o n a n i p rze z  n ie g o , 
o trzym a li p ie rw s ze  n a g ro d ę .

P o d o b n o  kom is ja  o irg a n iz a c y jn a  uwa

Trzęsienie ziemi w Meksyku

M a s ło  V e ra  C ru z  w  M e k s y k u  zo s ta ło  n a w ie d z o n e  o s ta in io  trzę s ien iem  z ie m 1, k*6 - 
re  o b r ó c iło  w  p e rz y n ę  sze re g  p o o lis k  ch w io se k , p o ło ż o n y c h  n ie d a le k o  V e ra - 
C ru z . Sam e m iasto  u c ie rp ia ło  n ie b y w a le  w  tych  tra g ic zn y ch  dn .ach , sze re g  »vspa 
m a ły ch  b u c jj in k ó w  i k o ś c io łó w  u le g to  c a łk o w ite m u  zn is z c zen iu . Z d ję c ie  p rz e d s ta ­
w ia  ru iny  s ta rego  k o ś o o ła ,  z n a jd u ją ce g o  s ię  na p ry n cy p a ln e j u lic y  V e ra -C ru z . —

Samobójstwo na tle romantycznym
W czoraj koło godziny 6 wiecz. loka 

torzy domu nr. 17 przy ul. Dominikań­
skie) posłyszeli huk strzału rewolwerowe 
go. O kazało  się, że odebrała sobie ży 
cle przybyła p-ęzed łrzema dniami do 
W ilna mieszkanka Łucka, 24-leinia Agata 
Gładkow ska, żona przodownika policji.

Gładkow ska zastrzeliła się w mieszka

niu swego przyjaciela, funkcjonariusza po 
licji w W ilnie, w chwili, gdy pozostała sa 
ma w mieszkaniu.

Lekarz pogotowia stwierdził, ze kula 
przebiła serce, powodując natychmiasto­
wą śmierć. Denatka pozostawiła listy, w 
których wyjaśnia pow ody desperackiego  
kroku. (c).

Wiadomości radiowe
M IÓ D  I JEG O  W A R T O Ś Ć  O D Ż Y W C Z A .

N a s ze  te reny  nada ją  się s z c z eg ó ln ie  do 

pm wa-dzen ia  w z o r o w y c h  pasiek ,  k ló r e  nie 

s le ty  są straszn ie  zan iedbane .  G ospodarka  

p s zc ze la rsk a  d a je  duże  dochod y ,  —  a wieś 

w i leń ska  m a  p o w a ż n e  n ie d oc ią g n ię c ia  f inun 

sewe . K a ż d y  o g r o d n ik  i r o ln ik  p ra gn ąc y  pod  

n ieść  sw e  d o c h o d y  .p ow in ien  w ys łu chać  po 

gad an k i  F ra n c is z k a  7d.mo\\ sk i -go  dnia  17 

s ie rpn ia  o  godz .  12,15.

N A  T E M A  TY W O J S K O W E .

Z cyk lu  o d c z y t ó w  p o d  p o w y ż s z y m  tytu 

łom  k l ó r e  na da je  R o zg ło śn a  W i l e ń s k a  zna 

ny  h is to ryk , pruf.  Dr. R y s za rd  M ien ick i  w y  

głos i oolo-zyl pt. „J a n  K a r o l  C h o d k ie w ic z " .  

O dczy t  tein trnnsimiilowany b ędz ie  na w szyst  

k ie  s ta c je  P o l s k i e g o  R a d ia  w e  środę dn ia  18 

s ie rpn ia  o  godz .  10,45.

N A U C Z Y C IE !, W  .~A M O R ZĄ D Z !E  

W IE J S K IM .

Jan I l o p k o ,  k t ó r y  p ra cu je  nad p o d iće s ie  

n iem  gos jK idark i  sa m orzą du  w ie jsk ie g o ,  w y  

g łos i  p r z ed  m ik r o f o n e m  Rozg łośn i  W i l e ń ­

sk ie j,  w  dniu 18 s ie rpn ia  o  godz .  18 80 po 

gndamkę p o d  p o w y ż s z y m  tytu łom .

„ B U N T  J E Z IO

P r z e p ię k n e  jez io ra  w i le ń s k ie  „ z b u n to w a  

ly  sę“ . O tym  „b u n c ie "  o p o w ie  nam  w  c z w a r  

l e k  19 s ie rpn ia  o godz .  18 10 p r z ed  m ik r o f o  

nem  w i leń sk im  znan y  d z ien n ika rz  K a z im ie r z  

I.er zyck i .

ża ła , że  D z ia d u l m ająt, b e z s p r z e c z n ie  n r j 
le p s ze  w y n ik i, m usi s ta rtow ać p o za  k o i  
ku rsem  G d z ie  tu lo g ik a  i sp ra w :ed liw o ść?

C a to ś ć  u ro czy s to ś c i św ię ta  żo łn ie rz a  
w y p a d ła  b a rd z o  u ro c zy ś c ie . G łó w n y m  
o rg an iz a to re m  b y t po r, W e n d o r f  K o n ku  
re n c je  le k k o a t le ty c z n e  p r z e p ro w a d z ił 
sp raw n ie  pe r. A  Ban ia .

W anda Nieciecka.
i n g o M m n B

D O K Ą D  I JAK  JECH AĆ.

N a jw ię k s z ą  b o lą c zk ą  w  ok re s ie  k o ń cząc e  

go  s ię  la la  jes t  n ie zd e c y d o w a n a  na ce l  w y c i e ­

czk i  i środk i  k o m u n ik a c y jn e  dobrn ięc ia  do te 

g >  celu. Eugen iusz  P io t r o w i c z  da nam  na lo 

radę  p r z e d  m ik r o f o n e m  w i leń s k im  20 s ierp 

n ia  o  godz .  18 00.

J E S T E Ś M Y  B O G  SCI W  P R Z Y R O D Ę .

R o g a ly  p lo n  tu rys tyczn o  - k r a jo z n a w c z y  

w b ie żą c y m  sezon ie  le tn im  z a z n a c z y ł  się aa 
W ile ń s z c z y z ź n ie .  G ośc i l iśm y  u s ieb ie  na jro z  

maślsze o b o z y  k r a j o w e  i z ag ran iczne ,  a życ ie  

w  k a ż d y m  z nich b y ło  inne. O tak im  o b o z o ­

w y m  życ iu, o p o w i e  nam  w  n a sze j  R o zg ło śn i  

p. W .  Januszewski .  W  pogadance  p. t. „ O  

b ć z  a k a d em ic k i  w  T a r a k a ń c a e h "  w  so b o 'ę  

21 s ie rpn ia  o  godz .  1-215.

. M IG A W S K I C H IŃ S K IE "  —  A U D Y C JA  D I A 

W S Z Y S T K IC H

Dziś  tak a k tu a ln y  ternal zosta ł w y z y sk a n y  

do au d yc j i  ra d iow e j .  K o c i o ł  ch ińsk i w k t ó ­

rym  stale podkrada !  o g ie ń  nasz  w sch odn i  są 

sied, z ac zą ł  k ip ieć .  D z is ia j  ju ż  huczą a rm a  

ty  i s ł y chać  w a rk o t  śm ig ła  sa m o lo tów .  Jak 

to b l iż e j  w yg lą d a ,  t rzeb a  pos łuchać 21 sic -p  

nia o  godz .  15,15. A u d y c ję  o p r a c o w a ł  W  Za -  
I c t  ski.

„I c« z tak!m r^ ć ? "
P o ż e g n a ln e  w ys tę p y  pp. S c ib o ró w  cieszą 

s :ę w e  w szys tk ich  m ias tach  W  i l cń s z c z y z n y  i 

N o w o g r ó d c z y z n y  du żym  p o w o d ze ń iem .

D oskon a ła  k o m e d ia  R. N i c w ia r o w i e z a  ,T 

co  z tak im  z ro b ić " ,  jest jakby  sp ec ja ln ie  na  

pisana dla I j c h  a rtystów . T o  też pub l iczność  

baw i  się, da rząc  w y k o n a w c ó w  b r a w a m i  p r z y  

o tw a r te j  kurtyn ie .

,1 co  z la k im  z r o b i ć "  bę-dzie g ran a  17 w 

W o lo ż y n i e ,  18 w  G łębok iem  i 19 w W i l e j c e  

p o w ia to w e j .

| Mignon G. Eberiiarl |
Ktoś krzyknął, prawdopodobnie ja, gdyż przy­

pominam .sobie, że zmusiłam się do spokoju, myśląc 
gorączkowo, że to, co mi nagle strzeblo do g łowy,  nie 
mogło być prawdą.

Więc to Li l ian Asłi wiedziała o wszystfc m —  
zapytał znienacka prokurator.

—  Naturalnie. Gdyby me to, że tak rozpacz liwie 
ochraniała mordercę, byłbym ją uznał za winną. Zo ­
stawili  lancet w sercu Harr igana w tym celu, aby 
rzucić podejrzenie na Piotra. W  chwili, gdy Lil ian 
wycierała odciski palców mordercy z rękojeści na­
rzędzia mordu, włos jej  opłąłał się koło nasady trzon­
ka. Kiedy się wykry ł  fortel  z zamianą ciał, złożyła 
zeznania przeciwko Laddow . Ciężko jej to przyszło, 
ale musiała odwrócić podejrzenie w mną stronę Zre­
sztą nie przypuszczała, że Ladda naprawdę zgubi. 
Zeznanie pacjenta z Nr- 301-go musiało jej  być bar­
dzo na' rękę. I\ied> policja zrewidowała numer nie­
boszczyka Piotr*,  ukryła w nim tabakierkę, piko w 
najbezpieczniejszym miejscu. Wolała, żebv morder­
ca na razie nie miał jej przy sobie. Nie wzięła pod uwa­
gę uporu Dione, przekonanej, pomimo wszystko, 
że skarb jest ukryty w pokoju ojca. Ona również, 
Li l ian Ash, pomogła uciec napastnikowi, który du­
sił Dione. T r a f  zdarzył, że morderca przyłapał Dione 
na konfiskacie I ibakierki z formułką Odbierając ją, 
o mało jej  nie udusił. Kiedy na krzyk Dione, zbiegły 
się pielęgniarki, Lil l ian skiero%%ału je do pokoju P io ­
tra, w którym leżała nieprzytomna ofiara, a tymcza­
sem napastnik zdążył uciec. Ten incydent wskazywał 
wyraźnie na gruntowne ob/n ijomienie :;ię przestępcy 
z rozkładem gmachu i regulaminem szpitalnym.

—  Więc (o LIHiam oodrzucibi tnislą tabakierkę

w pokoju Nancy? —  wtrąciłam.
—  Lńk —  ożywi ł  się nagle sierżant La.mb. —  

I pani ją znalazła, ale mnie o lvm nie powiedziała. 
Czy pani... Mnie coś zginęło, miałem w pudełeczku 
złoty włos... —  Urwał, gdyż reporterzy nadstawili 
u s z l i , lecz w/rok jego powiedział, że się domyśli ł  i że, 
gdyby mógł, utopiłby mnie w  łyżce wody.

—  T o  dlatego Lil l ian Asli powiedziała, ze drzwi 
windy nie dadzą się olwor/yć? —  zapytał prokurator.

—  J.ilk. Chciała wywołać  fałszywe wrażenie, że 
winda jest na uni jn i piętrze. Ona również  pomogła 
ukryć ciało Niełady ego. Z miejsca nasunęły mi Mę 
co do niej dwie hipotezy, że albo sanna zabiła, albo 
leż osłaniała mordercę. Jak zeznała, uczyniła to z 
obawę o własną skórę. Była w krytycznej  sytuacji 
materialnej, o testamencie byłego męża nie wiedziała 
i dla ełdeba wróciła do swego zawodu z panieńskich 
czasów. Jej dyplom pielęgniarki obowiązywał  lyiko 
w tym słanie. Próbowała złożyć egzamin w innym, 
ale się obcięła, f r a f  sprowadził  ją do B... i do tego 
szpitala. Musiała przy jmować o fer ty takie, jakie się 
nadarzały. Iłarrigana, który wyrządz ił  jej  wielką 
krzywdę, nienawidziła i lękała się, ostalnio tym bar­
dziej, ze g d 'b y  odkrył jej obecność w szpitalu, móg ł­
by ją pozbawić środków do życia. Jedno jego słowo 
wystarczyłoby, żeby .straciła opinię fachowej  pie­
lęgniarki Wiedz ia ła  że nie zniósłby jej  obccnośri 
i że umiał być bez litości.

—  W ięc  schodź h  mu 7. oczu —  wtrącił Znów 
prokurator.

—  Dokn/iijąc ciulów zręczności —  uzupełnił 
0 ‘Leary. —  Ale -wkońcu zeszli się w korytarzu Iwarz 
w twarz w noc siódmego Lipca. On był wściekły. Ona

przerażona i zrozpaczona. AA’ sercu jej wybuchła nte- 
naw iść.

—  Niech pan jej nie potępia —  mruknął kto* za 
moimi plecami.

—  AV dobrą godziną później  zobaczyła... jego 
śmierć, ale gorycz i wściekłość sprawiły, że w pierw'- 
szej chwil i  doznała ulgi. Oczywiście przeraziła się, 
ale przede wszystkim... odetchnęła. Nie miała czasu 
na (refleksję. Musiała działać. Pod wpływem instynik- 
towmego uczucia, że morderca męża uwolnił  ją bez­
wiednie od jego prześladowań, posłanoKv da impul­
sywnie udzielić mu pomocy. Później  dopiero, gdy 
trochę ochłonęła, zrozumiała, jak strasznie wpadła. 
Ale musiała brnąć dalej. Bała się. że już było  za póź ­
no, aby się przyznać do miunow-olnego wspolniclwa.

Prokurator poruszył się mrucząc coś fachowego. 
O Learw ciągnął dalej:

—  Bezpieczeństwo jej zależało od bf-zpie- :eń- 
sl%va mordercy. Ton 'wyznał jej, -dlaczego zabił, fswia 
domość, że uczynił [o w obronie swoicli słusznych 
praw, sprawiła jej pewną ulgę. Stała się j"go pro-* 
tektorką...

—  Ale. ale. jaki sens miała ta makabryczna za 
miana ciał? —  zapyta* prokurator. —  AArspomm«l  
pan, że ona nui w lym pomogła.

—  Miała sens. chociaż w pośpiechu popełnił* pa­
rę om\tek.

Wiedz iano ogólnie o wrogich stosunkach mię­
dzy Piotrem i l larrigancm i %v razie zniknięcia p i erw­
szego, posądzonoln- go napewno o zabójstwo. p lan 
ten był dzieleni Lil l ian Ash. Cale ryzyko zamianę p o ­
legało na tem, że karaw nniarze mogli  się spostrzec.

(D. e.‘ Q )



,.M  RIF.H WILEŃSKI** 17 VIII. 1037.

KRONIKA
■ S I E R P I E Ń

I 17
j W ió r e k

D ziś Ja ckd  W  . M iro n a  
Ju tro  F irm in a  I f lg a p iia

W schód słońca  —  g. 3 m 57 

Zachód  słońca  —  g- 6 111 ^

S pos trze żen ia  Zak ładu  M e*eoro log ii ŁISF 
i  W iln ie  dn.a 16.\ III 193?’ r.

C iśn ien ie  753 
Temp. s redn .a  - j-  18 
Ten-p na jw  -f- 24 

łg m p .  na jn . -(- 15 
t w a d .  5.9 

W ia tr:  pó tn .-w sch .
Tend ba r b e z  zm  an
U w a g i:  p rz e d  p o t. d e s zc z , chm urno .

PRZEWIDYWANY P R Z E B I E G  POGODY 
<ki w ieczora dn ia  17 sierpn ia  rb .:

W  d z ie ln ica ch  w sch odn ich  b u r z e  i o b i i  

Ie deszcze  w  p o zos ta ły c h  p r z e lo tn e  z lekką  

tk lunnośę ią  do  burz. P o d s ta w a  chm u r  n is­

kich ś redn io  600 do 000 m. V  id z ia iność  dość 

Job ia

C.hlodnicj.
W ia t r y  gó rn e  z k ie runków ’ zaehodinicb z 

fz ' l>kośc ią  do  50 km  na godz .  a p o ry w a m i .

W I L E Ń S K A
D Y Ż U R Y  N O C N E  A P T E K .

D z 's  w  n o cy  d y żu ru ję  n a stępu ją ce  a p ­
tek i:

S o k o ło w s k ie g o  (T y ren h a u zo w ska  1); 
f  ó w  C h o m ic z e w s k ie g o  (W . P o h u lt nka 
25); M ie js k a  (W ile ń sk a  23); T u rg ie la  i
P r ze d m ie js k ic h  (N ie m .e cka  15), W y s o c k ie ­
g o  (W ie lk a  3).

P o n a d to  sta le  d y żu ru ję  a p te k i:  P aka  
( A n f o k o l s k a  42) S zan ty ra  ( L e g i o n ó w  10) 
I Z a j ą c z k o w s k i e g o  ( W d o l d o w a  22).

H O T E L

„ST. GE0RGES"
W W I L N I E

P ie rw szorzędny —  Ceny przystępne 
T e le fony  w pokojach

Hctef EUROPEJSKI
Pierw szorzean j — Cei.y przystępne. 
Tele fony w pokojach W inda osobowa

M I E J S K A .

—  Dodatkowe oświetlenie uliczne. —
E le k tro w n ia  m ie jska  p r z e p ro w a d z a  o b e c  
n ie  ro b o ty  p rzy  w zm acn ia n iu  św ie tła  u li­
c z n e g o  w  m ie jscach , g d z ie  o św ie t le n ie  
Jest n ie d o s ta te c zn e  R o b o ty  sę p ro w a d zo  
ne w ro żn y ch  D unktach , zw ła sz c z a  na 
o rz e a m ie ś c iu  M . in. d o d a tk o w e  pu n k ty  
Świetlnie o trzym a ła  ró w n ie ż  i d z ie ln ic a  
ż y d o w ska . W s zy s tk ie  b o c zn e  u lice  tej 
d z ie ln ic y ,  jak  S zk lana , Ja fkow a  i inno  ot* 
rz ym a ły  d o d a tk o w e  lam py .

Ze Z\\ 1 \ZK O W  i STO W  U łZ Y S Z IN .
—  Z życ ia  W ileń sk iego  T ow arzystw a  ( ) -

po-ki nMtl Z w ie r z ę ta m i .  Sekretar ia t  T o w a r z y -  

s iwa  m i f i z c z ą c y  się p r z y  u'. Ż e l ig o w s k ie g o  

*  m  2 —  o d  15 s ie rpn ia  c z y n n y  będz ie  c o ­

dz ien n ie  o d  godz .  1ft do 19 o j i r ó r z  n iedz ie l  

. iw .ą t  zaś lekarz  w r l e r y n a -a  T o w a r z y s t w a  

d »  Jan U ia r o w s k i  p r z y jm u je  cod z ien n ie  od  

g« dz 15 do 17 p r z y  ul. ICn iwnry jsk ie j  12— 3.

NOWOGRÓDZKA
—  C b c h ó d  „Ś w ię ta  Żołnierza". Te

g o ro c z n y  o o c h o d  o d b y ł s ię  w  N o w o ­
g ró d k u  n a p ra w d ę  p o d  zn a k iem  żo łn ie rz a , 
b to ze  w zg lę d u  na h czny  u d z ia ł w o jska . 
R an o  na p o lu  za m iastem  o d o y ła  s ię  
m sza p o ło w a  p r z e d  za im p ro w izo w a n ym  
o łta rze m  i k rzy żem  b rzo zo w y m , p rzy  
c zym  p rz y g ry w a ły  ir z y  o rk ie s try  w o js k o ­
we. W  p o b liż u  o ł tarza z a ję li m ie jsca  w ice  
w o je w o d a  i g e n e ra ł, d a le j n a c ze ln ic y  u- 
r z ę d ó w  i p u b lic z n o ść .

Po  n a b o że ń s tw ie  ks. k a o e la n  w y c iło  
S|ł o k o lic z n o ś c io w e  ka za n ie . N a s tę p n ie  
o d b y ła  s ię  d e f ila d a .

e czo re m  u rz ę d zo n o  za b a w ę  lu d o ­
wą. N iesie. /, zam .ast na g ó rze  zam ko w e j, 

r  '■ p ro g ra m ie , u rzą d zo n o  w 
na rm e jsk ie go , g d z ie  n ie  m o g ła  się 

m r-s c  i 1,10 m * lo ró w  za b a w y . T o  łe ż

d  JZ0 o só b  sp a c e ro w a ło  s o b ie  na 
g ó rze  tam  -ow ej. w n a a z ie i,  ż e  p r z y jd z ie  
tam  ork iestr#  w o js k o w a  i i e  K o m ite 1 z i- 
im p ro w iz u je  ja k ie ś  p u b lic z n e  w id o w is k o .

_  N o w o m la n o w a n i o p ie k u n o w ie  sp o  
łeczni w Now ogródku. Po zw o ln ie n iu  
z o b o w ią z k ó w  d o ty c h cza so w y ch  18 o p ie ­
k u n ó w  spo*ecznych , w yb ra n y ch  p rz e d  
3 la ty  p rze z  b. -ad ę  m ie jską , tym cza so w y  
P r z e ło ż o n y  gm in y  m N o w o g ró d k a  m ia ­
n o w a ł to w ych  12 o p ie k u n ó w , D ow ie rza  
)Ąc im 12 o b w o d ó w , z g o d n ie  z u chw a łę  
rady  p rz y b o c zn e j.

P o d a je m y  tu nazw ,ska  i a d re sy  no 
W ych o p ie k u n ó w , o ra z  u lic e  w ch o d zą ce  
w  sk ta d  ich  o b w o d u .

L im o n  O w s ie j —  R ynek  19 U l, R y ­
nek, M u n ic y p a ln a , R a cew la , Jasna,
W y g o n .

2. p o d n ie s iń sk a  M a r ia  —  K o ś c ie ln a  
19. U l. K o ś c ie ln a , Z a u łk i:  1, 2, 3, 4.

3 K o ry c k i M u s ta fa  —  M e c z e to w a  9. 
U l. P iłs u d s k ie g o  i M e c ze to w a .

4. E from  S a ia  —  Ry tek  2a. U l. S ło ­
n im ska , PI. S y n a q o q a ln y , S k rz y d le w o .

5. G ła d k o w s k a  H e le n a  —  K o śc ie ln a  
52  m. 2. U l. M ic k ie w ic z a , S ie n ie ż y c k a . 
Z a u ł. S ie n ie ż y c k i i ul. O g ro d o w a .

6. S a lm e n o w ic zó w n a  A n n a  —  B e c zk o  
w ic z a  7. U l. B e c z k o w :cza, Z a u łk i:  G r o ­
d z ie ń s k i,  D o m in ikań sk i, U n .ck i.

7. A u g u s to w ska  E u g e n ia  —  P ie ra c k ie  
g o  4 U l 3 g o  M a ja , Farna , Z am ko w a , 
K ręta .

8 B ia łk o w ska  Z o f ia . K o re lic k a  49-a. 
U l. K o re lic k a , M e n d o g a , T a rgow a , S ienna  
i R eytana .

9. L a n g e  A n n a  —  K o ś c ie ln a  5? U l. 
Tatarska, zau ł. Ta fa rsk i, S p o r fo w a  i W o ­
je w ó d zka .

10. L u b czań sk i A jz ik  —  R yn ek  2a. U l. 
BazyM ańska, H o łó w k i i P rz e ch o d n ia .

11. W e b e ro w a  A n to n in a  —  P ie re s ie k a  
14. U l. A n fo w .lsk a , Fo rtunka , P o ln a , F o l­
w a rczna , S łu c h o w ic k a  i P ie re s ie k a .

12. B e rko w sk i G u łe l —  K o le jo w a  42. 
U l O b :a zd o w a . K u b a rka , K o le jo w a  i C ze  
m .e row ka

—  G ry i za b aw y  Z iem i N ow ogrodzk ie j.
P o i  p o w y ż s z y m  tytu łem, nak ład em  T -w a  

R o z w o ju  Z ie j i i  W s c h o d n ic h  Okręgu  N o w o  

g r o d z k ie g o  w ys z ła  z druku  ks iążka  op ra co  

wnna p rzez  p. W a n d ę  Bicinicwską. Jest to 

zb ór  g ie r  i z ab aw , k u l t y w o w a n y c h  na terc 

n i3 w o j e w ó d z t w a  n o w o g ró d z k ie g o .  W e  w stęp 

nyra s tów ie  au torka  w y ja śn ia  m ięd zy  in.r 

, .P r zy  o p ra c o w y w a n iu  g ie r  i z a b a w  o p a r ła m  

się p r z e d e  w szys tk im  na m ater ia le ,  z e b r a ­

n ym  d rogą  W i e l k i e j  Ankiety , p r z e p r o w a d z o  

ne j  p r z e z  R adę  N a u k o w ą  W y c h .  F i  z. na te 

ren ie  ca łe j  P o ls k i  w  latach 1932 - 5  Dla u- 

zupełn iemia i w y ja śn ien ia  p e w n yc h  nieści.s 

tości w  op isach  gier, podanych  j i r ze z  d z iec i  

w- o d p o w ie d z i  na ankie tę , w y ło n i ła  się k o ­

n ieczność  badan ia  t ra d y c j i  ż y w e j  u ź ró iP a —  

na wsi . Tam . g dz ie  n ie  m o g ła m  do tr zeć  o s o ­

biście , po ,magalv  m i ttczenice i z n a jo m i " .

P r o f .  Dr. Eug. P ia s e ck i  p is ze  o  te j  pracy  

w  p r z e d m o w ie :  . . . „N iech  w ię c  spełni sw e za  

dan ie  bu dzen ia  m i łoś c i  dla r o d z im e j  ku l tu ry  

w- tym  p iękn ym  zakątku Rzecze pospo l i te j ,  a 

n ie m n ie j  i za in te r e sow a ń  dla j e j  w ys o k ic h  

w r l o r ó w  w- innych  częśc iach  PolskJ. W  ręku 

zaś naszego  d z ie ln e g o  n a u czyc ie ls tw a  n iech 

si? stanie  po l iudką  do  zb l iżen ia  się ku idea 

ł c w i  w y c h o w a n ia  n a ro d o w p g o " .  Iw.
—  M a by f  w ykończona filia  gim nazjum . 

P i z e d  paru dn iam i Z a rząd  M ie jsk i  r o z p o c zą ł  

na reszc ie  p ra ce  nad  w y k o ń c z e n ie m  d ru g ie g o  

pię tra bu rsy  g im n a z ja ln e j ,  d o k ą d  d y r ek c ja  

g im n a z ju m  A dam a  M ic k ie w ic za  zam ie rza  

przen ieść  I  i I I  k lasę co u m o ż l iw i  zw ię k s zę  

n i 3 l i c zb y  u czn iów .  Jak z a p ew n ia  Z a rząd  

M ie jsk i  r o b o ty  zak oń czon e  zostaną p rz ed  1 

p a ź d z ie rn ik a  G d s b y  Istotnie tak  b y le ,  dy 

rekc.ja b ędz ie  m og ła  p r z y j ą ć  do  p i e rw s z e j  

klasy j es zcze  o k o ło  15 u c z n ió w  z po ś ród  tych 

3(>, k tó r z y  zdati  e g za m in y ,  lecz  z b raku  m ie j  

sca n ie  zosta l i  p r z y ję c i .

I I D 7 K  A

—  Dzieciniec i duży w ianie dzieci pogorzel 

cńw w  Bielicy. S ta ra n iem  Z w ią z k u  P r a c y  O  

b y w a t e is k ie j  K o b ie t  w  L id z ie ,  zos ta ł  u ruc l io  

m ie n y  d z ie c in iec  dla d z ie c i  p o g o r z e l c ó w  pila  

s teczka  B ie l ic y ,  d o tk n ię teg o  d w u k ro tn ie  po  

żarem .

P r z y  dz iec incu  d o ż y w ia n e  są r ó w n ie ż  

d z iec i  p o g o r z e l c ó w  w w ii .u s zko lnym . K i e ­

r o w n ic t w o  zosta ło  p o w i e r z o n e  m ies zk  m. 

B ie l ic y ,  c z ło n k in i  Z P O K  H. C h oros zew sk ie j .

Dz iec in iec  i d o ż y w ia n ie  d z iec i  u ru c h o m io  

na ś rod ka m i Z P O K  p r z y  c z y m  w yd a tn ą  po  

m oc  m ater ia lną  ok a za ł  w o j e w o d a  n o w o g r ó d z  

k ‘ R ó w n ie ż  p o m o c  f in ansow ą  o k a z a ł y  T o w a  

r z y s lw o  Z i e m  W s c h o d n ic h ,  T o w a r z y s t w o  0  

p ie k i  nad  D z ie c k ie m  i M łodz ie żą ,  o ra z  po 

w iat  o w y  K o m it e t  P o m o c y  P o g o r z e l c o m  w  

R ie l icy .

—  R «li«ty  m iejskie. Z g o d n ie  z p lanem  za 

rząd  m ie jsk i  p r z y s tęp u je  d o  regu low-ania  uli 

c y  W y z w o l e n ia .  Jezdn ia  t e j  u l icy  o t r z y m a  

tw a rdą  n a w ie r z c h n ię  i n o w e  ch odn ik i .  Obec 

nie p r z y  r ob o ta ch  in w e s ty c y jn y c h  zatrudn ia  

m ias to  p r z y  p o m o c y  f in a n s o w e j  Funduszu  

P ra cy ,  o k o ło  75 robotn ików- dz iennie .

—  Ceny mięsa. W ł a d z e  a d m in is t ra c y jn e  

usta l i ły  m a k s y m a ln e  ce n y  m ięsa  w o ł o w e g o  

z  u bo ju  m ec h a n ic zn eg o  na 7(1 gr. c ie lęc ina  

—  60 gr. i ło ju  —  1 zł. za 1 kg

  W ywrotowiec przed Sądem Okrę
ow ym  w  L id z ie . W  iid z k im  S ą d z ie  O k rę  

g o w /m  o d b y ła  się  ro zp ra w a  p r z e c iw k o  
S ta n is ła w o w i K is ie lo w i z L id y  o sk a rżo n e  
mu o  d z ia ła ln o ś ć  w yw ro to w ą  na te ren ie  
p o w . lid z k ie g o .

D łu ż sze  p rze m ó w ie n ie  w y g 'o s if  w .ce 
p ro k u ra to r  P i g u l e w s k i  z W iln ę

S ąd  ska za ł K is ie la  na 9 la 
z o o z b a w ie n ie m  p raw  na p i ze c ią g

O b ro n ę  w ro s i l  adw , W a g n e r
—  Zam ach s a m o b ó jc z y .  Na u l icy  C ldod  

n - j  w  L id z i e  o b o k  dom u  Nr. 11, 22-letnia  A. 

K i z y  w ieka , zaży ła  w ięk s ze j  d a w l . . esencj. oc 

lew  ej.

P r z e w i e z i o n o  ją do  szp ita la  p o w ia to w e go .  

P r z y c z y n a  ta rgn ięc ia  się na żyći-e b rak  śród 

k ó w  u l rz ym an ia .

Brazylia chce nawiązać stały kontakt 
handlowy z Wileńszczyzną

Im po rfe rzy  b ra z y lijs c y  zw ró c ili s ię  d o  
Izby  R ze m ie ś ln ic z e j w  W iin ie  z p ro p o z y c  
ją  za ku p ,e n ia  w ię k s zy ch  tra n sp o rtó w  u b ­
rań Im anych  d a m sk ich  i m ęsk ich . ImDor 
lerzy p o d k re ś la ją , że  ie ż e li b ę d ą  o n i za

d o w o le n i z w y ko n a n y ch  za m ó w ie ń , to
B razy l ia  n a w r —: >v 1' e n s z c z y z n a  sts ł-/
k on tak t i b ę d z ie  im p o rto w a ła  w ię k s ze  ilo  
śc i w y ro b ó w  ln ia n ych

B u r z a  n a rt B r a s ł a w s z c z y z n ą
3 osoby zabite przez piorun

W  dniu 15 bm pom iędzy godz, 18 a 
20, nad powiałem brasławskim przesila  
burza z piorunami, powodując Irzy poża  
ry (straty ok. zł. 14.000)

O d  piorunów zabici zostali w P and a  
! s ' ! r  i 1 : •• M -  •' - r j k z ,  C-Se,
nia Helena Łukszówna I 52-letnl Julian 
Macuk, kłóry w pobliżu rwych zabudof 
wań słał przy koniach. Pierun zabił rów

nleż jednego konia. Poza tym rażona zos 
fata lekko jeszcze 1 osoba, której nazwi 
ska nie ustalono.

W  dniu 16 bm., w godzinach połud  
niowych spadł ulewny deszcz połączony  
z wichurą, która na niektórych drogach  
powywracała d  zewa I pozrywała przewo 
4y telefoniczne. 
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w ie z i e n i a  

lat 10

BARANOWtCKA
—  Ś w ię to  Ż o łn ie r z a . W  dn. 15 sier- 

p i ia b r, sp o te c ze n e fw o  b a ra n o w ic k ie  o b  
c h o d z iło  u ro c z y ś c ie  Ś w ię to  Ż o łn ie rz a . —  
P rze z  c a ły  d z ie ń  m iasto  b y ło  o d św ię tn ie  
u d e k o ro w a n e .

Z  ra ra  o g o d z . 10 o d b y ła  s ię  p o 'o  
wa nsza na p la cu  g a rn i to n o w ym , p o f e n  
m ie jsco w e  o rg a n iz a c je  p rz y  d źw ię k a ch  
hym nu  n a ro d o w e g o  z ło ż y ły  W ieńce  u 
s ,p p o m n ik a  N 'e z n a n e q o  Ż o łn ie rz a . —  
W ie c z o re m  o d b y ta  s ię  w ie lk a  zabaw a  
lu d o w a  w  la rku  m ie jsk im , w  k tó re j w z ię  
li u d z .a ł l ic z n i p iz e d s ta w ic ie le  w o jska  i 
sp o łe c zeń s tw a .

—  P o je d ze n ie  B ady  M ie jsk ie j. W e  środę  

Ib  bm. o  godz .  19 w  sali Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  

o d b ę d z i e  się k o l e jn e  pos ied zen ie  R a d y  M ie j  
sk ie j .

N a  p o rzą d k u  d z ie n n y m :  1) O d czy tan ie  

p ro lo k u l i i  z  o s ta tn iego  p o s ie d ze r ia  R a d y  

M io jsk ie j ,  2j P o d a n ie  do  w ia d o m o śc i  u ch w a ł  

Mag istratu , 3) U c h w a l e n i '  za c iągn ię c ia  po  

ż y c zk i  w  sum ie  7090 zł. z Funduszu  P r a c y  

na studia  k a n a l i z a c y jn o  - w o d o c ią g o w e ,  4) 

U ch w a le n ie  k r e d }  tu o tw a r te g o  do  0000 zł. 

w  K K O ,  5) u ch w a le n ie  w a r u n k ó w  po b ie ra n ia  

prądu  e le k t r yc zn ego  p r z e z  a b o n e n tó w  z M ie j  

sk ie j  S ieci  E le k t r y c zn e j ,  6) S p ra w a  ro zb u d o  

w y  m ias ta ,  7) u ch w a le n ie  z w r o tu  poda tku  

n a d z w y c z a jn e g o  p r a c o w n ik o m  m ie js k im ,  8) 

i n f o r m a c j e  bu rm is trza ,  9) w o ln e  w n iosk i .

—  Gzy nic za wcześnie? R o b o ty  a s e n i z a c j j  

ne w B a ra n o w ic z a c h ,  n a w e t  n a  cen tra lnych  

ulicach, ro z j r c c z j  p a ją  się m e  p ó ź n ie j  n i ż  o  

godz .  22. W  tym  czas ie  jes t  j e s z c z e  dość d u ­

ż y  ruch  a u l icach  i w s k a z a n y m  b y ł o b y  aby  

ta „ d e l i k a tn a "  r o b o ta  r o zp oc zę ła  się o  parę 

g o d z in  p ó źn ie j ,  c h o c ia żb y  latem.

Za  obrazę w ładz  admuii.strai y jns eh

Z n a n y  na t e r e n ie  B a r a n o w ic z  leader  P P S  a 

o b ecn y  k i e r o w n ik  p r z ed s ięb io r s tw  m .e jsk ich  

M ag is tra tu  p. J ó z e f  M a c h a j  z w r ó c i !  s ię  do  

S ta ros tw a  w B a ra n o w ic z a c h  z  prośbą  o  zez  

w o len ie  na pos iadan ie  bron i .  S ta ros tw o  bara  

n o  w iek  i e prośbę  M ach a ja  z a ła tw i ł o  odm ow ­

nie. Od d e cy z j i  le j  M a c h a j  o d w o ł a ł  się do 

U rz  W o j e w ó d z k i e g o .  O d w o ła n ie  j ed n a k  na 

pisał w  tak im  tonie, że  w  jd z e  a d m in is ra c y j  

ne d ru g ie j  instancji uznały  treść o d w o ła n ia  

za  obraźl i-wą j M a e l ia jow ,  w y t o c z o n o  proces. 

P r z e d  k i lku  m ies iącam i sp raw a  ta z n a jd o w a  

ła się na  w ok a n d z ie  Sądu G ro d z k .e g o  w  Ba 

ran ow ic za eh .  M ach a j  nie  s t a w i ł  się na r o z ­

p r a w ę  i zos ta ł  z a o c zn !e s k a z a n y  na 1 m ie ­

siąc a resz tu  z  zam ianą na g r z y w n ę  w  w ys o  

kośc i  300 zł W y r o k  ten M a c h a j  z a s k a rży ł  do  

Sądu G rod zk ie g o ,  prosząc  o  r o z p a tr z en ie  

s p ra w y  w’ j e g o  obecności. Sąd p r z y c h y l i ł  się 

d o  j e g o  p ro śb y  i on egda j  po  raz  d ru g i  o d b y ł  

się proces . Jako  św iadek  z e z n a w a ł  w ie e s ta ro  

sla m g r  Leoin P a ż n i e w s k i ,  k tó ry  w y ja ś n i ł  są 

d o w i  d la c z eg o  o d m ó w io n o  z e z w o le n ia  na p o  

s iadan ie  brom:.

Sąd  skaza ł  M a ch a ja  ;c .  15 dn i aresztu, a- 

n u lu ją c  p i e rw s z y  w y r o k .

Jak  s ły ch a ć  i od  tego w y r o k u  p M a ch a j  

ape lu je

Bansc Rolny buduje 
własny gmach

Bank RoJnyw Witnic  zamierza w y ­
budować własny gmach. Gdzie >n 
stanie na razie nie wiadomo. Miejsce 
hit zostało na razie wybrane.

Korcrcn  e się su bsen cy j  raissU 
na u\Mi ODiekusc fi

W y d z ia ł  O p ie k i  S p o łe c z n e j Z a rzą d u  
m iasta w y a s yg n o w a ł za m -c P p ie c  55.375 
z ło ty c h , >ako su b w e n c ję  b e z zw ro tn ą  na 
rz e c z  a k ła d i w  o p ie k u ń c z y c h  (o ch ro n k i, 
p r z y tu łk i i t. p.).

N a le ż y  za zn a c zy ć , że  su b w e n c ,e  m ias 
ta n a  rz e c z  z a k ła d ó w  o p ie k u ń c z y c h  u le  
g a ja  p raw .e  z n re s ię c a  na m ie s ią c  reduk 
c ji. Z a rz ą d  m iasta p r z e p ro w a d z ił  ró w n ie ż  
s e le k c ję • d z ie c i w  o ch ro n k a ch  i p rzy fu ł-  
ac i m ie jsk ich , w y d a tn ie  zm n ie jsza ją c  li 

c z b ę  d z ie c i,  p o zo s ta ją c y ch  na u trzym a ­
n iu  m ia r ‘ a R o d z ic e  n ie k fc  ych d z ie c i,  u 
m ie s zc zo n y ch  w  p rzy tu łk a ch  w e zw a n i zos 
ta li d o  zab ran  a d r  e c i d o  d o m ó w  W za  
m ian  o trzym yw a ć  o d  m iasta b ę d ą  n ie a u ż e  
z a p o m o g i.

Ubeznieczalnia społeczna 
szykuse się ao budowy 

wtasneęo gmachu
Z c s ta iy  ,u ż p o d ję te  robo*y  w sfęnne  

srzy b u d o w ie  gm achu  U b e z p ie c z a ln i ip o  
ł t c z n e j .  iow y  w h  sny g r.ia ch  U o e zp ,e c z a l 
n i ma stanąć p rz y  z b ie g u  u lic  M ic k ie w i­
c za  i D ą b ro w sk ie g o , w  m ie jscu , g d z is  
m ieścił#  s ię  k aw ia rn ia  „ L e o n a rd a " ,  k tó ra  
u le g n ie  zn ie s ie n iu

F ;a ce  b u d o w la n e  ro z p o c z ę te  zo s taną  
V r o .u  p rz y s z ły m  O b e m ie  p ro w a d zo n e  
ro  o fy  m ają ch a rak te r ro / p c z n a w c z o -p rz y  
g o fo w a w c zy .

Zamówienie na 3000 uli
R z e m ie ś ln ic y  w i leń s cy  o t r z y m a l i  w iększe  

n a na  w y k o n a n ie  3000 uli pszcze lar
ich. R o b o t y  n a d  w y k o n a n ie m  za m ó w ien ia  

zos i® iv ju ż  pudję te . U le  z a m ó w i ł y  r ó ż n e  o r  

ganiza^-je pszc ze la rsk ie  na te ren ie  W i le ń s z -  

c z y zn y  i N -ow ogródezy zn y .

P o lic ja  kontroluje 
drogi

W  c 'ągn  l ip ca  o r g a n a  p o l i c y jn e  s p o r zą ­

d z a j  115 p r o t o k u ł ó w  za  n iep rze s t r ze ga n ie  

p r z e p is ó w  o ruchu  k o ł o w y m  na szosach  1 dro  

gach  W i l e i i s z c z y z n y .

F a k t  s p o r z ą d z e n i  tak d u ż e j  i lośc i  p r o l c -  

kii I o w  świazk z y  o tym , ż e  w ła d z e  p o l i c y jn e  

zac żę ły  o b e c n i *  z w r a c a ć  u w a g ę  na ruch  k o ­

lo w j  na  n a szy rh  d rogach .

PO SZU K U JE SIĘ L O K a L
n*c m n ie j Jak 9 —  10 p o o k jo w y  

O fe r ty  w  k a n ce la r ii T O Z U  p rzy  u l O r z e  
s z k o w e j 7 w g o d z . 12— 2.

R A P  I O
Mi LO RE K  d  17 sierpn ia  1037 r.

6,15 —  P ieśń  p o r  ; 6 13 —  G im nastyk a :  
6,38 —  M u zyk a ;  7,00 — D z ien n ik  p o r . ’ 1 10
—  M u zyk a-  800 —  P r z e rw a :  11.57 —  f y g n a l  
czasu. 12.03 —  D z ienn ik  p o łu d n io w y ;  12 15—  
A u d yc ja  dla wsi „ M ió d  i j e g o  w ar tość  o d ż y w  
c z a "  pog. dr . M a r i i  K o ła c z y ń s k ie j ;  12 25 —  
K o n ce r t  Ork. T a d c s z a  S e re d y iU k ie go ;  13.00
— M u z y k a  p o p u la rn a ;  14,00 —  K o m u n ik a t  
Z w  K K O ;  14,05 —  P r z e r w a ;  15,00 —  C hw i la  
ja z z u ;  15,10 —  Z yc ie  k u l t u r a ! ’, . ;  15 15 —  Od 
c inek  p r o z y  K anada  p a c h n ą c a  ż y w i c ą "  A r  
kar lego  F ie d le r a ;  15,25 —  Caruso śp iew a ;  
15 45 —  W iadom ośc i  g o s o o c a rc z c ;  16,00 —  
R zec zy  c i e k a w e  z  p ięciu e-.ęścl ś w i a t a  and. 
dt.i dz iec i  s t a r s z y c h ;  16,20 —  L u d w ik  san  
B e c t t io Y e n  K w a r te t  s m y c z k o w y ;  10 45 —  
Cztp l i  ra j  j i cd  S ie ra k o w e m  lei.  Jarost. Lh- 
ln ińsk iego ;  17.0* —- ko.uccrt Tjrk. F  tbarm- 
W a r s z . ;  17,5(' —  P o ga d a n k a  turystycznti ;
18.00 —  P r z e g lą d  nk iua inośc i  f inans. 6p.; 
18,10 —  C h w i lk a  l i t ew ska  w  jęz. poi: k im -
18.20 —  Rec ita l  f o r t e p ia n o w y  W ło d z im ie r z a  
T r o c i  iego ;  18,40 —  P r o g r a m  na środę ;  18 45
—  W i leńskie  wiad, sport. ;  18.50 —  P o g a d a n ­
ka ; 19,00 —  . R a d io  pana H ip o l i t a "  skecz  Fe 
! :ksa L u b iń s k ie g o ;  19.15 —  Sih-io R an ie r i  
gra  na g i ta r ze ;  19,50 —  W ia d o m o ś c i  spo i*
20.00 —  „ C l i v i a "  — op ere tka  w  3 aktach 
N ico  D os ta ła ;  22,05 —  „D n i  j iow szed n ie  pań 
s iw a  K o w a l e w s k i c h "  —  p o w ie ś ć  m ó w io n a ;
22.20 —  Rec ita l  s k . z y j ł c o w y  Józe fa  K u n .k i­
s i  iego ;  22.50 —  Osta tn ie  w iad . ;  23,00 T a ń c z  
m\;23,10 —  W  p r z e r w ie  „ F r a s z k i  na dobra 
c o c “ .

l ’ W A G A :  W  przerw  ie okv o  . U.40 d z ien n ik  
w iecz .  i w iad . gospod,

ŚR O D A , Cnia 18 sierpnia 1937 r.
6 15 —  P ieśń  po r . ;  6.18 —  G im nastyka ;  

6,38 —  M u z tk a ;  7,00 —  D z ien n ik  p o r ;  7.10
—  M u z yk a :  8.00 —  P r z e r w a ;  1,57 —  S y g ­
nał czasu 12 03 D z ien n ik  potud.; 12,15 -  
C h w i lk a  l i t ew ska ;  12.25 —  K o n  ert o rk .  F i l  
h a rm o n i i ,  13.00 —  M u z yk a  ’ a le to w a ;  13 55
—  P o g a d a n k a  P o ls k ie g o  M o n o p o lu  T y t o n io  
w e g o ;  14.05 —  P r z e r w a ;  15.00 —  Orkiestra  
p< tuga lska ; 15,10 —  Życ ie  ku ltu ra lne ;  45.75
-  K anada  pach nąca  ż y w ic ą  — A i k a l e g n  1 ic 

d le ra :  15,25 —  M u z yk a  po lska ;  13,45 —  W ia  
d o m o śc i  g o sp o d a rc z e ;  16,0 —  Z m o jegn
w arsz ta tu , szk ic  l i terack i  M P . c c h a 'a ;  16.1.) 
P ie śn i  b e z  s łów  F e l ik a  M e n d e leo b P i  w  w y ­
ko n an iu  kw-wrti tu s m y c z k o w e g o .  1 6  45 Jan 
K a r o l  C h od k iew h -z  —  o d c z y t  dr. H js z a n ta  
M icn n ick ieg o .  47 90 L e k k i e  p iosrn )  i m e lo ­
d ie  w  w y k o n a n iu  S iós tr  Bursk ich  o r a z  dw u  
fo te p ia n ó w .  17.50 Jak b u d u jem y  staick.
18.00 C h w i la  B iura S tud iów .  18,10 U t w o r y  
f o r t e p ia n o w e  18 30 N a u cz y c ie l  w  s a m o r z ą ­
d z ie  w ie js k im  —  p ogadank a  Jana l l o p k i .  
18.40 P r o g r a m  na c zw artek .  18.15 \Y ileńskie  
w ia d o m o ś c i  sp o r to w e .  18.50 P o ga da n k a .
19.00 M u z y k a  syn fon iczna .  1 ' ,40 Sk rzyn ka  
o g ó ln a  —  p r o w a d z i  dy r .  L .m is z  Żuławsk i.

19.50 \ Y ia d o m o ’ ci sp o r to w e .  29.00 K w a r t e t  
w o k a ln y  „ D z ia r s k i e  ch ło p y "  i zespó ł ba r -  
m o i i is tu w . 20.45 D z ie n n ik  w ie c z o rn y .  20,55 
P o ga d a n k a .  21.00 K o n c e r t  chopinow.skS w  
w y k o n a n iu  >Y. M „ 'c u żv ń s k ie g o .  21.45 D n i po 
w szedn ie  pańs tw a  K o w a ls k i i l i .  22 00 M u z y ­
ka  taneczna  —  St. Sas śp iew a  r e f ren y .  22.50 
O sta tn ie  w ia d o m o śc i .  23.08 T a ń c z y m y .  W  
p r z e r w ie  ,.T raszk i na dobran-oc".

TEmTR i MUZYKA
M IE J S K I T E A T R  L E T N I  \Y O G R O D Z IE  

r o  r e r n a r d y N s k i m

—  Ostatnie przedstaw ienie „Gdzie diabeł 
nie iw iż e " —  po cenach propagandow ych .
D z is ia j  w e  w to r e k  w ie c z o r o m  (o g od z  8.15) 
po cenach propaga/.i.lowych, a rcyw eso la ,  
w spó łczesna  ko m ed ia  w trzech  aktach  R o m a  
na N i e "  ia rowk-za  p. I „t.rtzle iliahe) nie nio 
żc...“ .

—  (o śc im ie  występy zespołu Reduty w 
Teatrze Letnim w  O grodzie po Bernardyń ­
skim. sobotę  b ic i .  t y g o d n ia  (w ie c zo r em  o 
godz .  8.301 w  T e a t r z e  L f t n im  w o g r o d z i e  po- 
B ern a rd y ń sk  m  w ys tąp ,  go śc in n ie  zespól Re 
du ły  zc z n a k o m i tą  k o m e d ią  ang ie lską, jedne  
g< z n. i iU -pszych k o m e d io p is a r z y ,  G. B. 
Shaw a „P p i i f e s ia  P a n i  M  e r r e o " .  Geny m ie jse  
z » y czu jne.  B i l i  ty w cześn ie j  do  nabyc ia  w- ka 
sic teatru  . .L u tn ia "  o d  godz .  11 do  9 w i e ­
czór.

T E A T R  M I Z Y G Z N Y  „JJ l’N IA “.

—  K azim ier z K rukow sk i —  zn a k om ity  
hu m orys ta  i p io sen k a rz  w ra z  ze  znan ą  W i ł  
nu p ieśn ia rkę  I. R ó ży ń sk ą  w ys tą p ią  dz iś w 
T e a t r z e  M u z y c z n y m  „ L u t n i a "  z j e d y n y m  w ie  
e z e r e m  h u m oru  i p iosenk i .

P r o g r a m  za jn iw ia da  szereg  n o w y c h  nie 
znan ych  m o n o lo go w ’ i p iosenek . P o czą tek  
o godz .  8 m. 30 w iecz .

—  Perłclio la  —  zn ak om ita  o p e r e tk a  O f fen  
bac l ia  j>owraca ju tro  na a fsz  w- p r e m ie r o w e j  
ob sadz ie .

Ladowski Wincenty ze w$| Duslnięla, 
gm rudomińsKiej, pow wil.-trock. zamel 
dow al policji, że znalazł na drodze zwło 
ki swbgo brała Ladow skiego Antoniego, 
lał 28, zabitego przez nieujawnionych na 
razie sprawców

*

Jak się dowiadujemy sprawca morder 
stwa został aresztowany O kazał się nłm 
sąsiad zam ordowanego —  Fiedorow icz

Dochodzenie wykazało, ie  zabójstwa 
Fiedorow icz dokonał na tle rywalizacji 
o ukochaną dziewczynę.

M ordercę osadzono w areszcie policyj 
nym do dyspozycji prokurafora-

W  dniu 15 bm. około  godz. 17 w kol. 
Posawena. gm. podbrzeskiej, pow. wll.- 
troek. zosiat zabity przez piorun pastuch 
Lewandowski Stanisław, który w czasie 
burzy schronił się pod drzewo.

W  dniu 10 bm. utonął w cebrze z wo

dą mały chłopiec G ryc Leon, zam. w 
kol. Marcjanowo, gm. zaleskiej, pow dzl 
śnleńskiego, który był pozostawiony na 
podwórzu bez dozoru.

W  dniu 10 bm. we wsi Ścianka, gm. 
dokszyckiej, pow. wUejskl, pozostawiona 
b -z opieki 6 cloletnia Kozaczonkówna 
M?ria, chcąc wyjąć produkty spożywcze 
z kufra, została przygnieciona wiekiem I 
udusiła się.

W  dniu 10 bm. o godz. 6 pastuch Bar 
toszewicz Jan lat 13 znalazł na pastwis­
ku około  zaśc. Kuncowszczyzna, gm. 
krewskiej, pow. oszmtafiskiego pocisk zr 
tyieryjski i  czasów wojny światowej.

W  czasie manipulowania tym pociskiem  
nasiąpił wybuch, wskutek czego Bartosze 
wiez został zabity na miejscu.

W  dniu 15 bm, około  godz 16 na og  
redzie we wsi Chorowo, gm, kucewickiej,

pow. oszmianskiego piorun zabił Jaku- 
białow kzow a Helenę, lat 35.

W  dniu 11 bm. około  godz. 21 Matu 
sewicz Adolt i Adaszkiewicz Piotr, m cy 
wsi Kozłcwszczyzna, gm. hołszańskiej 
pcw . csznćańsUiŁgc napadli na powraca 
jąrego z m ka Traby Januszkiewicia A L , 
wieś Dorgiszki i usiłowali mu zrabować 
olertiądze w sumie zł. 100, —  jakie uzys 
kał ze sprzedaży krowy.

Na szkodę Kiedowej Julii, wieś N ai 
draczuny, gm. kucewickiej, pow, oszrHart 
skiego skradzione klacz wart J50 zł. Us­
talono, te kradzieży dokonała córka po  
szKodowanej Adela ze swoim nari c io  
nym. którzy w celu sprzedały te| klaczy 
udali się na targ d o  SmorgoA, gdzie 
przez policję zostali zatrzymani. Klaci 
odebrano i zwrócono właścicielce
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Ceny w Wilnie
C en tra ln e  B iu ro  S ta ty s ty czne  ni. W i ln u  

s p o r z ą d z i ł ,  w y k a z  cen n iek tó rych  a rtyku  
(oyi w deta lu, n o to w a n yc h  na ry n k a ch  w i ­
leńskich  dniu  13 s ie rpn ia  h. r.. za  kg w  zt.

Cli li  Ł  ż y tn i  p rzem . 0.32,ch ich  ży tn i  r a z o ­
wy 0.27, ch leb  pszenny  p rzem . 0.50— 0.00 
m ąka  pszenna  0.38— 0.50, m ąka  żytn ia  razo -  
va 0.24, m ąka p y t lo w a n a  0.32, m ięso  w oto  
we 0.00— 1.10, m ięs o  c ie lęce  0.80— l.OO.m.ęso
b a ran ie  0.90— 1.20, m ięso  w ie p r z o w e  1.80__
1.00, k a rp ie  ż y w e  2.00— 2.20. k irp ie  śnięte 
1.80, s z r z n p a ś i  ż y w e  1.00— 2.50, szczu pak i  
śn ięte  1 .00 -1 .8 0  s ie law y  1.80 -2.20. ok  mie 
0.00— 1 20, p lo tk i  0. ) -0 .80 z iem n ia k i  0,05—  
0.00, kapusta  św ieża  0 5 - - j . t o  za g l „  m a r ­
ciu w  0.05—  0.10 za pęczak , I r .tvk i 0.10, cebu 
la 0.20 0 30, m as ło  ś w . ż c  2.10— 3.00, m lek o  
0.12 — 0.20 z.i litr, .iuijcka.ua 0.75— 1.20, j a ja  
0.00— 0.07 i pó ł  za sztukę p a p ie ró w k a  15.00 
za 1 pud.

ceny r * b
K a rp  ż y w y  hurt 2.00 detal 2.20; ka rp  śnię 

tz  hurt 1.00 de ta l  1.80 szczupak ż y w y  w y b o  
row y  11 ii r I 2.00. d e la l  2.2.>; szu-:upak ż\ w v  śre­
dni huri 1.00, d e la l  1.80; szczupak śn ięty  w y  
b o r o w y  hnrt I 00. detal '.80; szczupak śnięty 
pnw y l io r  mrt  1.20. dclatl 1 40; sz c zu p a k  śnię 
ty  średni burt  0.80, deta l 1.00; leszcz  śn ięty 
w y b ó r .  ImrPl.OO. de la l  180; Lesz  z śn iętv  p.d 
w yb ó r ,  hurt 1.00. detal I 20; leszcz śn ięty 
średni hurt 1.40, la l  1 T l ;  \ ę g o r z  w yb ór ,
lu.rt  1.00. deta l I 80; w ę g o r z  pń łw yh or .  hnrt 
1 20, deta l 1.10; o k o ń  p ó łw y ’ hurt 1.00,
detal 1.20. okoń  średni lu i r t > .00 , deta l 0.80;
o * o ń  d r o im y  hurt 0.20 — 0,30. dę ła !  0 0.30—  
0 40; p loe  średnia  luirt 0.00. de ta l  0 80: pluć 
frob n a  hurt 0 15— 0.20. deta l 0.20— 0.80; sie 
ia w a póKv> b o r  ’ 1.00. detal 1 .80; s ie law a
mata f N a r o c z -  M iiu lz i id i  d e la l  1 00. karaś 
p .T w y b o r .  tmri 0.80. deta l 1.00; lin ży  \ • 
w yb ó r ,  hurt 1.00. deta l 1.80: lin ż y w y  d ro b n y  
hurt 1.20. dolni 1,10: , n śn ięty  .vl>or. liurt
1.20, deta l 1.40 lin śn ięh  p ó w y l io r .  hurt
0.80. de la l  1.00.

Ostrzeżeni
N in ie js zy m  o strzegam  p tz e d  n ab y c ie m  

od  p. M o w s z y  S rto w sk ie g o  (P iłs u d s k ie g o  
38) ja k ic n k o lw .e k  w e ks li z m eg o  w y s ła ­
w ie n ia , c z y  łe ż  z m o im  ży rem , g d y ż  je że  
Ii łą k o w e  w  je g o  D o si ad an i u  zn a jd u ję  s:ę, 
ło  p o c h o d z ą  ze  w sp ó ln ie  p ro w a d zo n e g o  
p r z e d  r. 1927 p rze d s ię b io rs tw a  m łyń sk ie  
g o  i są o e zw a r ło ś c io w e .

S zym on Snow ski. .

Jntsrnaty
dla uczącej się rrfodzieży 

w Wilnie
A rc h id ie c e z ja ln y  Insfy łu f C a rifa s  o rg a  

n izu je  z n ow ym  ro k iem  szko ln ym  o d  
w rz e s n a  1937 r. —  m łe rn a ly : d la  m ło ­
d z ie ż y  m ęsk ia i p o d  w e zw an ie m  św, K a z i 
m ie rzą  K r ó le w c z a  —  o ra z  d la  m ło d z ie ż y  
ż e ń sk ie j p o d  w e zw an iem  K ró lo w e j Jad  
w ig i.

K ie ro w n ic tw o  i o p ie k a  w y ch o w a w cza  
fa ch o w ych  sił za ko n n ych .

In fo rm ac je  u d z ie la  Insfy łu f „ C a r ifa s "  
—  W iln o , ul. Z a m ko w a  8— 4

Ceny żywca i mięsa
N o t o w a n ia  T y m c z a s o w e j  K o m is j i  I zb y  

P rzem . - H and l.  - R o ln i c z e j  i R zem ie ś ln ic ze j  
Cena loco  T a r g o w is k o  i R zeźn ia  do  0 do 13 
s ie rpn ia  19,37 r.

Żyw iec za 1 lig ż. w.
B y d ło ,"

•Sladaiki II gat. 45— 50, IH  gal. 40— 15- 
K row y  I I  gat. 42— 47. I I I  gat. 3 7 - 4 2 ;  cielęta ’ 
I I  gal.  80— 70- owce II  gat. 45— 55; trz.nda 
th h w iia  I I  gat 105— 115, I I I  gat. 95— 105.

Mięso w hu rc ie  m iejscowego oboju.
W o l o  na c i t e  tusze I gat. 85— 95.," l i  gat. 

7.i— 85. I I I  g a l . '0 5— 75; c ie lęc ina  I I  ga.t. 85—  
100 w ie p r z o w in a  I gat. 1 iO -158, 11 gat. 110

l.iO. [ I I  gat. 130— 140; ba ran in a  II gat. 
90— 100.

S k ó ry  su row e .

Byd lęc e  za I kg  1.15— 1.25, c ie lęce  za 1 sl. 
0 50— 7.00. o w c e  za 1 sl. 8 zł.

S zczec ina  su row a  nic.,' wana  za 1 kg. 
7— 7.50.

Za ub ieg ły  tydz ień  sp ęd zon o  byd ła  r o g a ­
tego  500, c ie iąt  800, t r z o d y  c h le w n e j  394, o-  
w iec  270,

Z ab i to  w  u b ieg łym  tygod n iu :  b y  ta roga  
t c g e '4 2 4  h-JKrtfy ch icw n e j  27 ' ,  c iek l i  560, o-  
w iec  229.

P r z e b ie g  largu  —  tendenc ja  u trzym ana .

A D R E S O M '  \ M E . M  każdy  zarobi,  Za każdy  
tys iąc  p lą cę  zt. 10 —  P o w y ż s z ą  p racę  o s i ą g ­
nąć m ogą  naw e t  osoby  za trudn ione . W y m a ­
gan e :  k ró tk i  ż y c io r y s ,  podać . .os ta tn ie  z a j ę ­
cie. dok ła dn ą  da tę  u rodzen ia ,  o ra z  o b ecn y  
adres T ę  in lra tną  p racę  u zy sk a ją  osoby , 
k lń re  w y p e łn ią  p o w y ż s z e  w aru n k i  —  i z a ­
stosują  się do  treści O dpow iedz i .  —  A d r e s o ­
w ać :  A I5 D E L  - I I A N I M  L w ó w  Nr. 15,

ul C e rk iew n a  18— 10.

TOWARZYSTWO KURSÓW 
TECHNICZNYCH W WILNIE 

nrowadzi
następu jące  ku rsy :  1) P o m o c n ik ó w  m iern i-  
czych  —  0 i pó l  mies., 2) D o z o r c ó w  d r o g o ­
w yc h  —  6 i pó l  mies., 3) D o z o r c ó w  M e l io r a ­
c y jn y c h  —  6 i pó l  mies., 4) R a d io -  i C e k t r o -  
toc lu i ic znych  —  5 i 7 mies., 5) W y r o b ó w  
be ton in rsk ich  i l y n k ó w  sz la che tnych  —  4 
mies.,  6) T e c h n ic z n o  - K re ś la rsk ie  Żeńsk ie  
—  6 i pó ł  mies., 7) S a m o c h o d o w e  i m o t o c y ­
k lo w e  z  w arsz ta tam i  —  2 mies., 8) K o r e s ­
p o n d e n cy jn e  w  d: ' T e  budow  la n y m  i d r o g o ­
w y m  o p o z io m ie  średn im . K u rsy  są p o łą c z o ­
ne z  z a ję c ia m i  p r a k t y c z n y m i  i da ją  s łucha­
c z o m  w ie d z ę  fa c h o w ą  w  zak res ie ,  p o t r z e b ­
n y m  do  w y k o n y w a n ia  fachu. Z a ję c ia  na kur 
sach, o p r ó c z  k o re sp o n d e n cy jn y c h  i s a m o ch o ­
d o w y ch ,  o d b y w a j ą  się w  ok re s ie  z im o w y i - .  
w  godz in a ch  w ie c z o r n y c h  p o c z y n a ją c  o d  25 
paźdz ie rn ika .  In f o r m a c y '  u dz ie la  i podan ia  
p r z y jm u je  kance la r ia  Kr r s ć w  w  godz inach  
o j  17 do  19, W i ln o ,  ul. I l o l e n d e r r i a  Nr 12, 
gm ach  P a ń s tw o w e j  S z k o ły  t ech n iczna j  im.

Jó ze fa  P i łsu  sk iego . T e l e f o n  1 7 1 ._____

P IS A N IE M  A D R E S Ó W  k a ż d y  zarob i .  Za  t y ­

siąc p lą cę  z ło ty ch  dziesięć. A b y  tę in tratną  

p racę  uzyskać , n a le ż y  nades łać  k rć tk i  ż y c i o ­

rys, p o d a ć  dzień, m ies iąc ,  rok  u ro d zen ia  o- 

raz z iw ^ s o w a ć  się  do  treści o t r z y m a n e j  o d ­

p o w ie d z i .  Zg łoszen ia  Abde l - H a n im ,  L w ó w  

15, C e rk ie w n a  18— 9

Zflinąl
p ies— wvżet k ró 'ko - 
szerstny deresz w
brązow e latv, oqon  
obcięty, wabi się
„B ó j" . Rakarze i po ­
le ją  pow iadom ien i. 
O trzym ają: znalazcy
—  w ynagrodzen ie , zlo- 
dziele —  oake. In for­
m ow ać: Skóoów ka U  

dozorca dom u

Inteligentna
m łoda o soba  po rze- 
bna ia ko  gospodyn i 
Ido jednej osoby). 
Ad res w a d m ln 's lr  
Ku r ie ra  W ileń sk iego

Potrzebna
kelnerka

do kaw ia rn i 
B isk u p ia  6 , kaw ia rn ia

ZGUBIONĄ
w dn. 1 2  s ie rpn ia  rb 
kartę m ob iliza cy łn a . 
w ydana przez P K . U. 
N ow oa ródek  na Im ię 
Ło sow sk leoo  ATonsa  
ur. w  r. 19 l2  w O rk !e- 
w 'czach  qm . w s le l” b- 
s k ie 1, woj. now ogródz­
k iego— un iew ażn ia  s ię

ZGUBIONĄ
portm anetkę  (pod­

k o w ie )  w n ie  PA N  
dn ia  15. VIII. b r. w 
godz. od 6 — 8 -ej. Do 
o c»b ran ia  w naszej 
a d m in is tra c ji w godz.

10 — 12  rano

Działki
budow lane  przy u licy  
Gó ra  Bnu fa low a do 
sp -zedan ia  —  P i is u J - 
sW ego 9c - 3, le i. 1311

c
4
f
f
W
O

R ł KLAMA JEST DŹWIGNIĄ HANDLU!
Z A  O G ŁO SZ EN IA  P Ł A C I SIĘ R A Z  T Y L K O  

K L IJE N T E L Ę  Z Y S K U JE  SIĘ NA Z A W S Z E

O G ŁASZAJC IE  S F  W „KURJERZE W ILE Ń S K IM ”

D z iś  prem iera. INaim ilsza para kochanków

Janet GAYNOR 
i Robert TAYLOR
we w zruszającym  film ie „GŁOS SERCA (i
N a „  program: D od atk i i aktualia. '  B ile ty  honorow e i bezp ia tne  n iew ażne 

U prasza  s ię  o p rzybycie  na począ tk i seansów  punktua ln ie : 4 —6 —8 — 10.15

f lN O N S  W e czwartek dnia 19 b m. w ystąp

Chóru JURANDA
Szczegóły  nastąp ią

■  ■ C l  B f t  0  I P rem ie ra . Podw óm y proqram . 1) Najw ese 'sza ko m ed ia  po lska

 -----* Pani minTster tańczy
W  ro ia c .i gl,: Tma M ank iew iczó w re , Żabczyńsk i, Ć w ik liń ska . O rw id , Zn icz, S le lań sk i Tom  

Pop u la rn a  p io s e n k a  ,IMR ob . y j f o r n y  pani m in is te r '1.
2. I^lmsisz s ię  OŹGfliĆ W  J"°la ch główzn.r R o n a ld  Yo tir q ! M erle

e O beron , Nad  program : A T R A K C JE

R O I  S K I I i  1 I N O

ŚWIATOWID f I B ta r ta  E ą q e > r ih
— — — — — —— — —  | arcyzabaw nef

k o m e d ii m uzycznej

H u m o r. Tem po. Śm iech  Zabawa. M e lody jne  p io senk i. —  Nad program : A K T U A L IA
Storni Carmen

(  r)z's- Ja snow ło sa  
1 #  A J  I n i  ■  w  jam  \ &  |  c ia ro d z ie jk a  ekranu M a rta  E gge rth  ™ | § i*k<1ie'* yTnrcydz ie le  muzycz,

Dziewczę z Budapesztu
N:id program  I IR O Z M IIC O N E  D O D A T K I. Tocz. seansów  «  6 -ej, w  nlttlz. i  św . o 4-ej

\ Tal>el& loteria J J U
3-cidzleń ciągnienia 3-ej klasy 39-ej Loterii Patistw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

ł ' 50 .000 z l . :  145546 9 1 |
i  10 .000 Z ł.: 2931 65424 

/  5 .000 z ł . :  68060 74509 131544 
157923

^2.000 z ł . :  24299 80162 92768
473830
i 1 ,000 z ł . :  32432 40178 138215 
J7 4 3 o 8  185505

500 z ł . :  44721 45372 50480
63163  85269 88802 115296 125332 
136119 144281 148041 139714
LÓ506Ł 181388 

400 z ł . :  24690 28577 556S5
55844  68259 76551 99857 116048 
125307 134657 140489 189125

300 z ł . :  33487 34301 60867
G8034 71507 86096 94627 98055
105545 119205 123838 139321
U 0 0 9 3  141522 149656 162748
1877669 188357 191333 

230 z ł . :  8137 11254 12116
12529 15378 19273 29939 30612
35792  39262 46732 49952 52662
59810  60167 60984 61135 62731
88746  91029 100561 101609
107192 107264 119249 123322
126519 134091 167393 170381
177254 183293 184287 184769 
189830

Wygrsne pu 2C0 zł.
216 518 781 1990 2139 384 129 61

747 3017 577 4082 394 698 522Ł 6798 
801 81 7637 8339 602 910 101Ó1 505 
625 11510 649 898 12290 13256 79 
■16058 lu 3  376 774 817 r _ 0 9  440
822 18735 864 19326 409 735

20ź03 947 22574 23727 24175 424 
23116 999 27191 452 791 922 29751 
3”Q46 521 78 727 31652 32233 734
l)J9 33081 34572 606 744 0JOO6 129 
390 36704 909 37208 64 566 918

38372 745 39075 78 166 295 9b5 
40013 461 793 854 41441 647 743 43235 
357 750 810 44350 459 576 699 965 
46394 417 732 47320 729 894 481221
526 33 649 58*42 219 949 51447 575
850 53763 53802 54951 55098 835 916 
56155 93 2S5 57090 58354 559 693
952 59050 60350 619 61081 6?12o
229 518 50 695 63076 519 921 64,35'
6 1 65603 66686 806 ..7056 R05 6810 
23 233 R19 72 967 70371 865 69 713*' 
513 9V| 7°04 , 1Q9 8,36 45 983 73.” ’ 
447 657 74153 435 52 662 751.35 798 

76377 490 570 77613 C5 9.23 783^ 
79589 04 '23 508 723 80722 SPSS 50Ł 
842 988 82317 477 658 815 83078 IO4

246 84207 68 86148 377 833 87370 6 4 ' 
946 8*044 378 541 65 680 891 89697 
759 919 88 90365 812 91143 49 534 755 
978 92160 93 636 797 9375-1 94146 
*3 95019 107 29 316 93 757 983 961^0 
96 222  830 43 56 97021 182 4 ’ 9 9S129 
581 8S1 99027 89 575 *19 100033 2G1 
1011)2 601 796 828 938 102107 66-i 
[93006 10467 138 485 756 105174 388 
502 1069919 107056 3S7 "98 929
108714 109307 929 45 J.KJ122 j4 l 6U2 
l t lC o l  338 532 750 112128 426
111171 459 752.

114725 115077 344 355 9 (6
11G472 723 Ś26 117380 623 118275 
„97  829 807 119223 45 903 120031 
147 461 121557 608  122487 534 795 
992 123777 124068 120 599 125233 
337 498 126242 360 904 127331 
12852 701 .29223 603 74» 13067) 
990 131J 65 386 864 123102 328
182102 .328 133291 315 609 134381 
4 782 952 135197 7f-5 809 1°C072 
315 59 90 930 69 137350 777 854 
138166 743 905 139287 8-32 00
140227 737 111211 142604 743
143569 765 1-45670 440027 569 9S5 
148534 607 1 jh291 6G0 666 150759 
151061 002

152138 441 635 719 153235 
151565 989 94  155340 42 626
157017 584 158109 89 159070 153 
295 1C0731 161080 208 351 80 795 
162287 502 163332 623 967 164652 
165528 166097 275 167359 561 747 
168310 48  575 853 169685 170278 
173 171352 504 72  775 173751 
174162 867 175028 328 434 329 841 
178268 629 741 93 820 177682 789 
178334 612 179210 180527 763 
181565 936 182282 713 183345 758 
950 94  184505 185422 186191 222 
30 519 744 187241 816 188362 
189469 754

190340 745 191158 192169 939
193259 u8 194060 886

Wygrane po 50 zł.
489 673 825 1373 2170 624 737 969 

322a 538 608 708 4022 50 i 808 5U53 
.sOO 12 323 405 704 51 822 6458 8225 
147 75 922 9790 101.91 231 612 11149 
12058 13306 408 14842 77 987 15300 
.106 lCG5u 727 18225 587 617 929
19353

20222 600 40 868 2128? 889 22264 
549 23547 801 24183 917 27811 50 
18215 )4 905 29442 742 920 30427
41 62 97 31144 42fi 714 320Ó7 390
33141 159 34087 423 600 33 781
•5361 404 912 36705 847 37234 300

38667 39394 41228 43000 33 114 281 
--09 694 44283 522 38 71 856 -5154 
'7746 939 49133 ’ 18 120 .508 606 5014^ 
M 946 51537 52433 53578 7*3 54Q3o 

< 1 5518 1 56628 4,5 780 979 575lf
09590 60959 61055 489 63045 65097 29I 
352 66387 481 92 575 768 67135 99

72.3 6804 1 404 802 6901S 76) 70337
619 71166 760 72267 820 73605 778
965 74085 312 75814 988

76544.679 752 84 77=69 79028 180 
507 8P 80010 895 950 82078 198 330 
654 83132 337 322 31 84163 86275 
3457 879042 88107 3oó 63 89708 803 
90387 631 799 91018 305 556 '44  397 
010 92025 371 945 93329 983 94376
607 351 924 9.5040 96123 508 ;X>
97413 913 98171> " o l 505 750 99278 
321 102111 101138 :P?371 T f l  55 
103265 J.0ą279 06 106020 59 219 „ ó l 
739 862 107513 82Ó 108417 705
110753 837 925 111SS7 112028 395
11305.' 10 2  228 613.

1 .4077  122 69 l l . '0 £ 4  118368 
117931 JS4 943 84 118020 11903? 
121534 123053 928 77 125799
12.7030 1 48 2 .7  1 27115 768 880 
128212 72 481 729 129792 915
1900.71 131290 716 815 21 132193 
568 81 805 133696 ló 4 5 ’ c 136587 
605 21 137231 30.8 139137 720
141277 610 1(2129 1 1.3006 59,3 62? 
1( 1506 8.32 145864 146148 147145 
00 4 148052 1 191 Sb 202 835 150307 
46 88  668 15105? 218 573

152151 322 541 15310.3 64
154139 677 863 155785 157109 288 
486 759 852 159156 291 350 869 
160074 273 332 161198 704 162011 
163 225 369 16322G 367 164614 859 
165266 807 167015 76 421 556 8 l  
858 168169 534 714 944 170058 
132 796 817 921 171334 611 833 
172706 173235 761 174-377 883 
175167 356 737 176155 704 J ig  
178277 304 538 906 179044 1«0350 
183418 184753 185157 467 887 975 
186548 187099 451 188520 6 14 850

190180 191.066 115 781 192277 439 
193137 104057

iii ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

493 510 1504 959 2389 3366 4074 
5113 797 6691 845 8058 9019 717 10112 
U ' 70 635 138 6 1 998 13511 825 15666 
989 16008 187 162 854 17871 197"l  840 
70511 31 077 22523 6.V 91 23522 623 
24025 463 27058 28743 952 292(11 79-3 
w.172 792 32500 573 789 33 -U l 36 
35461 36685 816 ;07 37105 93i 39470 
592 873 42008 43165 45043 522 9. 2 
17966 49278 689 50897 54572 55621 904 
56352 589 57324 844 58159 893 50422 
633 96 60233 51017 „2230 662 866 
66955 68217 R20 69I 3 I 230 58 616 
70538 73c74 75655 701 76133 78941 
79560 858 74 89587 8t415 S3l'«6 720 
54728 92437 573 94815 9561Ó 764 96125 
390 97589 99485

100400 101221 101635 106512 777 
107350 547 673 039 *08642 878 10050?
110115 111054 112(23 11301? 58 750 
114573 701 670 U 6J31 277 631 U 7 H C 
36 118687 l!u32,9 120586 079 12104f 

’ 22490 194109 6CS 13.5140 1?6037
32 12°0 '0  129571 130745 13 '67  -813 
167 132623 866 7 i 13,5144 342 1368ź0 
928 138908 139004 1(2177 ł| 3  fi0S 
143*00 1440S0 145312 148087. 307

130017 121 345 83 673 151592 152352 
1546*1 9 4  155289 565 983 156975 
157730 158245 159576 994 160175 5.fl 
72 16UU2 290 102157 206 164480 090 
167564 799 168220 169604 170078 303 
41o 787 171191 730 174196 175088 
47.' 588 783 181241 638 «3 182802 
183701 185226 188316 34 1 X)934
192071 193167 194071 .-85

Wygrane po 50 zł.
2074 582 3388 5130 572 6u64 363 

7186 8413 826 11198 12544 >4273
/49 899 15734 16256 S07 (7377 455 627 
18271 190(8 87! 20145 411 W  21256 
335 491 914 2^814 6? 98 23175 24541
700 42 825 25260 26159 466 27698
28242 570 29082 30807 3150n 32293 
600 83009 35668 37096 386 445 38021 
63 40138 539 46 693 41536 619 44221 
156,38 794 466(3 950 47567 745 885 
48037 49867 505 >? 758 52947 53400 773 
871 56056 57050 312 6(4 725 54 58409 
62214 63586 (,4809 65311 772 67319
6)887 710J7 72777 73468 928 76864
774;; 7845° 541 904 97 798 (5 8032? 
8(367 89 697 82840 83056 666 84S97 
16944 87360 88713 91051 223 93159 935 

97380 728 99053 79 
10098”  102547 103752 104287

105604 106 595 107133 953 110256 
986 111355 469 112*44 143

\ [ i  483 530 115456 118889 119299
121996 122843 123877 124187 215 595 
125990 120300 8-15 128512 699 133004 
426 1 <4109 483 135234 136189 954 
137352 867 133437 897 972 139522 
805 140570 142050 145095 B94 147038
146 148753 887 149710 1524*6 154567
697 156098 m  815 15805? 159146 
416 160102 161396 15217? 464 652 
163054 167290 171546 172145 .75256 
176083 672 179910 97 180183 348 
187516 778 884 l  826n6 183506 l'i-,133 
682 870 1886T’  191373 827 192911 
194582 647 978

IV m gn ien ie
Główna wygrane

Stała dzienna wygrana 20-000 pa­
dła na numer 132262 

30-000 zł. 8 10 3 6  
IS 000 zl. 30384
Po  10.000 zl. 42548 H2369 149363 

180877
p P 507*0 zl. 131749 152200 
Po  2000 zl. 7400 f 93515 11351°

'79277
1000  zl. 32686 3316" 69762 

>1721 Ho221 118409 100176 160070 
Po  son zi. 2175 57986 ’ 3077 82553 

13213? 112351 1*8336 183116 
Po  400 zł. 6399 9757 57664 ffiOU  

(3056 7| H2988 87561 L3H29 135387
'.-R206 1.59671 

Po 300 zl. H090 j , % 0 15580 33 9 2 6
*43 563(19 71332 7fi8R7 79147 121.599

‘28973 144135 14 5 1 5 1  455896 179.50?
* 0 ?*0 Zl. >672 3929 4069 4’ fil 1, 0 ° 

■•0(33 24267 25496 983 40092 61182
7,i5o6 g3'<!2 85(#r S7s6l 9l.3l2 1004.3'*
Jt9544 1.30160 571 136629 1.55744
>58403 163881 1652U 167407 1688H
178921

'Wybrane po 200 zł.
804 2294 933 3806 930 5794 6057 

7E 924 7224 8814 9648 10017 12876 
1330J 14280 Tc6°,9 979 16057 19381

20196 731 22269 23135 36 806 2413" 
858 27289 5 8 L 29319 81 30764 31879 
92248 376 559 872 31036 576 34909 
35990 36188 639 801 37130 84 38723 
95 4UH39 42612 43467 78 44390 779 
45263 837 46571 814 980 47056 723 
48027 238 312 49124 409 797 972 

61182 32049 53429 56470 556 58208 
797 60319 61559 747 62871 63Ó64
64155 6758'. 940 68785 69135 257

” 0163 222 491 71021 73134 fi” 3
74720 g .39 59 76313 78547 80471'
81620 84716 85514 8668° 763 961 
p3940 39511 612 925 90074 449 93017 
716 91638 95915 97992 992,%

100357 428 644 101193 102133
1046o 105091 569 107006 331 109363 
94 110278 690 996 111174 736 112118 
270 686 113245 717 114011 115623
11639C 442 504 711 882 117687 9-33

120399 580 899 121490 126943 
127014 434 12R599 129143 130018
990 131133 832 132237 616 864
1,23082 121 512 963 134311 670 9 2 1  
136040 1S7205 138472 139232 141497 
897 144412 56? 627 926 1452(0 95 
146218 743 147986 11S313 21 6b5
151279 638

153219 598 154399 155997 156685 
15962 S 771 i 6 1514 163106 65 165005 
4«6 892 969 16641.3 41 168056 493 
L71038 72 910 173643 943 175089 247 
176428 58  ̂ 171544 178721 1790J1’
180196 383 1S2226 335 P0O 18455? 
187341 837 191728 192186 193032 127 
362 194)92

Wygrane po 50 zt.
2437 3844 5460 832 6828 7554 82 

8600 10255 12313 13538 14628 13585 
17911 19191 24625 27133 304 28901
29945 74 34992 36717 50 39906 

41798 42356 440 890 43980 45832 
16785 022 37 47211 49208 321 649 
50516 51610 335 53213 311 701 54497 
858 917 56265 69 993 57871 89 b9562 
C0060 83 62950 63199 652 64189 851 
65147 C7 275 66106 322 67021 59 69
490 956 71544 72602 923 71418 75125
356 756 76806 77747 78144 79393 985

82251 83255 88347 89560 738 93327
SOS 95727 96422 97856 98839 99109 
325 100059 895 104729 105403 106451 
107520 828 108769 111630 112192 719 
113697 114521 115307 116189 118296 
331 472 119255 569 

120410 702 826 939 i  0638 707
122983 123752 886 12482! 126no5
'27916 130171 133825 '34077 , 3 6
135663 136303 671 137536 1400)52 952 
14104" 05 816 112592 812 143919
14 1247 116425 557 83 933 147085
148254 351 942 149203 150354 15164: 
153279 598 154379 155997 156685
158265 159621 771 161514 163165
165005 486 892 969 1645413 4 l  16S056 
493 171038 72 910 173643 948 17Ó0S9 
247 176428 584 1775*4 178721 17''011 

180196 383 182226 335 900 1S3” 36 
184558 187341 837 10172S 1921SG
193952 127 362 191192

D O K T O R  MED,
J. Piotrowicz- 
Jurczenknwa

Ordynator Szp. Saw rz  
Cnoroby skórne, 
sneryczne kob iece 

W ileńska  34. teł. 18-66 
Przyjm uje od 5— 7 w.

D O KTÓ R

Zćldowicz
Choroby skórne, 

weneryczne, sy filis , 
narządów m oczowych 
od g. 9— 1 _i 5— d w.

D O KTO R
Zeldowiczowa

ChoroDy kobiecp^ 
skórne, weneryczne, 
narządów m oczowych 
od godz. 12—2 i 4 —7 
u l. W ileńska 28 m. 3 

te lefon 2-77

A K U S Z E R K A
M a r i a

Laknerowa
Przyjm . od 9 r. do  7 w. 
J  Ja s iń sk ieg o  5 — 18 
róg O fia rnH  nb.Sądu

A K U S Z E R K A

świniiowsp
oraz Gabinet Kosme­
tyczny, odm ładzan ie
cei y usuwanie zm ar­
szczek, wągró* p e- 
gow, brodawek, łu p ie ­
żu, usuw an ie  tłuszczu 
z  b ioder I brzucha, 
krem y odm ładzające, 
wanny elekt., e lektry- 
zaC|8 . Ce >y przystępne 
Porady bezpłatne — 

Zam kow a 2b— 6

A K U S Z E R K  1

ALBrzezma
m asarz leczn iczy 

I e lektryzacia 
u l v irodzka nr. 27 

(Zw ierzyniec)

Nauczycielki,
bony. wychowawczy­
n ie  I w szelk iego ro ­
dzaju  sluzbę dom ow ą 
zapośredn icza W oje­
w ódzkie  B iuro Fun ­
duszu Pracy w W iln ie  
Poznańska  2, teleton 
12-06, czynne 40 g. 

8 do  15-©]

M I E S Z K A N I E  
4-poko jow e w ogro« 
dz le  —  do  w ynajęc ia 

od 1 w rześn ia 
u l Podgó rna  8

D A K C J A  i A D M IN IS T R A C J A :
Konto  P K .O  700.312 

n t r a t a  —  W ilno , ul. B iskupa Bandu rsk lego  4 
lakcja: te l 79— godz iny  p rzy ję ć  1— 3 po po łudn iu  
m lulstracja: le i. 99— czynna od godz 9 30— 15.30 
ikaruża: tel. 3-40. Redakcja rę op isów  nie zwraca

O d d z i a ł y  N o w o g ró d ek , ul. K o śc ie ln a  4 
L id a , ul. Zamkowa 41 

B a ra n o w ic ze , u l. M ick iew icza  1

P r z e  d s t a w i c i e l e :  Klec, Nieśwież. Slonim,
Szczuczyn, Stołpce, Wołożyn, Wilejkz

C E N A  P R E N U M E R A T Y  m ie s ię c zn ie -  z od ­
noszen iem  oo domu w kraju — 3 zł., za g ra­
nicą 6 z ł., z odb iorem  w adm in istracji zł. 2 50 
na wsi, w m iejscow ościach gdzie n ie ma 

urzędu pocztowego ani agencji zł. 2.50

V(ydawntctwo „Kurjer W ileński" Sp. z o. o. Druk. „Znicz", W ilno, ul. Blsk. Bandurskleqo 4, lei. 3 40

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  7,a w ie rsz  m ilim etr, przed teks.em  75 g r , w tekście 60 gr^ 
za tekstem  30 gr., k ron ika  redakc i „om un ika ty  60 gr. <.a w iersz jednoszp . 
Do tych cen do lic za  s ię  za og łoszen ia cyfrow e i tabelaryczne 50%. U k ład  
og łoszeń  w tekście  5-c io  łam ow y za ekstern 10-łamowv Za treść ogłoszeń
i rub rykę  .nadesłane" redakcja me odpow iada. A dm in istrac ja  zastrzega sobie 
prawo -m iany  term inu druku og łoszeń i n ic  p rzy jm uje  zasł rzeżt.) m iejsca, 

O g łoszen ia  są p rzyjm ow ane w godz. 9.30 —  16.30 ł  17 —  19.

Redaktor odp. JAM PUP1AŁŁO.


